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CZIJSĆ URZĘDOWA

Je g o  ces; i król. A posto lska  Mość 
łączy ł N ajw yższem  p o s ta n o w ien iem  z dn ia  
^0 s tyczn ia  b. r. w ice se k re ta rzy  m in i s t e r ­
stwa: W a c ła w a  K a s  c h e ,  Adolfa  b a r o n a  
J o r k a s c h - K o e h a ,  dr. W i lh e lm a  b a ­
rona K o l b e n s t e i n e r ,  G edeona  y. F  r  o- 
s e h a u e r  i M aurycego  R u b i n s t e i n a ,  
^ m ia n o w a ć  na jm iłośc iw ie j  s e k re ta rz a m i  w 
m in is te rs tw ie  skarbu .

C. k. r a d a  szko lna  k ra jo w a  za m ia n o ­
wała tym czasow ą nauczyc ie lkę  m łodszą  szko­
ły czteroklasowej żeńskie j w S try ju ,  I rm ę  
M o s e r ,  s ta łą  nauczyc ie lką  m łodszą  te jże  
szkoły, a nauczyc ie la  tym czasow ego  szko­
ły  filia lnej w  K rzyw em , A nton iego  W  a- 
s y l k o w s k i e g o ,  rzeczyw is tym  n a u c z y ­
cielem m łodszym , za w iad u jąc y m  sta le  szkołą  
filialną w K rzyw em .

W  celu pow strzym an ia  zaw leczenia  za ­
razy  pyskowej i rac icowej,  k tó ra  w  o s ta t ­
nich  czasach  w B ukow in ie  i w R u m u n ii  oraz 
Ha W ę g rz e c h  p rz y b ra ła  g roźne  rozm iary .  
° raz  w  celu sku tecznego  i p rędk iego  s t ł u ­
m ienia, w raz ie  je j  w y b u ch u  w kraju ,  za ­
rządza się w myśl u s ta w y  z d. 29 lutego 
1880 r. i odnośnego  ro zp o rządzen ia  m ini-
s te rya lnego  z d. 12 kw ie tn ia  1880. D. p. p. 
Nr. 35 } 36 n a  czas t rw a n ia  n ie b e z p ie c z e ń ­
stwa, co n as tęp u je  :

1) W p ro w ad z an ie  św iń  z R um unii do 
Ualicyi j e s t  zabronione.

2) P rz y p ęd  b y d ła  i św iń  z B ukow iny  
d rogam i krajow em i do G alicyi j e s t  również 
zabroniony.

3) W y p ro w a d z a n ie  św iń  i b y d ła  z B u ­
kowiny do Galicyi dozwolone j e s t  ty lko k o ­
lejami że laznem i i zw ie rzę ta  te  m o g  , być w y­
ładow ane  tylko n a  s ta cy a ch  kole jowych, upo­
w ażnionych  do ła d o w a n ia  i w y ład o w a n ia  
przeżuw aczów .

4) P rz ed  w y ład o w a n iem  ty c h  zw ie rzą t  
nacze ln ik  s ta cy i  kolejowej za w iadom ić  m a  
w krótkiej d rodze u s ta n o w io n eg o  oglądacza, 
w celu z b a d a n ia  ich  s ta n u  zdrowia.

5) Tylko w  n a g ły c h  w y p ad k a ch  może

n ac ze ln ik  s tacyi kolejowej za rządz ić  w y ła ­
dow anie  tych  zw ie rzą t  p rz e d  p rzy b y c iem  o 
g lą d a c z a ,  lecz wówczas p o s ta ra ć  się ma, 
aby  s tado  tych  zw ie rząt  um ieszczone  zostało 
n a  zupe łn ie  odosobnionem  miejscu  aż do 
p rzybyc ia  oglądacza.

6) Gdy og lędziny  w ykażą ,  że w  s t a ­
dzie, p rzeznaczonem  do w y ła d o w a n ia  la b  
ju ż  w y ładow anem  (ust. 5), choć tylko j e d n a  
sz tu k a  j e s t  chorą  lub p o d e j rz an ą  o za razę ,  
na ten c za s  ca łe  s tado  m a  być z a t r z y m a n e  i 
oddane  w ładzy gm inne j m ie jscow ej pod 
dozór.

7) O każdem  z a t r z y m a n e m  s tadz ie  zw ie­
rz ą t  oglądacz uw iadom i bezzw łoczn ie  po­
w iatową w ładzę po li tyczną  i rów nocześn ie  
z a rząd z i  desinfekcyę r a m p y  kolejowej, a  n a ­
cze ln ik  stacyi kolejowej uw iadom ić  m a  t e ­
leg ra ficzn ie  stacyę, w k tórej za ra ż o n a  t r z o ­
d a  ład o w an ą  była, w  celu p rz e p ro w a d z e n ia  
desinfekcyi tam t.  r a m p  ko le jow ych

8) Jeżeli w pociągu  kolejowym, k tó ­
rym przywieziono za rażo n e  s tado ,  zn a jd u ją  
się in n e  stada, albo pochodzące  z tej s a ­
mej miejscowości, z k tó re j  są za rażo n e  zw ie­
rz ę ta  albo ładow ane  w  tej sam ej stacyi,  a 
te in  sam em  je s t  u sp raw ie d l iw io n e  p o d e j rz e ­
nie, iż przez zm ięszan ie  się zw ie rzą t  z a ra z a  
m o g ła  się im  udzielić, n a te n c z a s  m a  og lą ­
dacz i tak ie  stado zb adać  pod w zg lędem  s t a ­
nu  zdrow ia zw ie rząt  do tego  s ta d a  n a l e ż ą ­
cych  a spraw dziw szy  za razę  za rządz ić ,  co 
na leży .  W  razie n ie sp ra w d z e n ia  te jże ,  m a  
n a  odnośnym  liście f ra ch to w y m  zano tow ać 
co zaszło.

9) T rzoda  ch lew na  p rze zn ac zo n a  do 
t r a n s p o r tu  kolejowego, m a  być opa trz o n a  p a ­
szpo r tem  bydlęcym , w y d an y m  przez zw ie rzch ­
ność  g m in n ą  (obszar  dw orsk i)  i może być 
ła d o w a n ą  tylko n a  s ta c y a c h  kole jowych, u -  
po w ażu ionych  do ła d o w a n ia  przeżuw aczów .

1,0) P rz e d  ła d o w a n ie m  do w agonów  
p o t td n .  i  m a  być og lędzinom  przez  u s ta n o ­
w ionych  n a  s ta c y a c h  kole jow ych  oglądaczy .

Tylko zdrow e i n iep o d e jrzan ą  o cho­
robę za raź l iw ą zw ie rzę ta  m ogą być do p u ­
szczone do t r a n sp o r tu  ko le ją  żelazną.

11) W y ład o w an ie  ś w iń ,  n a d a n y c h  w 
krajow ych  s ta cy a ch  kolejowych, m oże n a s t ą ­
pić w każdej  s tacy i  kolejowej bez oględzin .

12) S ta d a  św iń  pędzone  m a ją  być o- 
g lądane  w m yśl §. 11 ogólnej u s ta w y  o cho­
robach  s ta d n y c h  co 5 dni p rzez  w e te r y n a ­
r z a  upow ażnionego  i s ta n  zd row ia  p o tw ie r ­
dzony w paszporcie .

18) J a k o  taksę  za og lędziny  św iń  na  
s tacyach  ko le jow ych  u s ta n a w ia  się, prócz 
zw rotu  kosztów  p od róży  o g lą d a c z a :

za  t rzody  św iń  do 50 sz tuk  1 złr.,  za 
k ażdą  sztukę od 50, pó ł  ce n ta  od sztuki.

Powyższa  należy tość w yp łaconą  będzie  
przez  s t rony  do kasy  kolejowej w m yśl  tut. 
ro zp o rzą d zeń  z d. 19 l ip c a  1880 r  1. 36.668 
i z 22 g ru d n ia  z. r. 1. 79.877.

14) W ykroczen ia  przec iw ko  pow yższym  
p rze p iso m  k a ra n e  b ędą  w e d łu g  u s ta w y  z d. 
24 m a ja  1882 Dz. p p. N r.  51.

Co się  podaje  do pow szechne j w iado ­
mości.

Z  c. k. N a m ies tn ic tw a .
Lwów, dn ia  2 s ty c zn ia  1885.

L w ów , 14  stycznia.

Świat polityczny pozostaje obe­
cnie pod wrażeniem sobotniego prze­
mówienia ks. kanclerza w parlam en­
cie niemieckim, widząc w niem jedną 
z najsilniej szych manifestacyj pokojo­
wych a zarazem rękojmię, iż w E uro­
pie panuje rzeczywiście ogólne prze­
świadczenie o potrzebie jednoczenia 
sił w interesie pokojowych i cyw ili­
zacyjnych zdobyczy. Do dyskusyi, 
wśród której kierownik zagranicznej 
polityki niemieckiej złożył pełne do­
niosłości oświadczenie, dało powód 
przedłożenie o pierwszych kosztach 
na opędzenie niezbędnych wydatków, 
połączonych z inaugurowaniem poli­
tyki kolonialnej, z czego w koniecz- i 
nem następstwie wywiązały się roz 
prawy nad kwestyą, czy państwo nie­
mieckie znajduje się rzeczywiście w 
tern położeniu, aby mogło podołać 
rozlicznym trudnościom , przewidy­
wanym z zakreślonej na wielkie roz­
miary polityki kolonialnej kanclerza. 
Sprawie tej przysporzyła jeszcze zna­
czenia wiadomość o krwawej utarcz 
ce załogi niemieckiej w Kamerunie z 
miejscową ludnością, popieraną przez 
kolonistów angielskich. P. Windthorst 
czuł się z tego powodu zniewolonym

do zwrócenia uwagi, czy też Niemcy, 
otoczone ze wszech stron nieprzyja­
ciółmi i zmuszone skutkiem tego roz­
dzielać swoje lądowe siły zbrojne, bę­
dą mogły równocześnie wystąpić na 
morzu z taką potęgą, jakiej wymaga 
koniecznie nowa polityka kolonialna. 
To skłoniło ks. Bismarcka do przed­
stawienia parlamentowi politycznego 
stanowiska Niemiec w Europie i ka- _ 
tegorycznego oświadczenia, iż cesar­
stwo na długie czasy nie ma powodu 
obawiać się zawikłań wojennych. O- 
bok Austryi i Rossyi, przytoczył ks. 
kanclerz Włochy, Hiszpanię, Anglię, 
a przedewszystkiem Francyę, jako te 
państwa, z któremi Niemcy pozostają 
w najprzyjaźmejszych stosunkach. O 
F ran ey i, pomiędzy innemi wyraził 
się, że od lat wielu stan rzeczy po­
między tern mocarstwem a Niemca­
mi nie był tak pomyślny i zadawa­
lający, jak właśnie obecnie. Rządy 
obu tych państw  przejęte są nawskróś 
przekonaniem, że największem nie­
szczęściem, tak dla jednego jak  i dla 
drugiego kraju, byłaby wojna, bez 
względu na to, ktoby z niej wy­
szedł zwycięzcą. W powyższym po­
glądzie na położenie międzynarodowe 
z niemniejszą stanowczością wyrażał 
się ks. kanclerz o Anglii, do której 
w mowie swojej powracał kilkakro­
tnie. Zdaniem księcia, wywołanie za- 

i wikłań wojennych pomiędzy Niemca- 
' mi i Anglią byłoby tak wielką zbro­
dnią, iż o nich nie może być mowy, 
a najmniej za obecnego gabinetu 
Gladstona. Z dalszego jednak wyja­
śnienia mówcy wynika, iż W. B ryta­
nia dopiero po długich i uciążliwych 
pertraktacyach zgodziła się na udział 
Niemiec w panowaniu nad morzem i 
nad nieucywilizowanemi krajami w od­
ległych stronach świata. Ks. kanclerz 
zaprzeczył jednak stanowczo, jakoby 
rząd angielski nie okazywał gotowości 
do utrzymywania z koloniami niemiec-

LISTY PARYSKIE
IX.

P a n i  Clovis H u g u es  —  o której w spo­
m ina liśc ie  k i lkak ro tn ie  w w aszej k ron ice  — 
u n i e w i n n i o n ą  z o s t a ł a , j a k  ju ż  wiecie, 
przez p rzys ięg łych .

W e rd y k t  podobny zadz iw i łby  g d z ie in ­
dziej. Tu n ie  w y w o ła ł  na jm n ie jsze g o  w ra ­
żen ia  , w szyscy  bowiem n a ń  oczekiwali jako  
n a  spodz iew ane  zakończen ie  trag iczne j  ko- 
medyi.  P a n i  H ugues ,  j e s t  żoną d ep u to w a­
nego, d z ie n n ik a rz a  i poety, lub ionego  przez 
kolegów, cen ionego  w szerok ich  ko ła ch  s t r o n ­
n ic tw a  repub likańsk iego .  Tom  je g o  now ych  
rym ów, p rzy g o to w a n y  od dość d a w n a  do 
d r u k u , oczekiwał pod  p ra są  ro zs trz y g n ięc ia  
k ry m in a ln eg o  procesu , ab y  u k az ać  się n a  
widok publiczny. N ie  po trzebu ję  zaznaczać 
chyba, że w iersze  te  — z n a n e  mi z w y ją t ­
ków — jakko lw iek  dość m ie rn e ,  cieszyć się 
b ędą  n iezaw odnie  w ielk iem  pow odzeniem . 
B lask  zbrodn i i skanda l icznego  procesu u re -  
k lam uje  j e  rozg łośn ie .  S m u tn e  to, a le n ie ­
s te ty  p r a w d z i w e ! W e F ra n e y i  dzisie jszej,  
poczucie m o ra łu  yści — g łuszone  n ie u s ta n ­
n ie  — coraz^ bardz ie j paczy  się i w y k rz y ­
wia. O b w in io n a , is to tn ie  bardzo  sy m p a ty ­
cz n a  , dopóki w idz ie l iśm y  w niej ofiarę n i ­
kczem nego  oszczers tw a  —  i w n aszem  p rz e ­
konan iu  w ym aga jącego  w k aż d em  zdrow em  
spo łeczeństw ie  n ie m iło s ie rn eg o  tęp ien ia  i 
najsu row szej  rep resy i  p raw nej —  p rz e s ta ła  
być in te re su ją cą  od c h w i l i , w której,  n ie -  
z a d aw a ln ia jąe  sig* p rz y c h y ln y m  g ło se m  opi­

n i i  publicznej i w yrokiem  sądu  karzącego  
p rzes tępcę ,  p o s ta n o w iła  sam a w ym ierzyć  so­
b ie sp raw ied liw ość ,  z p re m e d y tac y ą  „usu- 
n ą ć “ — ja k  się w yraz i ła  — z pośród  ży ją­
cych n ie szczęś liw ego  ł o t r a ,  k tó ry  p rzec iw  
niej i p raw dz ie  zaw in ił ,  ale n a  k tórego  cze­
k a ła  za n ie cn y  w ystępek  sroga  pokuta .  Że 
w ielu j e d n a k  —  pomim o chaosu i z a m ie ­
s z an ia  w yobrażeń  tu ta j  panu jącego  — poj­
m uje  je szcze  tak ,  j a k  my ca łą  spraw ę, p rz e ­
konal iśm y  się n a  posiedzen iihsądow em , roz- 
poczętem  p rze d  po łudn iem , zakończonem  zaś 
o drugiej po północy. Z n a c z n a  część zg ro ­
m adzonych  m a n ife s to w a ła  ja w n ie  dla idei 
p an i  H u g u es  w s t r ę t  i o b u r z e n ie . . . a p rze ­
cież , panow ie  j u r y  je d n o g ło śn ie  u n ie w in ­
nili  Jo a n n ę  H u g u e s  z dom u R oyannez ,  k o ­
b ie tę  s tanow czo  w yższą i sz lachetną ,  lecz 
zba łam uconą  n ie m o ra ln e m i  ha l lueynacyam i,  
ja k ie  w y tw arza ją  zasady , k rzewione przez 
fa łszyw ych proroków  źle zrozum ianej em an-  
cypacyi.

Z m a jes ta ty c zn o śc ią  te a t r a ln ą  s ta n ę ła  
p an i R u g u e s  p rzed  t ry b u n a łem .  D um na,  im ­
ponująca, w ysokiego  w zrostu ,  ko rp u len tn a  — 
ja k  n ie m a l  w szys tk ie  F r a n c u s k i ,  zbliżające 
się do „ t rz y d z ie s tk i11 —  w eszła  k rok iem  p o ­
wolnym  , p o w aż n y m  , spoko jnym  , podobna  
raczej do bogin i  Z em sty  n iż  do z b ro d n ia r-  
ki. Mściwość i zaciek łość  u w y d a tn ia ła  się 
w każdym  je j w yraz ie .  Z początku  opow ia­
da ła  chłodno, p raw ie  od n ie ch c en ia  n a  z a p y ­
ta n ia  przewodniczącego , człow ieka wido­
cznie rozum nego  i uczciwego, k tó ry  z w ie l­
ką  w praw ą i dośw iadczen iem , w sam em  ba­
dan iu  sw ojem  z a m k n ą ł  h is to ryę  zbrodn i i 
w ym ow ne je j  po tęp ien ie .  Nie pow tarzam  
szczegółów  sp raw y ,  znac ie  j ą  już  dobrze. 
P ow iem  tylko, że budzi ona odrazę swoją

t r e ś c ią  b r u d n ą , ohydn ie  i lu s tru jącą  s tosun­
ki parysk ie ,  a w n ic h  na jp o tw o rn ie jsz y  wy­
zysk, uo rg an iz o w an y  n ib y  in te re s  h a n d lo ­
wy. W  m iarę ,  j a k  p rez y d u jąc y  rozb ie rać  za­
czął k ry tyczn ie  bezcelowość m o rd e rs tw a ,  do­
konanego  w b ia ły  dz ień  , ja k b y  ak t  b o h a ­
te rsk i  , w posągu, w g ła z ie  —  jak im  pani 
H u g u e s  w y d a w a ła  się czas ja k iś  — za g ra ła  
k rew  żywa. N am ię tn o ść  ro zp łom ien iła  jej 
lica, ale za raze m  w y k rz y w iła  i o szpeciła  p ię­
kne  ry sy  tw arzy .  P ra g n ę ła  pozornie  logi- 
cznem i w yw odam i oczyścić się. zrzucić z sie­
b ie ciężar odpow iedzia lności .  Było coś e n e r ­
gicznego , in te l l ig en tn e g o ,  męskiego, ale za­
r a z e m  p rzy k reg o  w tej obronie ,  — ani cie­
n ia  ż a lu ,  an i  ch m u rk i  sm utku , an i jednej 
łzy ,  k tó rab y  zaśw iadczy ła  o kobiecości tej 
n ieszczęśliw ej lecz zb łąkanej duszy. U w iel­
b ienie, ja k ie m  ją  otoczono od chwili za m ­
k n ię c ia  do w ięz ienia,  a r ty k u ły  d z ien n ik a r ­
skie, h y m n y  przy jac ió ł ,  w iersze  m ę ż a , za­
wróciły  w  g łow ie  b iedaczce. Uwierzyła, że 
czyn  jej ok ropny  zas ługu je  n a  glorytikacyę, 
a w yrok  u t rw a l i ł  pew no w jej um yśle  — 
ba 1 i w u m y s łac h  wielu in nych  — to fa ­
ta lne p rzekonan ie .  P rzec iw  teoryom , w y g ła ­
sz an y m  przez  pan ią  H ugues  , pub l iczność  
p ro te s to w a ła  często, więcej je d n a k ż e  d r a ­
żn iona  zachow aniem  się b o h a te rk i  d ra m a tu ,  
niż je j  pojęciami. O bojętność  n a  w sp o m n ie ­
n ie  o dokonanym  mordzie, t łó m a c z ą  n ie k tó ­
rzy  chorobą n e r w o w ą ,  ależ w  tak im  razie, 
n a  co to ca le  w idow isko  sądowe, n a  co ap a ­
r a t  sp raw ied liw ośc i  ? N ależa ło  ro zs t rz y g n ąć  
p roces w m u r a c h  s z p i ta la  d la ob łąkanych ,  
pow ołując  do w sp ó łu d z ia łu  tylko sam ych  le­
karzy .  Ma p o d o b n e m  rozw iązan iu  draż liw ej 
spraw y, zyskałoby  uczucie m ora lnośc i  p u ­
b licznej , dziś  —  bądź co bądź —  p o g w a ł­

cone i skrzyw dzone . N ależym y do tych , k tó ­
r zy  p r a g n ą  na jsze rsze j  , p raw ie  b e z g r a n i ­
cznej litości d la  nędzy  i n ieszczęść ,  ja k ie  
w ad liw y  n ie ra z  us tró j spo łeczny  w y ra d z a  i 
s tw a rz a .  P ra g n ie m y  ch rz eśc iań sk ieg o  p rz e ­
b a c z e n ia  i m iłosierdz ia  ta m  n a w e t ,  gdzie 
sp raw ied liw ość  zdaje się b yć  p rzym uszoną  
do w zn o sz en ia  w górę  m śc iw ego  m iecza ,  —  
lecz  pom iędzy  p rze b acz en iem  a u n ie w in n ie ­
n ie m  w idzim y p rzepaść ,  której sam em  w spó ł­
czu c iem  d la  n iedoli  m ora lnych  w ypełn ić  n ie  
m ożna.

Z a ledw ie  j e d e n  d ra m a t  się skończył,  
a ju ż  n a  ho ryzonc ie  p a ry sk im  w idn ie je  d r u ­
gi , w praw dzie  powszedniejszy ,  pospolitszy, 
n ie  ręczę je dnak ,  czy n ie  podn ies ie  go do 
w yższego znaczen ia  koloryt po l i tyczno -s t ron -  
niczy, "jaki m u n iek tó re  p i sm a  codz ienne  
n a d a ć  p ragną .

D w om  b rac iom  B a l le r ic h  ( je d e n  z n ic h  
je s t  k o m is a rz e m ,  a  d ru g i  oficerem  po li­
c j i  czynnej)^ zab ito  p r z e d 4 m ie s ią ce m  m a ­
tkę. M orderców  do tąd  n ie  odkryto .  N ieszczę­
śliwi synow ie ,  p rze jęc i  do g łęb i  bo lesną  s t r a ­
tą, sz u k a ją  p o ta je m n ie  — n a  w ła s n ą  rękę —  
sp raw ców  m o rd u  i w po sz u k iw an ia ch  ty c h  
p o su w ają  się podobno za  daleko, p r z e k ra ­
czając n a w e t  a t rybucye  swojej w ładzy . N a d ­
to każ d y  fa łszyw y a la rm  w obłęd  ich w p ro ­
w a d z a  , k aż d e  d w uznaczne  słówko d rażn i,  
każde  podejrzen ie  rzuca  n a  t ro p y  n a jn iew in -  
n ie jsz y ch  ludzi. P rz e d  kilku dn iam i d o p a ­
trzy l i  złośliwej a l luzy i do swego sm u tk u  i 
sm u tn eg o  po łożen ia  w k ilkudziesięc iu  w i e r ­
s z ac h  ja k ieg o ś  a r ty k u łu ,  w  dz ienn iku  „Le 
C ri du peup!.e“, r ed a g o w a n y m  przez p. J u -  
l e s  V a l l ń s ,  na jzdo ln ie jszego  z pub licy ­
stów  socyalis tycznego  s t ro n n ic tw a .  W pad li  
w ięc z b ro n ią  w ręku  do redakcy i .  W  bój-



kiemi przyjaznych stosunków, a winę 
dotychczasowych zawikJań i nieporo­
zumień przypisał wyłącznie innym 
żywiołom w Anglii, względnie w jej 
koloniach. Również Włochom nie 
szczędził kanclerz uznania z powodu 
ich zachowania się we wszystkich 
kwestyach, odnoszących się do poli­
tyki kolonialnej, i zamknął swoje 
przemówienie zapewnieniem, iż dopó­
ki w Europie panuje tak a , jak obec­
nie, konflguracya polityczna —  a 
zmiany jej na szczęście nie ma po­
wodu się obawiać —  dopóty ludy 
będą mogły oddawać się najlepszym 
nadziejom, i żyć w przeświadczeniu, 
iż ich pracy pokojowej i cywilizacyj­
nej nie przerwie żadne niespodziane 
i niepożądane wydarzenie. Słowa kanc­
lerza , wypowiedziane w tonie prze­
konywającym, nie pozostały w parla­
mencie bez wrażenia, a ta sama opo- 
zycya, która na poprzedniem posie­
dzeniu ze względów taktycznych za- 
kwestyonowała przyzwolenie 50.000 
m a re k , stanowiących dodatek do su­
my, uchwalonej roku zaprzeszłego na 
pokrycie wydatków, połączonych ze 
zbadaniem wnętrza Afryki, głosowała 
teraz za przedłożeniem , w którego 
obronie stanął ks. kanclerz, i zezwo­
liła bez żadnego zastrzeżenia 5 milio­
nów marek na potrzeby kolonij za­
morskich i ustanowienie gubernatora 
niemieckiego w Kamerunie.

Preliminarz l u t t  ml 1885.
V II I

M i n i s t e r s t w o  s k a r b u .

Z e t a tu  m in i s te r s tw a  sk a rb u  u w z g lę ­
d n i l i śm y  cząs teczkę  jego ,  ja k ą  s ta n o w ią  m y ­
ta , ju ż  w  a r ty k u ła c h  o bu d o w lac h  d ro g o ­
w ych  i w odnych . Bez tego  ty tu łu  sum a p r e ­
l im in o w a n y c h  n a  r. 1885 w yda tków  czyni 
106,570.786 zł., t. j. o 2,308.785 zł. w ięcej,  
n iż  w y p ad a  z u c h w a ł  n a  rok u b ie g ły ;  do ­
chody  zaś  m a ją  dać  405, 816.172 zł., t. j .  o 
9 ,797 .878  zł. więcej.

W yda tk i  n a  k i e r o w n i c t w o  c e n ­
t r a l n e ,  czyli n a  m in is te rs tw o ,  w raz  z e- 
ta te m  u rzęd n ik ó w  jego ,  p raw ie  żadnej n ie  
u le g ły  z m ian ie  w p o ró w n a n iu  z rok iem  u- 
b ieg łym  ; w y noszą  bow iem  991.740 zł., czyli 
o 200 zł. m niej.  O liczbie z a t ru d n io n y c h  w 
tern m in i s te r s tw ie  u rzędn ików  i ogrom u 
p racy ,  da je  n a m  p ew ne  w yo b ra że n ie  
ilość m ak u la tu ry  corocznie  sp rze d aw an e j ,  d a ­
jącej 3.500 złr. dochodu, t. j. ty leż,  co w 
roku  u b ieg łym , n a  k tó ry  to dochód p o t r z e ­
ba p ew n ie  co n a jm n ie j  350 c e n tn a ró w  m e ­
t ry c z n y c h  za p isa n eg o  p ap ie ru ,  us tępu jącego  
z pu łek  m ie jsc a  now szym  aktom.

S ł u ż b a  p o d a t k o w a  p o k r a j a c h

je s t  b a rd z o  liczna  i roz liczna  ; sk ła d a ją  się 
n a  n ią  skarbow e dyrekcye k ra jow e  i ob w o ­
dowe, in sp e k to ra ty  f inansow e, u rzędy  d la  w y­
m ia ru  na leży tośc i  sk a rbow ych ,  a d m in is t ra -  
cye poborów s ta ły c h  w  s to łecznych  m ia ­
s ta c h  k ra jow ych  i p rzy  s ta ro s tw a c h ,  kasy  
g łów ne i u rzę d y  p ła tn icze ,  s t raż  f inansow a, 
u rzędy  poborcze ,  p ro k u ra to ry e  f inansow e i 
a d m in is t ra c y a  celna . Do s łużby  podatkowej 
n a leż y  także  ew id e n cy a  k a t a s t r u  podatku  
g run tow ego .  Z apuszczać  się tu  w  szczegó­
ły  by łoby  to n użyć  czy te ln ika  l i c z b a m i ; 
d la tego  su m a ry c zn ie  poda jem y  sum ę w y d a­
tków n a  to w szystko  w  liczbie ! 5,846.696 
zł., czyli o 63.790 zł. w iększe j n iż  w  roku 
ub ieg łym . W s z j s tk ie  te u rz ę d y  m a ją  do­
chody  w łasne ,  w  łącznej sum ie 1,948.850 zł., 
t. j. o 2048 zł. więcej.  N a  G a l i c y ę  p rzy­
p ad a  tu  2,607.952 zł. w ydatków , k tó ra  to 
kw o ta  p rzew yższa  u ch w a lo n ą  n a  rok u b ie ­
g ły  o 13.162 zł.;  dochodów  zaś z Galicyi 
219.703 z ł ,  t. j. o 1553 zł. więcej.

N a  a d m in is t ra c y a  i u t rzy m an ie  b u- 
d y n k ó w  d y k a s t e r y a l n y c h  w yda tk i  
są p re l im in o w an e  w sum ie 142.832 zł., t. j.
0 3823 zł. w ię k s z e j ; dochody  z n ic h  są 
obliczone n a  106.120 zł., czyli o 3862 zł. 
wyżej, ta k  że podw yżka  dochodów zró w n o ­
w aż ą  podw yżkę w ydatków . Po łow a w y d a t ­
ków i p raw ie  po łow a  dochodów p rzy p a d a  
n a  r a c h u n e k  dyrekcy i budynków  d y k a s te ­
ry a ln y c h  w W i e d n i u ; r e s z ta  dzieli się n a  
drobne kw oty  kra jow e , m iędzy  k tó rem i g  a-
1 i c y j s k a kw ota  w yda tków  w ynosi 3361 zł., 
czyli o 41 zł. w ięcej n iż  w roku ub ieg łym , 
dochodów zaś 4298  zł., czyli o 293 złr. 
m niej.

W  ty tu le  f i s k a l n o ś c i  i p r z y p a ­
d ł o ś c i  ( U eim fdlligkeiten) w ydatk i  czynią 
porówno z sum ą roku  ub ieg łego  4000 z ł . ; 
dochodów  m a  być 160.000 z ł ,  t. j .  o 28.000 
zł. więcej.  N a  G a l i c y ę  j e s t  tu w y da tków  
70 z ł , j a k  i w roku  ub ieg łym , a dochodów 
m a być 20.000 zł., czyli o 4000 zł. więcej 
P rzy p ad k o w e te  dochody ska rbu  od la t  k i l ­
ku  ciągle się w z m a g a ją ;  w  r. 1879 w y n o ­
siły  ty lko  105.000 z ł .;  w  r. 1883 dosz ły  
n ie  p re l im inow ane j ,  lecz rzeczyw is te j  sum y  
255 000 z ł . ; ile było  rzeczyw is tego  dochodu 
w r. 1884, do tychczas  nie w iadom o; p r e l i ­
m in a rz  po w iększej części j e s t  m n ie jszy  od 
rzeczyw is te j  w ynikłośc i,  a G alicya często 
daje znaczne  p rzew yżk i  po n ad  p r e l im in o ­
w an ą  kwotę.

W  ty tu le  r e m a n e n t ó w  s p r z e d a ­
n e g o  m i e n i a  s k a r b o w e g o  w ydatki są 
p re l im in o w an e  w  okrąg łe j sum ie  1.000 zł 
t. j. o 1.710 zł m nie jsze j  niż w roku  u b ie ­
g ły m ;  dochody m a ją  p rzyn ieść  450  zł.,  t  j. 
o 210 zł. m nie j.  Na G a l i  c y  ę w y d a tk i  czy- 
n fą  200 zł., j a k  i w  roku ub ieg łym , a s k ła ­
da ją  się n a  n ie  różne  p res tacye  skarbow e 
z dóbr daw nie j  ska rbow ych  w  S am borsk iem ; 
dochody z G alicy i w kwocie 400 z ł ,  t. j .  o 
o 40 zł. większej, pochodzą  z re sz te k  p raw  
po łączonych  z d a w n ie jsz em  pos iadan iem  
tychże  dóbr. Do r  I8S0 dochody z ongi 
ska rbow ych  dóbr w  S a m b o rsk ie m  by ły  w ięk ­
sze; odkąd  atoli, w sk u te k  N ajw yższego  po ­
s ta n o w ie n ia  z d n ia  16go g r u d n ia  r. 1880 
ska rb  z rzek ł się za leg łości pochodzących  j e ­
szcze z czasów pańszczyźn ianych ,  m a leń k ie  
to ź ródło  dochodów sk a rb o w y ch  coraz w ię ­
cej w ysycha .

M e n n i c a  w y m a g a  201 100 złr. w y ­

datków  czyli o 9 ’200 zł. więcej niż w  roku 
zesz łym  ; dochodów  m a  dać  207 500 zł., 
czyli o 300 ?ł. m nie j

D r u k a r n i a  s k a r b o w a ,  za k ła d  
wzorowy, p rzec iw  k tó re m u  zazdrość  d ru k a ­
rzy  w ied e ń sk ic h  w szczyna  obecnie  ag i tacyę  
spodz iew a jm y  się, że p łonną ,  m a  w~ydatków 
1,273.500 zł., t  j .  o 22 300 zł. w ięce j ,  do­
chodów 1,363.500 zł., t. j rów nież  o 22.300 
zł. więcej,  tak, że czys ty  docnód z n iej w  i- 
lości 90 000 zł. m a  pozos tać  równy.

P o d  n a z w ą  k a s o w o ś c i  o g ó l n e j  
obe jm u je  e ta t  m in is te rs tw a  sk a rb u  p rz e ró ­
żne dochody i w ydatk i ,  k tó ry ch  po większej 
części dochodam i an i w y d a tk a m i w śc is łem  
tego w y ra z u  znaczen iu  n azw ać  n ie  m ożna, 
albo p rzy n a jm n ie j  n ie  osobnem i. T ak  n. p. 
s t r a t a  n a  m o n e c i e ,  p re l im in o w a n a  w 
sum ie 630.000 zł. (o 40.000 zł. większej n iż 
n a  rok  ub ieg ły )  w iąże się śc iś le  z kosz tam i 
w y b ija n ia  m o n e ty  i z tem i w spó lnem i w y­
d a tk a m i M onarch ii  au s tro -w ęg ie rsk ie j ,  k tó ­
re w złocie p łac ie  t rzeba .  W yda tk iem  w  wła- 
śc iw em  tego  w y ra zu  zn aczen iu  n ie  j e s t  p o ­
ż y c z k a  b e z p r o c e n t o w a  d l a  K a r y n -  
t y i  n a  u reg u lo w a n ie  rzek i  Gaił ,  r a t a  dz ie ­
s ią ta ,  z a raze m  os ta tn ia ,  w kwocie 30.000 
zł., j a k  i w roku  zesz łym  (oprócz tej poży­
czki je s t  w e tac ie  m in i s te r s tw a  ro ln ic tw a  
rzeczyw is ty  w ydatek ,  czyli dobrowolny  d a ­
tek  sk a rb u  n a  reg u la cy ę  te jże rzek i  w do­
rocznej kwocie 32.520 zł.), tudz ież  pożyczka 
b ez p ro cen to w a  d la  tegoż  k ra ju  n a  u reg u lo ­
w anie  rzek i  D raw y ,  d ru g a  r a t a  33.333 zł. 
ró w n a  zesz łorocznej (oprócz której j e s t  w e- 
tacie  m in is te r s tw a  ro ln ic tw a  znaczna ,  nie- 
w y m ie n io n a  osobno do tacya  sk a rb o w a  n a  
tęż regulacyę).  T a k  sam o w y d a tk iem  w wła- 
śe iw em  znaczen iu  n ie je s t  za liczka d la  Ty­
rolu z okoliczności powodzi w kwocie 250.000 
zł. ja k o  o s ta tn ia  r a ta  sum y I A  milionowej. 
W szystk ie  bow iem  pożyczki te  i za liczki 
skarbow i zwrócić w ypadn ie ,  tak, że ska rb  
trac i  tylko p ro ce n ta  od n ich ,  czyli rzeczy  
wiście w ydaje .  P odobn ie  doohodam i w wła- 
śc iwem znaczen iu  n ie  są z w r o t y  z a l i ­
c z e k ,  u d z ie la n y ch  k ra jo m  z różnych  okoli­
czności ; 'W r. 1885 s ta je  się p ła tn ą  z tego 
ty tu łu  sum a 362 .60o zł. (o 8 .900 zł. m n ie j­
sza) W y ją te k  s tanow i f u n d u s z  t a k s y  
w o j s k o w e j ,  k tó ry  m a  rzeczyw is te  docho­
dy i w y d a tk i ; a  m ianow ic ie  p re l im inow ane  
są w yda tk i  w  sum ie 1,171.465 zł. ( rów na 
zeszłorocznej) ,  dochody  w sum ie  1,200 (0 0  
zł. (o 200 000 zł. w iększej)  I n n e  ty tu ły  t e ­
go rozdzia łu  pom ijam y. N a  G a l i c y ę  w y­
d a tk i  ca łego  rozdz ia łu  (bez kw oty  m ie s z c z ą ­
cej się w w y d a tk a c h  funduszu  ta k sy  w oj­
skowej) czynią 2.418 zł., t. j. 800 zł. m nie j  
niż w roku  ub ieg łym , k tó rą  to obniżkę, t łó -  
m aczy  n iż sza  cena  d rzew a opałowego, d o ­
s ta rc za n eg o  przez ska rb  szp ita low i pow sze­
ch n e m u  we Lw ow ie,  a za k tó re  sk a rb  p ł a ­
ci gotówką. P odczas  g d y  w roku  u b ie g ły m  
liczono za 200 sążn i 2.800 z ł , w tym  roku 
liczą j e  tylko n a  2000 z ł . ; n a to m ia s t  za 100 
sążn i n a leż ąc y ch  się SS. M iłos ierdz ia  we 
Lw ow ie ab lu icya czyni n iezm ienn ie  418 zł. 
Dochody z G alicyi (w n iew łaśe iw em  z n a ­
czeniu)  w ynoszą  14 629 z ł , t. j. o 1.394 zł. 
w ięce j ;  są to zw roty  zaliczek, m ianow ic ie :  
p ią te  r a ty  za liczek  z r. 1880 n a  budow le ,  
celem zapob ieżen ia  nędzy , czyniące 6.436 
zł. i d rug ie  r a ty  podobnych  za liczek  z roku 
1883, czyniące 8.193 zł

T e  są różne drobiazgi etatu  m iniste r­
stw a sk a rb u ; w artykule następnym  zajm°' 
w ać nas będzie nervus rerum , p o d a tk i/

(C. d. n ) J ózef Glinkiewmcz.

SPRAW YI0M R C III
( M owa posła  lir, Coroniniego w  Gorycyi. —' 

Tester L lo y d  o hr. A ndrassym .)

Presse p isze  : „P o li tycy  sk ra jn e g o  obo­
zu m a ją  w szelk i powód do złego  humoru, 
z powodu mowy, w ypow iedz iane j w niedzielę i 
p rzez  h r .  Coroniniego, p rzed  sw ym i w ybor­
cam i w  G orycyi.  T u ta j  h r .  Coron in i  o- 
św iadczył,  iż on  i jego  obecni przyjacie le  
w m i a r ę , j a k  s t ronn ic tw o  w iernokon-  
s ty tu c y jn e  w ysuw ało  n a  plan  pierwszy 
kw es ty e  narodow ościow e, zryw ali  z niem 
w ęz ły  p rzy jaźn i.  M ów ca uw aża  w sze lką  je ­
d n o s t ro n n ą  p ro p a g a n d ę  narodow ościow ą za 
szkodliwą, i z tego też  pow odu sprzec iw ia ł  
się u tw orzen iu  osobnego k lubu  włoskiego 
w  R a d z ie  p ań s tw a .  Z a p rz e c z y ł  on  dalej, 
aby  w  G orycy i-G radysce  zachodziły  n ie b ez ­
p ieczne  s ta rc ia  n a ro dow ośc iow e ;  on sam 
zaw sze  i w szędzie  będzie w y s tęp o w ał  w in ­
te re s ie  zgodnego  pożycia w szys tk ich  n a ro ­
dowości,  i m us i raz  n a  zaw sze  zastrzedz 
się p rzec iw  za rzu tow i,  ja k o b y  h o łd o w a ł  ten- 
den c y o m  rea k cy jn y m  lub w  ogóle n ie libe-  
ra ln y m .  W y borcy  włoscy, z b u rm is trz em  
Gorycyi,  dr.  M aurow iczem  n a  czele, o św ia d ­
czyli, iż podzie la ją  n a jzu p e łn ie j  z a p a t ry w a ­
n ia  swojego posła" .

W obec  t e g o , że h r .  C oronin i ośw iad­
czył się p rze c iw  u tw o rze n iu  od rębnego  k lu ­
bu  w łoskiego w R a d z ie  p a ń s tw a ,  z a m ie sz ­
cza Istrya , o rg a n  is t ry jsk iego  w y dz ia łu  k ra ­
jowego, n a  k tórego  czele stoi pose ł  d r  Vi- 
dulicb ,  cz łonek  k lubu  C oronin iego , ar tyku ł ,  
w k tó ry m  ze w zg lędu  n a  p ro jek tow ane  
u tw o rze n ie  po łudn iow o-s łow iańsk iego  klubu, 
u zn a n o  za rzecz  n iezbędną ,  po łączen ie  w ło­
skich posłów  z P o b rz eż a  i D a lm ac y i  w no ­
w ą p a r la m e n ta r n ą  g rupę .

—  P r a s a  w ę g ie rsk a  za jm u je  się b a r ­
dzo obszern ie ,  b l isk iem i o b rad a m i n a d  r e ­
form ą Izb y  m a g n a tó w  a dz ienn ik i  l i b e r a l n e 1 
ośw iadczają ,  że widoki zw yc ięs tw a rządo- i 
w ego  znaczn ie  się  polepszyły . Pester L loyd  
zam ieśc i ł  w  o s ta tn im  n u m e rz e  o b sz e rn y  a r -1 
ty k u ł  o postaw ie  h r .  I .  A n d ra sse g o  i pisze ] 
p om iędzy  in n e m i :  „O becnie  n a w e t  d z i e ń - |  
n ik i  opozycyjne z a p rz e s ta ły  uw ażać  h r .  A n - '  
d ra sse g o  ja k o  e w e n tu a ln eg o  sp rzym ierzeńca  
p rzec iw  g ab in e to w i T iszy  a p rzysz łe  wy­
padk i dowiodą n iezaw odn ie  je szc ze  dob i t­
n ie j,  że h r a b ia  n ie  m a  b y n a jm n ie j  ochoty 
dać  się n ak ło n ić  do podobnej roli Ci któ­
rzy  podejrzyw ają  hr .  A n d ra sse g o  o różne 
am bicy jk i  i in t ry g i  n ie  zna ją  zupe łn ie  tego 
męża. G dyby chc ia ł  on  zostać ponow nie  p r e ­
zesem  g a b in e tu  w ęg ie rsk iego ,  n ie  u c iek a ł­
by  się z pew nośc ią  do k rę ty c h  dróg, in -1 
t r y g  i sk ry tych  a liansów, lecz w y s tą p i łb y  o - , 
tw arc ie  p rze d  n a ro d e m  ro zw iną łby  s w o ją 1 
cho rąg iew  i o d ezw ałb y  się don o śn y m  głosem: 
„Kto z w as go tów  je s t  skupić  się około m o ­
jego  p ro p o rc a ? “ Chociaż hr .  A n d ra ssy  w y­
s tąp i  z rzeczow em i za rz u ta m i  p rzec iw  p r z e ­
d łożen iu  rządow em u, uczyn i to z m otyw ów  i

ce z ra n i l i  p. Q u e r c y ,  w spó łp racow nika  
w sp o m n ia n eg o  p i s m a ,  lecz  i s a m i ponieśli  
r a n y ,  pono n iebezp ieczne .  S p ra w a ,  pomim o 
że ro z t rą b io n a  g łośno  p rzez  w szys tk ie  g a ­
zety, do tąd  jeszcze  n ie  j e s t  w y jaśn ioną .  S e n -  
sacy jność  je j  po le g a  n a  tem  g łów nie ,  iż w y ­
daje się za ta rg ie m  policyi z frakcyą  a n a r ­
c h is ty c zn ą  i to n a z a ju t rz  po pogrzeb ie  m a tk i  
L u d w ik i  Michel, n a  k tó ry m  policya n ie  chc ia­
ła ,  czy n ie  u m ia ła  p rzeszkodzić  m an ifes tacy i  
z jednoczonych  b la n ą u is tó w  i ana rch is tów . 
Z re sz tą  św ią teczny  tydz ień ,  zaczynający  się 
p rz e d  N ow ym  R okiem , a kończący  n a  T rz ec h  
K ró lach ,  w y m a g a ł  kon ieczn ie  now ych  w r a ­
żeń, choćby  d la teg o  tylko, że budk i j a r m a r ­
cznych  h a n d la r z y  zn ik n ę ły  ju ż  z bu lw arów , 
że proces p a n i  C lovis-Hugues r o z w in ą ł  się i 
ro z w ią z a ł  w ed łu g  z góry  p rze w id z ia n eg o  p r o ­
g ra m u ,  że „T e o d o r a chociaż  ciągle n a p e ł ­
n ia  kasę  i salę te a t r u  Porte S a in t M artin  
po b rzeg i,  n a leż y  do h is to ry i  s ta ro ż y tn e j ,  a 
„Denise" A. D u m a s a  u każe  się  dopiero  w 
dn iu  19 b. m. n a  scen ie  Comedie F ranęaise , 
z a te m  P a ry ż  — k tó ry  m us i  się n ieodzow nie  
czem ś za jm ow ać i in te re so w a ć  —  p rzy ją ł  
sp raw ę h rac i  B a l le r ich ,  ja k o  entrem d, pozw a­
la jące czekać n a  sy tn ie jszą  p o traw ę  swojej 
żarłocznej ciekawości.

Ale & propos N ow ego Roku.
T e n  dzień, tyle  obiecujący —  m oże  z łu ­

d n y c h  nad z ie i ,  n ieznośn ie  uciąż liw y w  s to ­
licy F ra n c y i  z powodu zw yczaju  daw a n ia  
p o d a rk ó w  i su tego  n a p iw n e g o : dzieciom, 
b liższym  zna jo m y m , conciergeom , ga rso -  
nom  r e s t a u r a c y j n y m ,  lis tonoszom , e tu tti 
guanti, b y w a  p rzez  l i t e ra tó w  m iejscowych 
n iec ie rp l iw ie  oczek iw any ,  z powodu czerw o­
n e j w stążeczk i ,  k tó rą  w szys tk ie  rządy  d a ­
w n e  i dzisie jszy , zdob iły  i zdobią p ie rs i  wy­
b ra n y c h .  W  ty m  roku  p. F a l l ie re s  m ia ł

szczęśliw ą rękę. E t r e n o w a n i  legią h o n o ­
row ą  są ludźmi ta len tu .  Oficerem zos ta ł  
H e n ry k  M e i l h a c .  W szyscy  je d n o m y ś ln ie  
zga d za ją  się, że poniew aż L . Halevy nie m ógł 
ze sw ym  w iernym  sp rzy m ie rze ń ce m  podzielić  
się fo te lem  akadem icznym , m in is te r  ośw ia ty  
n c z y n ił  dobrze  da rz ąc  go k rzyżem  drug ie j  
klasy. N ie  podobna  uw ażać  M eilhaca  za p i ­
s a rz a  gen ia lnego ,  n ie  m ożna  j e d n a k  z a p rz e ­
czyć, że — pomimo os ta tn ie j  p rze g ra n e j  n a  
scen ie  O ymnase, p r z e g ra n e j  noszącej miano: 
r L a  ronde du com m issairt11 —  zajm uje 
on w o b e c n e j  te a tra ln e j  l i t e ra tu rz e  f r a n c u ­
skiej w yb itne  i p ie rw szo rzędne  s tanow isko . W  
l i te ra tu rz e  tej, w yem ancypow ane j  z wszelkiej 
fo rm alnośc i ,  wolnej od ję d rn e j  c h a ra k te ry s ty ­
ki, opanow anej przez r o b o t ę  scen iczną  lub 
n a d m ia r  sy tua  cyjnego efektu, w chwili k iedy 
s ta rz y  m is trzow ie  k reu ją  po ron ione  u tw ory  
albo la ta  całe n ie  piszą, w ypoczyw ając  
n a  łożach  w y s ła n y ch  daw no u szczkn ię tem i 
la u ra m i ,  d z ia ł  sztuki p raw dziw ej b y łb y  n ie ­
skończen ie  m ałym , gdyby  tw órca  d r a m a ty ­
czny n ie  b y ł  s ty l is tą .  Otóż M eilhac  j e s t  
is to tn ie  w y tw o rn y m  autorem , o p ió rze  z ło­
tem  i w yk w in tn em ,  szanu jącem  język  i jego 
b o gac tw a .  N ie  m ów ię tu o M eilhacu, k tóry  
r a z e m  z H alevym  fab rykow a ł  l ib r e t t a  do 
offenbachiad, lecz o au to rze  f r n u fr o u ,  „Dom ­
ku n a  s p rz e d a n ie " ,  „O w iec P a n u r g a "  i w ie ­
lu  in n y c h  m n ie jsz y ch  i w iększych  kome- 
dyj, uroczo, w dzięczn ie  i p op raw n ie  n a ­
k reślonych . D ru g im  ud ek o ro w an y m  je s t  
P a u l  A r e n e ,  k tó ry  jako  poe ta  i powie-  
śc iop isa rz  z a s łu g iw a ł  n a  w y ró ż n ie n ie ;  t r z e ­
cim ; A n a A o l e  F r a n c e .  R ów nież jako 
poeta ,  now ell is ta  a n a w e t  i k ry tyk , bardzo  
s łu szn ie  przyozdobi dz iu rkę  od su rd u ta  cz e r ­
w oną  wstążeczką .  S tu d y u m  je g o  o R acin ie ,  
n a z w a l ib y śm y  arcydzie łem , g d y b y śm y  n ie

lękali się szafować nazw ą, n ie s te ty ,  od p e­
w nego czasu  zby teczn ie  spospolitow aną .

P rz y  końcu lis tu  dz is ie jszego  p rz e jd ź ­
my do ludzi i rzeczy  n a m  bliższych.

W  liczb ie  a r ty s tów  polskich , za m ie ­
szku jących  P a ry ż ,  zw róci ł  n a  s ieb ie  w o- 
s ta tn ic h  czasach  u w ag ę  znaw ców  m łody  
rze źb ia rz  M arc inkow sk i,  ro d em  W ielkopo la­
n in .  J e g o  b iu s t  z te rraco ty ,  p rz e d s taw ia ją cy  
p rześ l iczne  dziew czątko  (p o r t r e t  s iedm io le ­
tnie j córeczki p a ń s tw a  T.) w y s ta w io n y  w 
p rzesz ło rocznom  „ sa lo n ie11, z je d n a ł  m u po ­
ch w a ły  krytyki.  O becn ie ,  oprócz doskona­
ły c h  sk u lp tu ra ln y c h  i l lus tracy j  do d z ie ł  M i­
ck iew icza  — z k tó ry ch  n ie k tó re  u jrzycie 
n a  w ys taw ach  k r a j o w y c h — p ra c u je  on n a d  
se ryą  m edalionow ych  w izerunków , w y o b ra ­
żających polskie znakom itośc i  l i te rack ie  i 
a r ty s ty czn e .  W y k o n a ł  już p o r t re ty  B o h d a n a  
Zalesk iego , Ig n ac eg o  D omejki,  Z y g m u n ta  
K aczkow skiego, A ndrio llego  — w szystk ie  
m ode low ane  z n a tu ry  — kończy  zaś p ła ­
skorzeźbow e k o n te r fe k ta  w b rą z ie :  E d m u n ­
d a  C hojeckiego, A d a m a  R zążew skiego  (Ae- 
ra )  i innych . N a  u tw o ra c h  tych  i p o p rze ­
d n ic h  po łożył M arc inkow sk i z n a m io n a  p r a ­
wdy, poezy i, |o raz  w ielk iego ta len tu .  A rtyści 
francuscy ,  n ie ła tw o  darz ący  uznan iem , u- 
w aż a ją  s ię jbow iem  —  i p o n iekąd  s łu szn ie  — 
za n ie d o śc ig n io n y ch  w  sz tuce rzeźb ia rsk ie j ,  
b a rd z o  wysoko go cenią. O ile wiem, j e ­
dno z p ism  i l lu s tro w a n y ch  w arsza w sk ic h  —  
zda je  m i się, że n ieocen iona ,  w yborn ie  r e ­
d ag o w a n a  B iesiada  literacka , je d y n y  u nas  
tygodn ik ,  w  ca łem  p ięknem  znaczen iu  tego 
w yrazu  r o d z i n n y  — zająć się m a  rozpo ­
w szechn ien iem  w sp o m n ia n e j  p rzez  nas  se- 
ry i m edalionów . N ie w ątp ię ,  że z jedna ją  
one sobie w  k ra ju  też  sam e, co i tu  u- 
znanie .

Z a n im  zam knę  podp isem  n in ie jszą  ko- 
respondencyę ,  zwrócić je szcze  m uszę" w a - ' 
sza uw agę n a  p y sz n ą  publikacyę  k s ię ­
g a rn i  H a c h e t t e  e t  C o m p . ,  p u b l ik a ­
cyę noszącą nazw ę H istoire de f a r t  dans l'an- 
tiąuite p rzez  pp. G eorges  P e r ro t  i Charles  
Chipiez .  D o prow adzona  obecnie do o lb rzy--  
miego trzec iego  tomu, o b e j m u je : E g ip t ,
C haldeę,  Assyryę,  Cypr  i F en icyę .  D z ie ło ,  
to —  is to tn ie  znakom ite  — m ieć  b ę d z i e 1 
jeszcze  cz te ry  do pięciu wolum inów , w y d a- 1 
n y c h  z n iezw yk łą  sum iennośc ią  i p rze d z i-  
w n e m  edy to rsk iem  s ta ra n ie m .  In te re s u je  
n a s  ono te m  więcej,  że dz ia ł  jego  i l lu s tra -  
cyjny w yszed ł  w znacznej części z pod o- 
łów ka  i ry lca  E m i l a  T o m a s z k i e w i -  
c z a, P o la k a -W a rsz a w ia n in a ,  budow niczego  
wielk iego ta len tu ,  k i lkak ro tn ie  n a g r a d z a n e ­
go m e d a la m i  w „sa lonach"  p a ry s k ic h ,  p e ­
szącego się  we F ra n c y i  szerokim  rozg łosem , 
a  n ie s te ty  —  ja k  zwykle z re sz tą  —  m ało  
w k ra ju  znanego ,  jakko lw iek  m łodz ieńcem  
jeszcze,  p rz e d  opuszczeniem  ziemi ojczy­
stej, w zn ió s ł  w sw em  m ieśc ie  ro d z in n e m  i 
n a  prow incy i k ilka gm achów , zaszczy t p r z y ­
n oszących  jego_ k ie łku jącym  wów czas zdol­
nościom. D ziś  j e s t  to a rc h i te k t  p e ł e n  w ie­
dzy, sp e cy a l is ta  p ie rw sze j  wody, a  sam o 
pow ołan ie  go do w sp ó łp rac o w n ic tw a  w dzie­
le ta k  m o n u m e n ta ln e m  j a k  „H is to rya  sz tu ­
ki w s ta ro ż y tn o śc i"  j e s t  n a j lep szy m  dowo­
dem , ja k  E m il  T om aszk iew icz  je s t  wysoko 
w P a ry żu  cen ionym  ar ty s tą .  M am  nadzie ję ,  
że w n a s tę p n y c h  m o ic h  l is tach  zn a jd ę  n ie­
raz  sposobność pom ów ić obszern ie j  o z a ­
s łu g a ch  i dzia ła lnośc i  naszego  u ta le n to w a ­
nego  ziomka.

Zygm unt Sa r n e c k i, f
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w e w n ę t rz n e g o  p rzekonan ia ,  n ie  zaś w celu 
po s ta w ien ie  g ab in e tu  w  k łopo tl iw em  poło­
żen iu  lub p o d an ia  d łon i do związku z p r z e ­
ciw nikam i rządu . P o n iew aż  zaś  n a j ro z m a ­
its i  p rzec iw n icy  g a b in e tu  liczyli n a  tę  p o ­
moc, p rze to  obecnie po dok ładn ie jszem  ro z ­
p a t rz e n iu  się w sy tuacyi doznali  p rzyk rego  
ro zc zarow an ia ,  k tóre  też p rze b i ja  się b a r ­
dzo w y raźn ie  w  ich o rg a n a c h .“

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(SB W a r a s s n y . !

D niew . W  a r  szato, zam ieszcza  n a s tę p u ­
ją ce  now e p rzep isy  o m ianow an iu ,  uw a n ia -  
n iu  i p rze n o sze n iu  duch o w n y c h  w y zn a n ia  
rzvm sko-ka to liek iego  w K ró les tw ie  Polsk iem  
l / W  g u b e rn ia c h  K ró le s tw a  Polsk iego , w 
k w e s ty a c h  do tyczących  m ia n o w a n ia  i u w a l­
n ia n ia  duchow nych  j a k  rów n ież  w sze lk ich  
z m ia n  sk ładu  osobis tego  d u ch o w ie ń s tw a  
rzym sko-ka to lick iego , b iskupi dyecezyaln i po­
w in n i  się zw racać  bezpośredn io  do p. g e ­
n e r a ł  g u b e rn a to ra .  2) J e d n o cz eśn ie  o p r z e d ­
s ta w io n y m  kandydac ie  n a  w aku jącą  godność 
ja k o te ż  i o zm ia n a c h  w sk ładzie  osobistym 
m a  b y ć  za w iad a m ia n y  g u b e rn a to r  m ie js c o ­
w y .  3) P en sy e  d u chow ieńs tw u  św ieckiem u 
w yp łac an e  będą z kas  g u b e rn ia ln y c h  lub 
pow iatow ych , p rzy  zachow an iu  n a s tę p u ją ­
cych p raw ide ł :  a) o każdem  m ianow an iu
g u b e rn a to r  zaw iadam ia  k asę  m ie jsc o w ą ;  b) 
jeże li  p roboszczow i lub a d m in is t ra to ro w i b ę ­
dzie pow ierzone zaw iad o w a n ie  są s iedn ią  p a ­
rafią, będz ie  za to o trzy m y w a ł dodatkowo 50 
rubli r . ; c) proboszczowie , k tórzy  skończyli 
65 la t  w ieku i p e łn ią  je szc ze  swoje obo­
wiązki, będą  dos taw ali  100 rubli  rocznego  
dodatku. 4) Biskupi dyecezyaln i m a ją  p r a ­
wo uw aln ian ia  i t r ans lokacy i  a d m in is t ra to ­
rów parafij i w ikaryuszów , z w aru n k ie m  u- 
p rzedzen ia  g u b e rn a to ra  o p rzyczynach ,  k tó ­
re w yw oła ły  dym isyę lub t rans lokacyę .  5) 
F u n d u sze  n a  u t r z y m a n ie  d u ch o w ie ń s tw a  za ­
konnego  w ydaw ane  b ędą  co cztery  m ie s ią ­
ce z góry, odpowiednio  do liczby z a k o n n i­
ków, oszczędności zaś osiągn ię te  w skutek  
śmierci k tórego  z księży, m a ją  być obraca  
ne n a  ogólne po trze b y  k la sz to rne ,  a szcze­
gólniej n a  re s ta u ra c y ę  za b u d o w ań  k la sz to r ­
nych i kościoła. 6) W ła d z e  dyecezya lne  o- 
powiązane są w czasie  w łaściw ym  d o s ta r ­
czyć w ładzom  g u b e rn ia ln y m  w iadom ości o 
zm ianach, zaszłych, w śród  duchow ieństw a ,  
ażeby te  w ładze  m ogły  w ygotow ać odpo­
wiednie lis ty  p łacy  d la  kas  gu b ern ia ln y ch  
i powiatowych.

(Sprawy ro ssy jsk ie )
B udżet p ań s tw o w y  n a  rok 1S85 obli­

czony j e s t  w dochodach  i rozchodach  n a  
sumę 866,294.997 rub li ,  podczas gdy  ze­
szłego roku obliczonym b y ł  n a  801,997 .412  
rubli. Zw yczajne  dochody p re l im in o w an e  
zostały o 66,775.440 rub li  więcej niż w  ze­
szłam  roku, a zw ycza jne  ro zc h o d y  o rubli  
62,931.928 więcej n iż  w zesz łym  roku.

D ochody n ad z w y cz a jn e  obliczone są 
n a  sum ę 50 m il ionów  rubli, k tóre  m a ją  być 
o s iągnię te  przez  em isyę r e n t  i p rze k aza n e  
b ankow i pańs tw ow em u ja k o  pokrycie  n a  
czasowo w ypuszczone  b i le ty  kredy tow e , d a ­
lej na  sum ę 22,167.642 rubli ,  k tóre  pozo­
s ta ły  zz rea l izow an ia  siódm ej sery i  skonso­
l idow anych  obligacyj kole jowych. N a  bu d o ­
wę koleji i por tów  um ieszczono  w  rozcho ­
dach  n ad zw ycza jnych  sum ę 27 mil. rubli .

M in is te rs tw o  kom un ikacy i  ogłosiło  w y­
kaz robót,  jak ie  m a ją  być do k o n an e  w cią­
gu roku b ieżącego  1885, około regu lacy i 
r zek, oraz wysokość funduszów  n a  to w y a­
sygnowanych. W wykazie tym  spo tykam y 
m 1(tdzy innem i pozyeyę 200.000 rub li  n a  
poprawę n aw igacy i  n a  D n ie s t rz e  i 120.000 
ru di n a  W iśle pod g ra n ic ą  au s try ack a  i n a  
Sanie. °

. Już  w tych  d n ia c h  odpow iedni wy- 
dZ!- , ® in >sterstwa za jm ie  się ro z trzą san iem

szem u u rzędn ikow i w ciągu d ługo le tn ie j  
s łużby, sąd  u z n a ł  go w innym  zb rodn i p rze-  
d ą j n o ś c i , F e r r a  zaś  „dla b ra k u  dow odów 11 
od odpow iedzia lności  uwolnił.  Kozłow  w myśl 
w yroku, skazany  zos ta ł  n a  p o zbaw ien ie  
w sze lk ich  p raw  stanu ,  ty tu łów , r a n g ,  orde- 

sz lachec tw a ,  i z e s ła n y  n a  osiedlenierow,
do na jo d leg le jsz y ch  g u b e rn i j - sy b e ry jsk ic h .

( Fre>»nle»iblatt“ o R 'is i“ Aksakowa).
W  osta tn im  n u m e rz e  w iedeńsk iego  

czasop ism a F rem denblett zn a jd u je m y  w s tę ­
pny  ar tyku ł ,  ocen ia jący  p rzedm io tow o  w y ­
cieczki p ra sy  rossyjskiej,  n a  k tó re  zw rac a ły  
iuż uw agę p ism a  ang ie lsk ie ,  pó łurzędow y 
o rg a n  m in is te r s tw a  p e te r sb u rsk ie g o  i w o- 
s ta tn ie h  dn ia ch  P ólit. Correspondenz. F n m -  
A-nblatt p i s z e :

„Z jazd  sk ie rn iew ick i w yda je  owoce 
n a w e t  t a m ,  gdzie  n a jm n ie j  m ożna  się

projektu, dotyczącego reform y in s ty tuey j po 
licyinych, k tóry  opracow any zos ta ł  przez
wy gowana a<* hoc Przez m in is t r a  spraw
w e w n ę t r z n y ^  komisyę.

^ rzGł sądem w o jennym  w P e te r s b u r ­
gu rozpocZ!jj  gię n iedaw no  s e n sa c y jn y  p ro ­
ces, Którego h o h a te ra m i  byli wysocy urzę- 
om ,ey lekarskiego za rządu  m in i s te r s tw a  
wojny, rz?CZy Wjgcj radcy  s t a n u ,  Kazickij i 
y e i ro ,  ob^,jn je n i 0 zb rodn ię  p rzekupstw a,
Fr /  a.,l^ści i fo rm alnego  h a n d lu  posadam i 
i )m.ln8,cyami w odpow iednim  d e p a r ta m e n ­
cie ^ 'n i s t e r s tw a  wojny. N a w szystkie m ie j­
sca i g o d n o ^ j  pybi mniej w ięcej s ta ła  tak -  
S<dnr>,Tlll' ei doniosłe  nom inacye  opłaca ło  się 
‘rnhli r p*0w°  se tkam i,  w ażniejsze ,  tys iącam i 

. ' ,  Gez la t  w iele han d e l  szed ł  w ybor-
« ń r a w i l ! l areszc ie  • wszystko wykryło.
Unsfnin' 'v°śe w e jrz a ła  za  kulisy, i obaj 

1 Icy dostali SIĆ. p rzed  sąd. Lubo  głó- 
t ^ rządzający d e p a r ta m e n te m ,  r a d c a  
mu r 7a *0w> w ystaw ił  g łów no  oska rżone-  
• i /  . ' j /^ y w is te m '1 rad cy  s tanu  K az ick iem u, 
j a k  uaJ k p 8ze św iadectwo , ,jllko najw zorow -
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ich  było  spodziewać. W  ogóle g ło s y ,  
jakie dochodziły  z Rossy i za p o ś re d n i­
c tw em  prasy, n ie  okazały  an i  n am , ani 
N iem com  osobliwszej p rzychy lnośc i .  N a ­
w et  w tedy, -kiedy bezpośredn ie j  n iep rzy -  
chylności un ikano  w to n ie ,  n ie p o d o b n a  się 
było  obronić p rzekonan iu ,  że są to je d y n ie  
s t łum ione  p rądy  gn ie w u  i n ie p rz y jaź n i .  
P rzesądy ,  p rzezw yciężone p rzez  mężów s t a ­
nu, panow a ły  jeszcze  n a d  op in ią  publiczną. 
Pod tym względem , zda je  się, że się z a n o ­
si n a  pocieszające p rz e o b ra ż e n ie .  N ie  b r a ­
knie  w praw dzie  ciągle je szc ze  s t ronn iczych ,  
n ie n aw is tn y ch  i n a m ię tn y c h  r o z t r z ą s a ń  s to ­
sunku  Rossyi do p rz y m ie rz a  au s try ack o -  
n iem ieckiego, a s t ro n n ic tw o  , k tó re  p o d n io ­
sło kw estyę w schodn ią  i p ra g n ę ło  g w a ł to ­
w nego  je j  ro zw ią zan ia  w du ch u  p ro g ra m u  
narodow ego jakko lw iek  w  c ień  usunię te ,  
n ie  zostało jeszcze s t łu m io n e m .  U jaw nia  
się j e d n a k  coraz w y b itn ie j  za s łu g u jąca  
n a  u w agę  te n d e n e y a  ku re a k c y i  przeciw  
w zm iankow ane j p a r ty i .  Od d łuższego  już  
czasu n ie w idać pow iew ających  p an s la -  
w is tycznych  i szo w in is ty czn y ch  s z ta n d a ­
rów. Z wzrastającą^ s i łą  rozszerza ją  się 
w publicznej opinii Rossy i p rą d y  poko­
jow ego i p rzy jaznego  usposob ien ia ,  k tó rego  
źród łem  są osobiste p o s ta n o w ie n ia  c a ra  
A lek san d ra  I II  i je g o  rządu.

„W  tym  k ie ru n k u  za s łu g u ją  s z c z e g ó l ­
n iej n a  uw agę d w a  p u b lic y s ty c zn e  objawy, 
k tó re  w o s ta tn ic h d n ia c h  w  m o n ach ijsk ie j  A li. 
Ztg. i tu te jszej P olit. Corresp. zna laz ły  w y ­
raz. O bydw a te  g ło sy  zw raca ją  się p rzec iw  
w ychodzącej w M oskw ie A ksakow a R u s i,  a 
obu tym g łosom  trudno  będzie zaprzeczyć  
insp i racy i  z decydu jących  po l i ty czn y ch  sfer 
Rossyi.  W iadom o że Ruś je s t  pod w zg lę ­
dem  is to ty  rzeczy  n ac ze ln y m  i k ie ru jącym  
o rg an e m  frakcyi pans law is tyczne j ,  a pod 
w zg lędem  osobis tym , sp e cy a ln y m  o rganem  
hr. Ig n a t ie w a .  K om binacye  je g o  ła tw o  p rze ­
to sam e przez się  z rozum iane  być mogą. 
W ie lk a  h is to ry c zn a  m is y a  zdobycia  W sch o ­
du, obalen ia  p a ń s tw a  O ttom anów , sk a rc en ia  
jego k o n se rw a ty w n y c h  opiekunów, n a ro d o ­
wego zsze regow an ia  w szys tk ich  s łow iańsk ich  
p lem ion  n a  świecie, u tw o rze n ia  p a ń s tw a  ca r ­
skiego, k tó regoby  g ra n ic e  zachodn ie  ką ­
pały  się  w  falach A drya tyck iego  morza, 
w schodnio  kończyny s ięgały  p a ń s tw a  N ie ­
b ieskiego —  oto są dla R u s i pods taw y  
jed y n ie  p raw dziw e j  rossyjskiej po lityk i n a ­
rodowej. Z a  idea lnego  zaś m ęża  s ta n u  tej 
polityki m usi  uchodz ić  g e n e r a ł  Ignatiew . 
E n e rg ic z n y  tw órca  p ro jek tu  t r a k t a tu  San- 
S tefańsk iego ,  by łb y  po l i tyk iem  pow ołanym  
do z ła m a n ia  t r a k ta tu  berlińsk iego , tego po­
m n ik a  p o n iżen ia  Rossyi i do rozw a len ia  
w g ruzy  p a ń s tw a  n iem ieck iego . O n  też je d e n  
może by łby  zdolny u rze czy w is tn ić  d ru g ą  
część p ro g ra m u  A ksakowa, to j e s t  uderzyć 
na  A n g lię  z m ieczem  w d łoni w Azyi ś ro d ­
kowej i w ziąć  k rw a w y  odwet za to, że p o ­
l ityka an g ie lsk a  o d p a r ła  zwycięzką Rossyę 
od w y brzeży  Bosforu.

„N ależy z pew n e m  zadowoleniem sk o n ­
sta tow ać , że n ie  zw lekano  z pow ażnym  p ro ­
tes tem  przec iw  tem u dziełu frazeologii. _ O są ­
dzenie idoi w R  isi z a w ar ty ch  było dość su- 
rowem. G en e ra ło w i Sobolewowi, k tóry  u ch o ­
dzi za  a u to ra  zw róconego przeciw  A nglii  
a r tyku łu ,  pow iedziano , że byłby lepiej uczy­
nił, ro zw ija jąc  zdolności swoje wówczas, gdy  
sp e łn ia ł  funkeye m in is t r a  w ojny_w B u łga-  
ryi,  gdzie doprow adzi ł  szczęśliwie je d y n ie  
do kom prom itacy i  rossy jsk iego  w pływ u w 
k ra jach  pó łw yspu  B a łkańsk iego .  Je szc ze  s u ­
rowszą b y ła  k ry ty k a  m a rz e ń  A ksakow skich ,  
p ragnących  zn iw eczen ia  t r a k ta tu  b e r l iń sk ie ­
go a apoteozy  dla t r a k t a tu  S an  S tefano. 
Z d osadną  surowością , ale z n ie p rz e p a r tą  
zarazem  logiką udow odn iła  Allg. Ztg.^ że 
um ow a w  San  S te ta n o  s tanow iła  ź ródło  
w szelkich  wojskowych, po li tycznych  i dyp lo ­
m a ty cz n y ch  tru d n o śc i  R o ssy i ,  i że ta  zbyt 
skw apliw ie  a  za razem  n ie ro z w ażn ie  za ­
w ar ta  um o w a  b y ła  g łów ną  p r z y c z y n ą , iż  
R ossya z je d n e g o  k łopotu  w d rug i  p o p a d a ­
ła  i m e  o s iąg n ę ła  w B erl in ie  pom yśln ie j­
szych rezu lta tów ,,  n iż  te, k tóre  odniosła. 
M ityczny w ien iec  chw ały  t r a k ta tu  San- 
s te fańskipgo zo s ta ł  p raw dopodobn ie  przez  
w yjaśn ia jące  szczegóły  A llg. Ztg. n a  zaw sze 
po ta rgany ,

„ P e te rsb u rsk a  en u n c y ac y a  w sp o m n ia ­
nego p ism a  dodaje, że obecny  rz ą d  rossyj-  
ski, jakkolw iek  n ie  z a w ie r a ł  t r a k t a t u  b e r ­
lińskiego, potrafi go je d n ak  uszanow ać i 
pos tanow ien ia  je g o  u t r z y m a ć  w .m o c y ,  a  
s łow a te  n a d a ją  je szc ze  w yższą  w ar to ść  c a ­
łe m u  ośw iadczeniu ,  uch o d z ąc em u  za głos 
półurzędowy, N ic bow iem  praw dziw szego  
nadto ,  że R ossya  te m u  ze s t ro n y  ro ssy j­
skiej tak  pon ie w ie ran e m u  i za  dzieło  n ie -  
p a t ryo tyczne  u w a ż a n e m u  t ra k ta to w i ,  z a ­
wdzięcza u trzy m an ie  swego s ta n o w isk a  m o­
carstw ow ego, k tóre  od tąd  p rzez  zbliżenie 
się je j  do N iem iec  i A u s try i  i z jazd  w 
S k iern iewicach ,  zos tało  je szc ze  w zm ocn io ­
ne ."  Ź e  p rzekonan ie  to w n iknę ło  tak  g łę ­
boko w u m y s ły  d ec ydu jących  kół Rossyi i 
tak  otwarcie i bez w zg lę d n ie  j e s t  w yraża-  
nem , to okoliczność ta  p o c z y ta n ą  być m o­
że za znaczący i n a d e r  p o żą d an y  ob jaw  o- 
becnego  s tanow iska  Rossyi w  politycznym  
sys tem ie  E uropy . Co do o s ta tn ie j  oko licz­
ności,  to ju ż  książę B ism a rc k  p rzy  sposo­
bności zaznaczył,  jak  dalece  zd row a  polity ­
k a  p ra so w a  może s ta n o w ić  po d s ta w ę  do­
b re j  polityki w ogóle. N ie  u le g a  za te m  w ą t ­
pliwości,  że obecna polityka p ra so w a  R o s­
syi za s ługu je  na  bez w aru n k o w e  uznanie .  
Je że l ib y śm y  więc mieli jed n o  jeszcze  ży­
czenie w yrazić ,  to czynimy to tylko d la tego, 
że poruszone  ono zostało w  tra fne j  oce­
n ie  a r ty k u łu  Allgemeine Z eitung . R zeczo­
ne p ism o podnosi dosadnie,  iż czas już  
na jw yższy , ażeby opinię p u b l iczną  Rossyi 
pouczyć o is to tn y m  s tan ie  rzeczy ,  ażeby 
w Rossyi n ie pozwolono się w  b łą d  wpro 
w adzać  ty ra d a m i o h a ń b ie ,  w ynikającej 
w rzekom o z t r a k ta tu  b e r l iń sk iego .  Tylko 
w te n  sposób może być u śm ie rzo n y  o b ja ­
w iający się od czasu do czasu  szowin izm . 
N ik t  za pew ne  tem u u ie  zaprzeczy . Rossya 
w szelako  n ie  posiada pań s tw o w y c h  o rg a ­
nów  d la  ob ja śn ie n ia  opinii pub l iczne j .  Ani 
m owy tronow e , an i  dyskusye p a r l a m e n t a r ­
ne, an i o św iadczen ia  m in is trów , n ie  mogą 
w pływ ać n a  rozwój opinii A j e d n a k  oka­
zało  się m iędzy  innem i w de legaey i w ę­
g iersk ie j w P eszc ie ,  j a k  s i lne  echo zna le ść  
może lo ja lne  słowo k ie ru jącego  m ę ż a  s tanu .  
P o l i ty k a  ro ssy jsk a  uie pos iada  ta k ic h  ś rod­
ków.' S k a z a n ą  j e s t  rzeczyw iście  tylko n a  
od d z ia ły w a n ie  za  pośredn ic tw em  prasy. 
B y łab y  j e d n a k  do po lecen ia  p ró b a  pew nego  
b ez p o średn iego  w yw ie ran ia  w pływ u. N a  d a ­
lekiej d rodze  p rzez  M onach ium  i W iedeń ,  
n ie  s t r a c i ły  n ic  rossy jsk ie  w y jaśn ien ia ,  tak  
w ielce pożądane , w sze lako  byłoby rzeczą 
rów nie  w ażną ,  zapew n ić  tym  w yjaśn ien iom  
i koło czy te ln ików  ro ssy jsk ich" .

(Sprawy hiszpańskie).

K ról Alfons w tow arzys tw ie  m in is t r a  
w ojny  i m in i s t r a  sp ra w  w ew n ę t rz n y c h  w y ­
je c h a ł  d n ia  9 b. m. z M a d ry tu  do prowin- 
cyj po łudn iow ych  n aw ie d zo n y c h  tak  ciężko 
o s ta tn ie m i  czasy s t ra s z n e m  trzęs ien iem  zie 
mi. R z ą d  czyni co ty lko  j e s t  możliwem, aby 
z łagodz ić  sku tk i  okropnej ka tas tro fy  i w 
tym  celu m a  zac iągnąć  znaczn ie jszą  p o ży ­
czkę g łów n ie  na  odbudow an ie  zw alonych 
dom ów  i użyczenie  zapom óg m ieszkańcom .

P o s e ł  h isz p ań sk i  w  P a ry żu ,  don E m a ­
nue l  S ilyela, u s tą p i ł  z dotychczasow ej po­
sady. P ow odem  u s tą p ie n ia  j e s t  okoliczność, 
iż n a  o s ta tn ie  w ypadki s tu d e n ck ie  inaczej 
sic z a p a t ru je ,  n iżeli  m in is te rs tw o .  B ra t  j e ­
go, p ro fe so r  p raw a ,  L u d w ik  Silvela, chce 
sp raw ę tę  w y p ro w a d z ić  ponow nie  p rzed  fo­
rum  se n a tu .  J a k o  n as tęp c ę  E m a n u e la  Sil 
veli n a  posadzie  poselskie j w P aryżu  wy 
m ie n ia  ją  h r .  C a sa  Y alencia ,  k tó ry  w d a ­
w n ie jszym  g a b in e c ie  p ia s to w a ł  tekę  sp raw  
z a g ran ic zn y c h .

(s) Ze świata. Wczorajszy drugi z rzędu 
tańcujący wieczór u pp Namiestnikowstwa wy­
padł równie świetnie jak pierwszy, który był 
wielce obiecującym prologiem do karnawału. 
Pod wytrawuem kierownictwem p. St. Niezabi- 
towskiego stanęło blisko 15 par do mazura, 
którego wybornie, prawdziwie z polskiem zacię­
ciem grała orkiestra wojskowa pułku ks. Nas- 
sau, świeżo przybyłego z Wiednia. W licznem 
gronie uczestników tego tańcującego wieczoru, 
który wśród entraktów przemienił się w wy­
kwintny raut, spostrzegliśmy : J .  Kr. W. księcia 
Wirtemberskiego, Marszałka krajowego Zybli- 
k iewicza, Prezydenta Loebla, ks. Groy, ks. 
Thurn-Taxisów, Stanisławów hr. Badenich, h ra ­
binę Gomello, panią Krzeczunowiczową z córką, 
panią Mysłowską z panną Dembowską córką 
znanego w Królestwie obyw atela, pułkownika 
sztabu generalnego Tliyr z małżonką, radcę 
Dworu Podlewskiego z rodziną, pp. D. Abraha- 
mowiczów, p. dyr. Marchwickiego i t. d.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in­
nemi : sprawa zabezpieczenia najmu na cele po­

mieszczenia części załogi tutejszej; wniosek o 
zatwierdzenie wykazów repartycyi kosztów wy­
wozu śmiecia z domów prywatnych, za r. 1883; 
wniosek, względem otworzenia kursów przygoto­
wawczych dla szkoły przemysłowej i ustano­
wienie honoraryów dla nauczycieli w tej szkole 
i wniosek eo do języka wykładowego w nowo 
zreorganizowanej szkole ludowej w Zamarsty- 
uowie.

—  Za spokój duszy ś. p. dr. Maryana
Warteresiewicza, b. adwokata krajowego w Zło­
czowie, zmarłego w naszem mieście dnia 31 
grudnia 188-3 r.,  odbędzie się w piątek, dnia 
16 b. m o godzinie 9 rano żałobne nabożeń­
stwo w kościele św. Łazarza. Zarząd zakładu 
kalek pod wezwaniem tego świętego, z wyra­
zem wdzięczności za udzielony przez zmarłego 
dar wspaniałomyślny na rozszerzenie zakładu i 
odnowienie kościoła, zaprasza na to nabożeń­
stwo krewnych, znajomych i przyjaciół zmar­
łego.

— Nowy urząd pocztowy wejdzie 
w życie z dniem 1 lutego b. r. w Baworowie 
(powiat Tarnopol). Czynność jego ograniczać 
się będzie na przyjmowaniu i wydawaniu po­
czty listowej i wartościowej, jak  również prze­
kazów pieniężnych i powziątkowych, nieprze- 
kraczających kwoty 200 zł. w. a., przytem bę­
dzie pełnił funkeye pocztowej kasy oszczędności. 
Dziennie jednorazowa poczta piesza będzie utrzy­
mywała związek pocztow; między Baworowem 
a Borkami wielkiemi. Do okręgu doręczeń no­
wego urzędu należeć będą miejscowości: Zasta­
wie, Proszowa, Skomorochy, Smolanka, Grabo­
wiec, Kozówka, Zaścianka, Magdalówka, Tou- 
stoług i Białoskórka. Odległość między Bawo­
rowem a Borkami wielkiemi wynosi 1 3 ‘5 kilo­
metrów.

—- Rada powiatowa wielicka wybrała 
z grona swego p. Jana Dziewońskiego, jako za­
stępcę członka wydziału, w miejsce zmarłego 
ś. p. Antoniego Czajkowskiego.

—  Z Koła literackiego. Walne ze­
branie Koła literackiego, celem uchwalenia no­
wego statutu, odbędzie się w piątek, dnia 16
b. m. o godzinie 6 wieczorem, poczem nastąpi 
zwyczajne, cotygodniowe zebranie, z programem 
artystyczno-literackim.

—  Z Grzymałowa otrzymaliśmy donie­
sienie, że rada gminna tamtejsza jednogłośnie 
uchwaliła udzielić miejscowemu e. k sędziemu 
powiatowemu, p. Hipolitowi Łopuszańskiemu 
godność obywatela honorowego miasta Grzyma­
łowa.

— Dochód z balu polskiego w Wie
dniu, który się odbędzie dnia 3 lutego b. r., 
pod protektoratem Najd. Arcyksięcia Karola Lu­
dwika. w salach towarzystwa muzycznego, prze­
znaczony jest dla stowarzyszeń polskich w sto­
licy: „Ognisko", „Zgoda" i „Przytulisko", oraz 
dla funduszu budowy szpitala Braci Miłosier­
dzia na przedmieściu Leopoldstadt. Początek 
balu o godzinie 9. Lokal komitetu: I  Graben, 
hotel Muller.

—  Wykaz IX  składek na dotkniętych 
powodzią w kraju, które wpłynęły do c. k. 
Prezydyum Namiestnictwa: 21. Za pośredni­
ctwem c k. Prezydyum Namiestnictwa w P ra ­
dze: dalsze datki mieszkańców królestwa cze­
skiego w ogólnej kwocie 135 zł. 4 ct. —  22. 
Na ręce c. k. starostwa w Kamionce: gr. kat. 
parafianie w Żelechowie i Streptowie 10 zł. —  
23. Na ręce e. k. starostwa w T u rc e : Jej król. 
Wys. hrabina Chambord 100 zł. —  24. Za 
pośrednictwem c. k. Prezydyum krajowego w 
Czerniowcack: mieszkańcy trzech gmin na Bu­
kowinie 34 zł. —  25. Na ręce c. k. starostwa 
w Cieszanowie: gmina Lipie 2 zł., Lipsk 3 zł.
5 ct., Wola wielka 2 zł. 86 et., Łukawiea 2 
zł. 85 ct., Kadłubiska 4 zł. 81 ct., Płazów
4 zł. 30 ct., Dzików stary 4 zł. 60 ct., Huta 
różaniecka 3 zł., Lipowiec 2 zł. 70 ct., Łuka- 
wiec 5 zł. 20 ct., obszar dworski w Krowicy
5 zł., g. k. urząd parafialny w Łowczy 4 zł. 
20 ct., w Lipowcu 1 zł. 55 ct., w Dachnowie 
3 zł. 5 0 l/j ct., ze składek w starostwie 3 zł. 
50 ct. —  26. Na ręce c. k. starostwa w  Ska­
lacie : izraelicka gmina wyznaniowa w Skalacie 
1 1 zł. 10 ct. —  27. Na ręce c. k. starostwa 
w L isk n : g. k. parafianie w  Zawadce 3 zł. —  
28. Za pośrednictwem c. k. Prezydyum Namie­
stnictwa w P radze : dalsze datki mieszkańców 
Czech w łącznej kwocie 28 zł. 75 et. —  29. 
Mieszkańcy" powiatu Primiero w Tyrolu 19 zł. 
44  ct. —  30 Na ręce c. k. starostwa w Zba­
rażu : gmina Łubianki (dalsze datki)  3 zł., No- 
wesioło 2 z ł , J . Lipski 2 zł., W. Kalba 3 zł — 
31. Mieszkańcy miasta Innspruku 12 zł. 7] 
ct. —  32. Za pośrednictwem c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa w L in e u : mieszkańcy Górnej Au­
stryi 25 zł. 41 ct. — 33. Mieszkańcy powiatu 
Lienz, w Tyrolu, 156 zł. 26 ct. —  84. Za 
pośrednictwem c. k. Namiestnictwa w Salzbur­
gu, dalsze datki w  kwocie 8 zł. —  35. Na 
ręce c. k. starostwa w Nadwornej: gmina Prze­
rósł 3 zł. 17 et., Skopówka 2 zł. 11 ct., 
Strupków 1 zł. 20 et., Tarnowica leśna 3 zł., 
Weleśnica 1 zł., obszar dworski w Delatynie
6 zł., g. k. parafianie w Dorze 5 zł., w  Sa­
dzawce 18 zł. 24 ct., ks. G. Niedzielski 80 c., 
ks. D. Wojewódka 2 zł. 12 ct. (C. d. n.)

— Z Izby sądowej. Jak  się dowiadu­
jemy, na wniosek p. Władysława Gubrynowicza, 
jako prywatnego oskarżyciela, w myśl §. 109 
p. k., c. k. sąd karny postanowił zaniechać 
dalszego śledz+wa przeciw p. Adamowi Kaczur-



na,  lu c e rn ę  i len  rygsk i.  Członkowie kółka 
wzięli  u d z ia ł  w  w ystaw ie  b y d ła  w łośc iań­
skiego i w szyscy  w ys taw cy  z kó łka  otrzy­
m ali nag ro d y .  Z a s ta n a w ia n o  się n a  zebra­
n iach  kó łka n a d  kom asacyą  g ru n tó w  i u- 
znano skom asow anie  g ru n tó w  za  jedyny  
środek  do po lepszen ia  ro ln ic tw a. Obznajo-  
miono cz łonków  z kon iecznem i środkam i 
leczen ia  byd ła .  U chw alono  jed n o g ło śn ie ,  by 
w  je s ie n i  zakupić  zb o ż e ,  ab y  n a  wiosnę 
n ie  po trzebow ali cz łonkow ie lichego  zboża 
p rze p łac ać  i obowiązal; się w szyscy  cz łon­
kowie złożyć n a  te n  cel po 2 zł., k tó re  na 
w iosnę odbio rą  sobie zbożem  albo gotówką. 
U chw alono  podziękow anie  d la  Z a rz ą d u  g łó ­
w nego za  udzie loną  pom oc pow odzią  do ­
tkn ię tym .

Po tern s t reszczen iu  do tychczasow ych  
czynnośc i kółka, za w ią z a ł  p. lu s t r a to r  po­
g a d a n k ę  o d ren o w an iu  g run tów , a p. M ie l­
n ick i w ykazyw ał,  że w  s ta ra n n y m  chowie 
byd ła  i w p rze m y ś le  dom ow ym  spoczyw ają  
je szcze  n ieuży te  należycie  ź ró d ła  dochodu 
d la  w łośc ian ina ,  k tó re  p rzy  oszczędności 
zapew n ić  m u  m ogą  dobrobyt.  K siąże  W i ­
tołd, pp. G eru la ,  M ielnicki,  K rausa  i D ą ­
brow sk i podaw a li  r a d y  i p rzy tacza l i  p rz y ­
k łady ,  j a k  m ożna  u m ie ję tn ą  p rac ą  ochron ić  
się od biedy. Gospodarz  J ó z e f  M ac ia łek  p o ­
d a ł  pouczający  p rz y k ła d  up raw y ,  sp u lc h n ia ­
jącej ciężki g r u n t  przez  n aw ie z ie n ie  p iasku. 
N a  g ru n c ie  łazow ym , k tó ry  ta k  u p raw ił ,  
m ia ł  dw a raz y  ta k  w ielki p lon  i bardzo  
p iękne  z iem niak i,  daleko w iększe  j a k  n a  
g runc ie ,  n a  k tó ry m  jeszcze  p ia sku  n ie  n a ­
wiózł. P . lu s t ra to r  za le ca ł  u rządzen ie  w spól­
nej su sz a rn i  d la  lnu  i konopi.  N a  tern p o ­
s iedzen iu  złożyli J a n  Ź o łyn iak  i S ta n is ła w  
Król po 50 centów , jako  począ tek  fu n d u szu  
n a  zakupno p o trze b n y ch  p rzy rządów  do l e ­
czen ia  bydła .

N a  drugi dzień ,  pomimo, s ło ty  odbyło  
się zw iedzen ie  g ospoda rs tw ,  p rzyezem  b y ła  
m ow a o u rządzen iu  gnojowisk. U  go sp o d a ­
r z a  Józefa  M ac ia łka  og lądano  ek s ty rp a to r  
je g o  w łasne j  robo ty  i w ia t ra k  je g o  pom y­
słu, k tó ry  obraca  się za pom ocą w ia t ru  bez 
śm ig  czyli skrzydeł.  (C. d. n.)

bie, wydawcy „Biblioteki u n iw e rsa ln ejo  w y­
danie dzieł Mickiewicza.

=  Przejeclianie. Skutkiem szybkiej i 
nieostrożnej jazdy, uczeń sklepowy, Wolf Silber- 
stein, przejechany został wczoraj przez doroż­
karza nr. 268 na placu Krakowskim, zaś Apo­
lonia Greszlowska, przez prywatnego woźnicę 
Semka Hrynyszynę ze Smerekowa, na ulicy 
Żółkiewskiej Zarówno Silberstein, jak i Gie- 
szlowska, szczęśliwym przypacudem doznali tylko 
lekkiego uszkodzenia. Winnych pociągnięto do 
odpowiedzialności.

—  Z zamkniętej stajni e. k. poezmi- 
strza w Podkamieniu, w powiecie brodzkim, 
skradli niewyśledzeni dotąd sprawcy dwa konie: 
cztero-letniego, maści kasztanowatej, z małą 
gwiazdką na czole, wartości 60 zł., i gniadego, 
7 lat liczącego, z obrzękłym grzbietem, warto­
ści 60 zł. Odpowiednie poszukiwania zarzą­
dzono.

— • Pożar w Marszowicach, powiatu bo­
cheńskiego, zniszczył trzy gospodarstwa w ło­
ściańskie, a zrządzona szkoda wynosi około 
2.309 zł. — Na obszarze dworskim w Wyko­
tach, pow. Samborskiego, zgorzały gumna i 
sprzęty gospodarskie, w przybliżonej wartości 
15 000 zł. Przyczyna pożaru w obu wypad­
kach nie mogła być na razie zbadana.

—  Zapiski policyjne. Skradziono dnia 
10 b. m. wieczór z ulicy Janowskiej, parę koni 
z wozem, mianowicie konia ciemno kasztanowa­
tej maści i klacz karą, kulejącą na tylną nogę, 
wartości 100 zł., wóz był kuty, o żelaznych 
osiach z drabinkami i  półkoszkiem; 50 sztuk 
eraryalnych prześcieradeł, z wozu przed Gró­
decką rogatką. —  Niewiadomy dotąd sprawca, 
zakradłszy się przez parkan na podwórze k a­
mienicy pod 1. 3 plac Maryacki, i wyłamawszy 
dziurę w  kilko-calowym murze pieca dostał się 
do wnętrza sklepu krawca, pana N. i skradł 
ztamtąd] nowe bobrowe futro, pokryte bronzo- 
wym szewiotem, wartości 200 zł., oraz czarne 
przenoszone spodnie. Sprawca pozostawił na 
miejscu czynu nowe dłuto Aresztowano W ła­
dysława P . jako podejrzanego o popełnienie tej 
kradzieży. —  Zgubiono: p. Edward K., pugi- 
laresik z kwotą 21 zł. na placu Bernardyńskim; 
Albert S., złoty pierścionek z brylantem, war­
tości 250 zł., na ulicy Jagiellońskiej; p Jan  F. 
czerwony pugilaresik z kwotą 6 zł., z 2 foto­
grafiami i z 2 wizytowemi ka r ta m i; p. Zygmunt
B. złoty szeroki pierścionek z turkusikiem, war­
tości 10 zł. —  Znaleziono 3 naboje do strzelby 
odtylcowej 16 kalibru, w dorożce ; kulę arma­
tnią na strychu pod 1. 5 przy ulicy św. Teresy; 
jedną notę na 1 zł., na ulicy Żółkiewskiej. —  
Zakwestyonowano u Stefanii Semkow, srebrną 
łyżeczkę znaczoną A. G , którą miała skraść 
przed tygodniem z jakiejś otwartej kuchni przy 
ulicy Halickiej; u aresztowanej Fewronii Na- 
zurkiewicz spodnie i kamizelkę wełnianą dzi­
kiego koloru, a u jej towarzysza, Jana  Tyczyń­
skiego, czarny wełniany parasol —  Charcik 
angielsiri, gniadej maści, zbłąkany, znajduje się 
u lokaja Paw ła P. pod 1.18 ulica Jagiellońska

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Bo­
gach, powiatu nowosądeckiego, właściciel dóbr 
ziemskich br. Wincenty Gostkowski, powsze­
chnie szanowany obywatel, przeżywszy lat 78 ;  
w Tarnopolu O Ignacy Poezobut, ostatni z b ia­
łoruskich Jezuitów, którzy w r. 1820 opuścili 
Buś i Bossyę, bratanek słynnego astronoma wi­
leńskiego, ks. Marcina Poczobuta, licząc lat 9 1 ;  
w  Paryżu książę Leon Eadziwiłł,  stryj książąt 
Zygmunta, Macieja, Konstantego, Dominika' i 
Antoniego, w 78 roku życia.

— Król włoski nadał królowi Szoy, 
Menelikowi, wstęgę komturską orderu korony 
włoskiej.

—  Malwersacye. Świat handlowy 
w Wiedniu od kilku tygodni nie może się 
uspokoić, gdyż nie ma prawie dnia, żeby nie 
wykryto nowej jakiej malwersacyi. Pod zarzu­
tem oszustwa i sprzeniewierzenia uwięziono tam 
znowu szefa domu bankowego „Noderer i Sp.“, 
Teodora Noderera Wysokość strat, o jakie tenże 
przyprawił swoich klientów, dotychczas nie jest 
jeszcze stwierdzoną. Dniem przedtem wykryto 
półmilionową malwersację w zakładzie komiso­
w ym  „Jakób Schenk“, który miał główne za­
stępstwo fabryk Leitenbergera. F irm a wspo­
mniana została już zwiniętą.

— Znowu zamach na redakcyę. 
Z Nowego Jorku telegrafują pod d. 9 b. m . : 
Eedakcya dziennika United 1 ’ clemd była dzi­
siaj o godzinie czwartej po południu widownią 
krwawego zajścia, Niejaki Byszard Short zranił 
ciężko sztyletem kapitana Phelan. Ten ostatni, 
napadnięty z nienacka, porwał rewolwer i dał 
ognia do przeciwnika, którego zranił w głowę. 
Kapitan Phelan jest jednym z autorów projektu 
asocyacyi, w celu zbierania w Ameryce środków 
potrzebnych na agitację dynamitowców irlandz­
kich w Anglii. Short oświadczył, iż Phelan na­
leży do liczby tych Irlandczyków, którzy zostali 
zmuszeni schronić się do Ameryki, wskutek o- 
skarżeń policyi angielskiej. Mówią, iż Short 
chciał zamordować Phelana za to, iż ten osta­
tn i  wydał pewne tajemnice stowarzyszenia fe­
nian, Wypadek ten wzburzył niesłychanie no- 
woyorską kolonię fenian irlandzkich. Otoczyli 
oni tłumnie dom, gdzie się mieści redakcya pisma 
United Ire la n d  i z krzykiem domagali się śmier­
ci redaktora Odonowana Bossy, który jednak 
miał wokoło siebie silną garstkę przyjaciół, go­
towych go bronić do ostatka, którzy nie dopu- 
ściii do spełnienia groźby.

— Wypadek na kolei szwajcarskiej.
Dnia 10 b. m. nastąpiło niedaleko Zurichu zde­
rzenie się dwóch pociągów. Kilku podróżnych 
odniosło skaleczenia, jedna lokomotywa i kilka w a­
gonów zostało zgruchotanych a konduktor poległ.

-r- W ylew Tyhru. Z Rzymu donosi 
depesza telegraficzna, że w  nocy na 13 b. m. 
Tybr wezbrał do maksymalnej wysokości, od 
rana jednak zaczął znowu opadać Orkan, jaki 
panował w nocy, uśmierzył się, niepogoda je­
dnak trwa dalej

— Samobójstwo. Z Módling pod Wie­
dniem donoszą, że odebrał tam sobie życie wy­
strzałem hr. Gwido Fetter von der Lilie, 18- 
letni uczeń zakładu „Francisco-Josephinuut". 
Ojciec nieszczęśliwego młodzieńca jest c. k. ge- 
nerał-majorem.

— Jak to dobrze być sławnym . Je ­
den z pierwszorzędnych członków parlamentu 
angielskiego, wyszedłszy w tych dniach z te­
atru opery, usłyszał swoje nazwisko, wymówio­
ne przez młodą, piękną damę. Skwapliwie zbli­
żył się do niej, a piękna dama najsłodszym 
głosem odezwała sią w te s ło w a : „Podziwia­
łam pana nieraz w parlamencie. Posiadasz pan 
przepyszny organ. Dziś taki tu  tłum, nie mugę 
się doczekać swego powozu. Bądź pan więc ła ­
skaw przywołać tu  woźnicę księżnej Glocester".

— Polacy w Australii. Ksiądz Leon 
Bogalski, Jezuita z Galicyi, od 20 lat misyo- 
narz na drugiej półkuli, nadsyła od czasu do 
czasu krakowskim M issyom  K ato lickim  wiado­
mości o naszych wychodźcach. Jest ich w ca­
łej Australii około 6.000, przeważnie z Gali­
cyi, choć i z KsiijZtwa Poznańskiego, P rus  i 
Szlązka jest sporo. Bozproszeni są bardzo, ale 
zaczynają się skupiać i tworzyć samodzielne 
gminy. Choć nauczyli się od biedy po angiel­
sku, jednak o macierzystym języku nie zapo­
minają, ucząc swą dziatwę i jednego i drugie­
go. Gdzie mogą, gdzie liczba i jaki taki do­
statek na to podwala, najprzód stawiają kościół, 
osadzają kapłana polskiego, następnie budują 
szkołę. Od kilku lat powstały już trzy gminy 
polskie na  południu A u s tra l i i : Sevenhill, Pen- 
wortham i Hillvirer, w których to miastach 
mają swe kościoły, poświęcone czci świętych : 
Kazimierza, Stanisława i N. Panny. Oprócz ks. 
Bogalskiego, jest w Australii 18 księży Jezu­
itów austryackich, z tych trzech Polaków, dla 
obsługi Niemców, Irlandczyków i Polaków ; u- 
trzymują seminaryum, a w niem 4 kleryków ; 
nauczycielami nauki szkolnej, jak i rzemiosł jest 
11 braci zakonnych i 4 zakonnice polskie z 
Cieszyna, Boromeuszki. Lud nasz dziwnie tam 
zahartowany i przedsiębiorczy, zdaje się jakby 
w porcie hamburskim ociężałość swą mazurską 
porzucił i inną skórę na się przyoblekł. Zawsze 
wesół, schludnie odziany, rezolutny, bogobojny 
i uczciwy ; jedynym jego przewodnikiem, któ­
remu ślepo ufa, to ksiądz, i to tylko taki, co 
do niego „po ludzku“ , ja k  się w prostocie swej 
wyraża, t. j.  po polsku przemówić umie. In- 
teligencyi polskiej prawie tam nie ma : w je ­
dnej tylko Adelaidzie jest tylko kilka rodzin polskich 
z wyższem wykształceniem, mianowicie dr. Ka­
zimierz Steinholz, Poznańszczanin, inżynier W ła­
dysław Kwaśniewski, Galicyanin i kilku in­
nych, różnym zawodom oddanych. Wszyscy Po­
lacy doznają szczególnej życzliwości i poparcia 
od biskupa Adelaidy ks. Beinolds’a, Irlandczyka 
rodem. Zna on nieźle dzieje nasze, a przema­
wiając do ludu polskiego, choć po angielsku, 
przykładami i wspomnieniami z jego historyi 
łzy serdeczne wywołuje. Ten książę Kościoła, 
nasz przyjaciel, zażądał przed rokiem medalu 
bitego w Krakowie, na pamiątkę dwóchsetnej 
rocznicy odsieczy Wiednia Sobieskiego, i ser­
decznie upominek ten przyjął. W  pokojach jego 
obok obrazów naszej szczególnej czci: jak z Ja- 
snogóry, Ostrobramy, jest portret Sobieskiego i 
kilku innych bohaterów, na Wawelu spoczy­
wających. Ksiądz Beinolds, chcąc jeszcze bar­
dziej węzły pasterskiej miłości z ludem polskim 
zacieśnić, uczy się jego języka, a w nim do 
tyła postąpił, że z przyjemnością wczytuje się 
w dzieła naszych kaznodziejów, przeważnie lu ­
dowych jak  Gondek, choć Skarga i Prokop ze 
stołu nie schodzą. Oprócz wymienionych miej­
scowości, przemieszkują Polacy w okolicach 
Yongula, Lancelot i Jam erstow n; ale tam sa­
moistnych gmin nie stanowią; nie mając swych 
kościołów, schodzą się po nabożeństwie kolejno 
do jednego ze współrodaków, na wspólne śpie­
wy religijne polskie. Wielu z nich w roku ze­
szłym, w pogoni za urodzajniejszą glebą, udało 
się na północ w okolice bezludne Palmerstonu. 
i tam parę osad założyli.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kółka rolnicze.

(Ciąg dalszy.)
X X I.  K ó ł k o  r o l n i c z e  w  W i ą z o ­

w n i c y  pow ia tu  ja ro s ław sk iego .  W  tej g m i ­
n ie  p rz e p ro w a d z i ł  p rz e g lą d  g o sp o d a rs tw  i 
n a u k ę  p. Z y g m u n t  G aw areek i,  ag ronom , w 
m ie s ią cu  paź d z ie rn ik u  1884.

G dy podczas p rze g ląd u  go sp o d a rs tw  
zaw iąza ł  p. lu s t ra to r  z tow arzyszącym i m u 
g o sp o d a rz am i p o g a d a n k ę  o naw o z ac h ,  u p r a ­

wie roli,  o chowie b yd ła ,  o osuszan iu  g r u n ­
tów za  pom ocą św id ro w an ia  i t. p., okazy­
wali w łośc ian ie  p ew n e  w iadom ości i b a r ­
dzo w y tra w n e  zdan ie  o rzeczach, tyczących  
się u le p sze n ia  gosp o d a rs tw a  i postępow ego 
ro ln ic tw a, czynili  t r a fn e  spos t rzeżen ia ,  w y­
rażali  swoje zd a n ia  ja sn o  i ze z ro z u m ie ­
n ie m  r z e c z j .  T e n  ob jaw  w yższego  ju ż  sto 
p n ia  in te l igency i i cywilizacyi u w łośc ian  
w W iązownicy, to owoc d łu g o le tn ic h  s t a ­
r a ń  ks. J e rz y c h  C zar to rysk ich .  K siążę op ie ­
kuje się i za jm uje  b a rdzo  ta m te jsze m  k ó ł­
kiem, m łody  książę  W i to łd  byw a często n a  
p os ie d ze n iac h  kółka, także książę  J e rz y  od­
w iedza  kółko od czasu do czasu, udzie la  
r a d  i w skazów ek. K s ię żn ic zk a  W a n d a  uczy  
sam a dz iew czę ta  w iejsk ie  ró żn y c h  robót 
ręcznych  w  szkole. R ządca  dóbr p a n  J a n  
M ieln icki m iew a w  kółiui w y k ład y  z gospo 
d a rs tw a  w iejskiego, za s tosow ane do po trzeb  
w łośc ian ,  k tó re  w łaśn ie  są n a  czasie. K s ię ­
stwo oboje zachęca ją  lud  do za jm ow an ia  się 
p rz e m y s łe m  dom ow ym , m iędzy  in n e m i  t r u ­
d n ią  się w yrobam i ze s ło m y  i m a ją  z tego  
zarobek. To też pod taką> opieką i p rzy  t a ­
kiej m iłośc i  ch rześc iańsk ie j  Bóg b łogosław i 
i są owoce poczciwej p racy .  P rze łożony  kół­
ka, gospoda rz  M a rc in  Kruk i nauczyc ie l  
miejscowy, p. J ó z e f  D ąbrow sk i,  za jm ują  się 
szczerze  sp raw am i kółka ,  a że ono sp e łn ia  
dobrze  swoje zadan ia ,  to  w skazu je  krótki 
p rze g ląd  tego, co w  ciągu  dw óch la t  i s tn ie ­
n ia  kółka ta m  uradzono , ale n ie ty lko  u r a ­
dzono, lecz ta k że  w ykonano , i t a k :

P rz ep ro w a d zo n o  uchw a łę  kó łka  osu­
szen ia  g ru n tó w  w  W iązow nicy ,  podebrano  
rowy n a  raz ie  n a jn iez b ęd n ie jsz e  i j e s t  n a ­
dzieja, że w kró tce  w g m in ie  będzie się za ­
s iew ać zboże n a  g ru n ta c h ,  k tó re  by ły  za­
lane  wodą, co podwoi dochód  gospodarzy .

D ru g ie m  s ta ra n ie m  kó łka  było  zalesić  
m iejsca p ia sczyste ,  w y d m y  i to u sk u te cz ­
niono już  w większej części,  a re sz tę  u zu ­
p e łn i  się n a  wiosnę.

L a s  g m in n y  do tąd  źle a d m in is t ro w a ­
ny, p rz y p ro w a d za  się za s ta ra n ie m  kółka 
do porządku .

Z ap row adzono  z w ła s n y c h  funduszów  
i dopom ożen iem  ks. Je rz eg o  C zar to rysk iego  
zakupow anie  n a  w spó lny  r a c h u n e k  cz łon­
ków kółka  n a f ty  beczkam i,  soli, sm a ro w id e ł  
i n ie k tó ry c h  nas ion ,  k tó re  się rozdz ie la  
m iędzy członków  po c e n a c h  z rkupna .

Kółko ro ln ic ze  zakupiło  z w ła s n y c h  
funduszów  p łużek  do o g a r ty w a n ia  kartofli,  
a te ra z  zb iera  fundusz n a  sp raw ie n ie  m ły n ­
k a  do czyszczen ia  zboża.

Z as tan a w ian o  się n a  z e b ra n ia c h  kó ł­
ka, j a k  chować, k a rm ić  i p ie lęgnow ać 
bydło, a sk u te k  by ł tak i ,  że się te ra z  sieje 
więcej ro ś l in  pas tew n y c h ,  sadzi b u ra k i  i m a r ­
chew p as tew n ą .  N a  ze b ra n ia c h  kó łka  odby ­
w a  się zwykle czy tan ie  z nauk i  gospo­
d ars tw a ,  co daje  pow ód do uw ag i  i p o ­
r ó w n y w a n ia  z d z is ie jszem  w ło śc ia n in a  g o ­
sp o d a row an iem .

X X II .  K ó ł k o  r o l n i  c z e w  S z ó w s k u, 
pow ia tu  Ja ro s ław sk ie g o ,  zw ie d za ł  p. Z. Ga- 
w areck i  8 p aź d z ie rn ik a  1884. T akże  w tej 
g m in ie  ta k  j a k  w innych ,  n a leż ąc y ch  do 
klucza dóbr pe łk iń sk ich ,  znać  dobroczynne  
skutk i trosk liw ej opieki ks. J e rz e g o  C z a r ­
to rysk iego  o do lę  ludu  w iejskiego.

Z  pow odu u lew n eg o  deszczu odłożono 
zw iedzanie  g o sp o d a rs tw  do d n ia  n a s tę p u ją ­
cego i zeb rano  się n a  pos iedzen ie  kółka 
ro ln iczego , k tó re  zaszczyeili swoją obecno­
śc ią  książę  W ito łd  C zar torysk i,  p. J a n  
M ie ln ick i  i p. Jó z e f  D ąbrow sk i.  Członków 
kó łk a  było obecnych  27, i 3 w ło śc ian  n ie -  
n a leż ąc y ch  do kółka. N a  w s tęp ie  powita li 
z e b ran i  cz łonkow ie gości t r z y k ro tn y m  o- 
k rzyk iem  „niech ż y ją “, n a  cześć księcia  Wi- 
to łd a  i Z a rzą d u  g łów nego. P o te m  p rz e d ­
s ta w ił  s e k re ta rz  kółka, p. B ro n is ław  K a r a ­
siński,  k ró tk i p rze g ląd  czynnośc i  kó łka  od 
jego  za w ią z a n ia  7 paźdz ie rn ika  1879.

Kółko udało  się do to w arz y s tw a  g o ­
spodarsk iego  oddzia łu  ł a ń c u c k o - j a r o s ł a w ­
skiego z p rośbą  o n a rz ę d z ia  ro ln icze, i o- 
t rzym ało  od tegoż  m łynek  do czyszczenia  
zboża, p łu g  z po d rzy n a cza m i i p łużek  do 
o b g a r ty w a n ia  z iem niaków . Z  w łasn y ch  
funduszów  zakupiło  kółko t r y e r  d la  czy­
szczenia  zboża do s iewu i s ieczkarn ię  dla 
lepszego  zu ży tkow an ia  paszy.  N arzę d z ia  te 
p rze ch o w an e  są w szkole, a w ypożyczane 
by w a ją  pod ko n tro lą  s e k re ta r z a  k ó łk a ;  za 
wypożyczenie  t r y e r a  p łacą  cz łonkow ie n a  
dobę 10 et., lub od korca  5 ct., n iecz łonko- 
wie zaś n a  dobę 30 ct.,  a  od ko rca  10 ct. 
Z a  wypożyczenie  s ieczkarn i  członkowie kół­
ka  15 ct. n a  dobę, n iecz łonkow ie  30 ct. 
Od m ły n k a ,  p łu g a  i p łu ż k a  p łacą  n a  dobę 
10 ct. O ile fundusze  kó łka pozw a la ły ,  u- 
dz ie lano  cz łonkom  pożyczek  n a  pomoc g o ­
spodarską .  C zytyw ano dzie łka  i gaze tk i ,  z a ­
w iera jące  w iadom ości z ro ln ic tw a  i z a s t a ­
n aw ia n o  się n a d  tem, co było  czytane. 
S p ro w ad z a ją  n a  w spólny  r a c h u n e k  cz łon ­
ków kó łka  sól, i o dp rzeda ją  cz łonkom  po 
cenie, ja k  kosz tu je .  O d d z ia ł  łańcucko -ja ro -  
s ław ski T o w arzy s tw a  gospodarsk iego  p r z y ­
szed ł kółku ro ln iczem u z pom ocą b e z p ro ­
cen tow ą pożyczką 100 zł. n a  la t  4. S p ro ­
w adzono d la  cz łonków  kółka ,  za p o ś r e d n i ­
c tw em  Z arzą d u  główmego, szczepy  i n a s io ­

OSTATIIA POCZTA
W e d łu g  na jnow sze j  depeszy  z P esz tu ,  

N a j j .  P a n  dopiero w n i e d z i e l ę  r a n o  
p r z y b ę d z i e  d o  W i e d n i a .  W  p o n ie ­
dzia łek  d n ia  19 b. m. M o n a rc h a  będzie u- 
dz ie la ł  p u b l ic zn y c h  pos łu c h ań .

N a j j .  P a n i  i N a j d o s t .  A r c y -  
k s i ę ż n i c z k a  W a l e r y  a pow rócą już  
ju t r o  n a  s ta ły  pobyt do W iedn ia .

N a j d .  C e s a r z e w i c z  p rez y d o w a ł  
p rzedw czora j  n a  posiedzen iu  redakcy i  m o ­
n u m e n ta ln e g o  d z ie ła :  „Die Ssterreichisch- 
imgarische M onarchie in  Wort u n d  B i ld “, 
wczoraj zaś p rze d p o łu d n iem  Je g o  C e sa r sk a  
W ysokość w  to w arz y s tw ie  N ajdos t .  Swojej 
M ałżonki p rzy b y ł  do now ego r a tu s z a  d la  
o g lądn ięc ia  obrazu  H la v a c z k a : W idok  W i e ­
d n ia  z K a h le n b e rg u .

P o  d łuższe j p rze rw ie  odbyło się p rz e d ­
wczoraj znow u przy jęcie  u N a j d .  C e s a -  
r z e w i c z o w e j  S t e f a n i i .  P o ju t r z e ,  w 
sobotę, d ad z ą  N ajd .  C esarzew iczow stw o  w ie l­
ki obiad, n a  k tó ry  o trzym ali  zap roszen ie  o- 
ficerowie 25 dyw izyi p iechoty.

N a m ies tn ik  C z e c h ,  b a ro n  K r a u s ,  
p rzyby ł  p rzedw czora j  do W iedn ia .

W czora jszy  te leg ram  w ied eń sk i  p rz y ­
n ió s ł  n am  w iadom ość  o N  a j  w. a k c i e  ł a ­
s k i  M o n a r s z e j ,  n a  mocy którego  zan ie -  
c h a n em  zostało  dochodzenie  ś ledcze p rz e ­
ciw je d n e m u  redak to row i,  dalej d u chow nem u 
sta roka to lick iem u i 3 s tu d e n to m  u n iw e r sy te ­
tu  oskarżonym  o zb rodn ię  s ta n u  i p r z e s tę p ­
stwo p rzec iw  porządkowi i spokojności p u ­
blicznej.  Polit. Corr. donosząc o tem, d o d a ­
je ,  że nas tąp i ło  to n a  p o ds taw ie  p a ra g ra fu  
3 pos tępow an ia  ka rnego ,  k tó ry  o rzeka:  „O- 
sk a rżen ie  publiczne  gaśn ie ,  skoro M on a rc h a  
rozporządzi,  aby z powodu karygodne j  c z y n ­
ności n ie  rozpoczynano  pos tę p o w an ia  k a r ­
nego  albo wdrożonego  z a n ie c h a n o .“ P r z e ­
pis t e n  j e s t  w y konan iem  ar ty k u łu  13 u s ta w  
za sa d n icz y ch  o w ładzy  sędziowskiej,  k tóry  
określa  za razem  p ra w a  ła sk i  M onarszej .  
U m orzen ie  p rze to  p rocesu  o zb rodn ię  s tan u ,  
ja k i  m ia ł  się rozeg rać  p rzed  k ra tk a m i  są ­
du k rajow ego w Czeskiej L ip ie ,  j e s t  ak tem  
Najw.^ łaski,  k tó ry  zas łon i ł  z b a ła m u co n y c h  i 
n iedośw iadczonych  p rzes tępców  politycznych 
p rzed  ewentualnem u c iężk iem i dla n ic h  n a ­
s tępstw am i.

Z W ied n ia  donoszą do C za su : M in i­
s te rs tw o  sp raw ied liw ośc i zniosło u c h w a ł ę  
s ą d u k r  a j  o w e  g o  w y ż s z e g o  w  K r a ­
k o w i e  z dn ia  16 w rześn ia  1884 r., mocą 
której p e w ie n  k a n d y d a t  n o ta ry a ln y ,  k tó ry  
e g z am in  u s tn y  złożył z b a rd z o  dobrym , p i ­
sem ny  zaś z n ie d o s ta tec zn y m  postępem , zo­
s ta ł  rep robow any ,  i poleciło  tem uż  sądowi,
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aby ogólny r e z u l ta t  eg z am in u  ocen ił  ta k  z 
p racy  p isem ne j j a k  i u s tn y c h  odpowiedzi.

R o k o w a n i a ,  d la k tó ry ch  p r z e p ro w a ­
dzenia p r z e d s t a w i c i e l e  k o l e i  L w  o- 
w s k o -  C z e r  n i o w i e c k  i e j , h r .  K rasick i  
i radca  rządow y K u h n e lt ,  u d a l i  się w ze ­
szłym tyg o d n iu  do B u k a r e s z t u ,  biorą, 
jak  się dow iaduje  F rrm d cń b la lt. obró t po ­
m yślny.  Z a rzą d  tej kolei m a  p rzedew szy -  
s tkiem n a  oku zabezp ieczen ie  in te re su  sw o­
ich akeyonaryuszów  i n ie  będzie b y n a jm n ie j  
czynił t rudnośc i  od łączen iu  i u p ań s tw o w ie ­
niu lin i i  rum uńsk ie j .

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  p rz y s tę ­
puje dzisiaj do dyskusy i n a d  w n iosk iem  d e­
p u to w an y c h  W e d e l la  i M a lc h o w a w  spraw ie  
o p o d a t k o w a n i a g i e ł d y .  W  ty c h  d n ia ch  
rząd  za żą d a  kredy tu  dodatkowego n a  u r z ą ­
dzenie s łużby policy jne j w K a m e ru n ie  i b u ­
dowę g m a ch u  d la  g u b e rn a to ra .  W  p rzysz łym  
tygodn iu  ma n a s tą p ić  p ie rw sze  czy tan ie  so- 
cya lno-po li tycznych  p rze d ło że ń  i w niosku 
u s taw y  o pocz tow ych k a s a c h  oszczędności.  
W e d łu g  jed n o zg o d n y c h  donies ień ,  p a r la m en t  
zos tan ie  odroczonym  najpóźn ie j  6go lu ­
tego.

J u t ro  zb iera  się s e j m  p r u s k i ,  k tó ­
ry  będzie  ob radow ał n ie p rz e rw an ie  aż do 
W ielkanocy . O p ra c a c h  je g o  b ra k  d o ty c h ­
czas w ia rogodnych  w iadom ości.

D ep e sza  rz y m sk a  do Pol Corr. po­
tw ie rdza ,  iż w y p r a w a  w ł o s k a  do Assa- 
bu, n ie  m a  innego  celu, j a k  w zm ocn ien ie  
za łog i miejscowej i z b a d an ie  p rzy leg łego  
kra ju .  W szys tk ie  in n e  pogłoski i d o n ie s ie ­
n ia  są zupe łn ie  bezpodstaw ne.

D o Pol. Corr. p iszą  z B e l g r a d u ,  że 
g d y b y  kom isya k o n sk ry p cy jn a ,  tudz ież  ko- 
m isya,  z łożona d la  w ym iaru  podatków, 
p ierw ej ukończyły  swoje p race ,  n iż  p ie rw o ­
tn ie  p rzy p u sz cz an o ,  skupczyna  zb ierze  się 
w  N iszu  jeszcze  p rze d  m a jem .

Iz b y  f rancusk ie  zebrać  się -miały 
wczoraj na  sesyę w io s e n n ą ,  gdy je d n ak  
w ybory  do senatu  odbyć się m a ją  w  dniu  
25 b. m .,  don o sz o n o ,  że czynności p a r la -  

'  m e n ta r n e  odroczone będą praw dopodobn ie  
aż do u z u p e łn ie n ia  cz łonków  senatu .  D ono­
szono rów ńie  o drugiej  ew en tua lnośc i ,  że 
odroczy się ty lko se n a t ,  a I z b a  d ep u to w a­
nych  przystąp i  tym czasem  do p ra c  r e g u la r ­
nych . W takim  ra z ie  p ie rw szem i p rze d m io ­
ta m i porządku  dziennego  m iały  być w n io ­
ski o podw yższen iu  ce ł  od zboża i in te rp e -  
lacye  w  sp raw ie  tonk ińsk ie j .

Do m in i s te r s tw a  m a ry n a rk i  n a d e sz ła  
depesza,  donosząca  o ob jaw ach  ag i tacy i  w 
K am bodży , p rzec iw  której za rządz i ł  g u b e r ­
n a to r  odpow iednie środki W e d łu g  Temps, 
ag i ta c y a  w K am bodży  nosi cechy  dość g ro ­
źne. B r a t  króla, p raw dopodobn ie  poduszezo- 
ny przez  samego króla, w y s tą p i ł  zbro jn ie  i 
uderzyć  m ia ł  n a  pos te ru n e k  francusk i .

Temps k o n s ta tu je  w  d epeszy  z L o n ­
dynu , że f rancusk ie  kon trp ropozycye  w k w e -  
s ty i egipskie j są n a d e r  po jednaw cze .  D z ie n ­
n ik  w ym ien iony  w y ra ża  p rze k o n an ie  o m o ­
żliwości an g ie lsko -f rancusk iego  p o ro z u m ie ­
n ia ,  gdyż  propozycye F ra n c y i  są n a tu r y  fi­
nansowej i n ie  do tyka ją  w cale s t ro n y  po li­
tyczne j  E g ip tu .

L a  P a ix  donosi, że a d m ira ł  P ey ron ,  
m in i s te r  m a ry n a rk i ,  o św iadczy ł s tanow czo , 
iż w ys tąp i  z g ab in e tu ,  jeże l i  d e p a r ta m e n t  
kolonij "p rzydz ie lony  zos tan ie  m in is trow i 
wojny

P a w e ł  B e rt ,  by ły  m in i s te r ,  ośw iadczy ł 
w  m ow ie  swej, k tó rą  w ypow iedzia ł w Lu- 
gdun ie ,  że sk u tk iem  mylnej i pełne j  b łę ­
dów po li tyk i  F e r ry e g o ,  opuszcza s tronn ic tw o  
opor tun is tów  i p rzechodzi do obozu r a d y ­
kałów.

W szys tk ie  dz ien n ik i  ang ie lsk ie ,  j a k  to 
już  w czora jsze  depesze  doniosły ,  p rzy ję ły  
ośw iadczen ia  ks. B ism arc k a  b a rdzo  p rz y ­
chyln ie .  W y ją te k  s tanow i tylko P a ll M nll 
Gazette, k tó ra ,  p rzy z n a ją c  m ow ie księcia  
wsze lkie  w p raw dzie  za le ty  u m y s łu  bys trego ,  
tw ie rdz i  je d n a k ,  że n ie  w idz i  w ośw iadcze­
n ia c h  pow odu do o tuchy  i u spoko jen ia  d la 
Anglii.  K siążę , w e d łu g  F a li M ail Goeette, 
m ia ł  ze zby t  w ielk im  n ac isk iem  podnosić  
iż w szys tk ie  trudnośc i  N iem iec  w pracy 
ko lonizacyjne j  s tw a rz a ją  in t r y g i  angie lsk ie ,  
A ng lia ,  w ed łu g  tegoż dz ienn ika ,  n ie  może 
być odpow iedz ia lną  za  k ażdą  g łow ę N ie m ­
ca, u sz k o d zo n ą  w  Afryce.

Ze Sztokholm u donoszą,  że u n ie w a ż­
n io n e  w zesz łym  roku  wybory do rep re -  
zen taey i narodow ej po p rze p ro w ad z en iu  p o ­
now nych  wyborów, w ypad ły  znowu z k o rzy ­
ścią d la  s t ro n n ic tw a a  libe ra lnego .  O bliczo­
no," że w szyscy  k an dydac i  tego s t ro n ic tw a

o trzym ali  w  przec ięc iu  po ośm do dziewięć 
tysięcy  głosów.

H isz p a ń sk a  I z b a  depu tow anych  p r z y ­
ję ła  je d n o g ło śn ie  p ro jek t  m in i s t r a  - p re z y ­
d e n ta  C anovasa  del Castil lo ,  a ż eb y  prow in- 
cye M alag i  i G ra n a d y  upow ażn ić  do pod ję ­
cia pożyczki w  sum ie dw óch  m il ionów  pe-  
ze tas ,  ce lem  ra to w a n ia  ofiar t r z ę s ie n ia  z ie­
mi. P ożyczkę w ed łu g  propozyeyi m in is t ra ,  
podjąć  m a ją  p row incye  pod g w a ra n c y ą  p a ń ­
stwa.

Berlii*. 14 stycznia. K o m i s y a  
b u d ż e t o w a  p a r l a m e n t u  n ie m ie ­
c k i e g o  uchwaliła budżet m arynarki 
zgodnie z przedłożeniem rządowem a 
zarazem przyjęła odrzucona pierwo­
tnie pozycyę 150.000 marek na po­
krycie kosztów zbadania wnętrza A- 
f r y k i .

Berlin , 14 stycznia. P r z y b y ł  
tu wczoraj w podróży do Londynu 
t u r e c k i  m i n i s t e r  sprawiedliwości 
Hassan-Fehmi.

Berlin, 14 stycznia. ( Tel. pry w.) 
Stronnictwo konserwatywne zamierza 
w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  u- 
czynić wniosek o zaprowadzenie do­
wodu uzdolnienia dla pewnej liczby 
rzemiosł.

K o n s u l  g e n e r a l n y  R o h e f s  
p r z y b ę d z L e  w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca do Z a n z i b a r u ,  
i ma być uroczyście przez sułtana 
przyjęty.

Frankfurt n. M. 14 stycznia. 
Radcę policyjnego R u m p f f a ,  znane­
go 'l ostatniego procesu lipskiego 
przeciw socyalistom, z n a l e z i o n o  
w c z o r a j  w i e c z o r e m  z a m o r d o ­
w a n e g o  przed własnym domem. 
Sprawcy dotychczas nie wyśledzono.

Petersburg , 14 stycznia. Nie­
dobór, wykazany w budżecie na rok 
1885 w sumie 7,760.341 rubli, ma 
syć pokryty dochodami z indemni- 
zacyi.

Generał A n u c z i n  został odwo­
łany z posady generał - gubernatora 
wschodniej Syberyi.

Petersburg, 14 stycznia C a r  
i c a r o w a  praybyli tutaj przedwczo­
raj na pobyt zimowy. Wczoraj odby­
ło się w pałacu zimowym wielkie 
orzyjęcie noworoczne.

Petersburg, 14 stycznia .(Tel.pr.) 
Dzienniki rossyjskie, a w pierwszym 
rzędzie Nowosti, wyrażają nadzieję, iż 
w roku 1885 zostanie prawdopodo­
bnie obmyślany sposób, aby Rossya, 
dńra  z miłości pokoju zastosowała 
się do żądań Niemiec i Austryi, 
otizym ała pod korzystnemi w arunka­
mi trw ałą rękojmię pokoju.

Paryż, 14 stycznia. S e n a t  wy­
brał wczoraj biuro prowizoryczne z 
Leroyerein na czele, poczem odroczył 
się do 29 stycznia.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  wybrała 
napowrót dotychczasowe biuro. Izba 
odbędzie dzisiaj jeszcze posiedzenie, 
na którem zostanie wniesioną interpe- 
.acya w sprawie zmiany m inistra woj­
ny i w kwestyach dotyczących da- 
ekiego Wschodu, poczem nastąpi od­

roczenie, prawdopodobnie do 29 b. m.
Temps donosi: K o m e n d a n t  z a ­

ł o g i  w S a in b o u r, wydaliwszy się 
sam jeden dla zrekognoskowania ban­
dy rozbójników, o której pojawieniu się 
doniesiono,niepowrócił już więcej. Nie­
bawem załoga została zaatakowaną a 
nie widząc możności oparcia się prze­
ważnej sile nieprzyjacielskiej, cofnęła 
się w kierunku rzeki. Poprzednio spa­
liła zajmowaną przez siebie strażnicę. 
Nie ma bynajmniej dowodu, aby król 
Kambodży działał w porozumieniu z 
nieprzyjacielem. W stolicy i sąsiednich 
prowincyach panuje spokój.

Paryż, 14 stycznia. (Tel. pry w.) 
W ś r ó d  u r z ę d n i k ó w  p o l i c y i  
wielkie panuje wzburzenie, z powodu,

iż prefekt polieyi odmówił pozwolenia 
na sądowe ściganie dziennika Gri du 
Peuple, który napada i znieważa co­
dziennie urzędników policyjnych.

Paryż, 14 stycznia. (Tel. pryio.) 
Zapew niają, żc treść francuskich 
kontrpropozycyj w s p r a w i e  e g i p ­
s k i e j  jest charakteru tak pojednaw­
czego, iż porozumienie z Anglią na 
tej podstawie jest bardzo prawdopo- 
dobnera.

Rzym, 14go stycznia. Właclza 
municypalna wydała odpowiednie za­
rządzenia, z powodu nadzwyczajnego 
w e z b r a n i a  T y b r  u. Dzielnice mia­
sta, położone w nizinie, zagrożone są 
zalewem. Z domów, wystawionych na 
największe niebezpieczeństwo, wyrugo 
wano mieszkańców.

Rzym, 14 stycznia. Chwilowo 
zdaje się nie zagrażać n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  w y l e w u .  Wieje w iatr 
północny.

Rzym, 14 stycznia. (Tel. pryw.) 
Diritto z a p e w n i a  A n g l i ę  o szcze­
rej i rzetelnej p r z y  j a ź n i W ł o c h ,  
które nie prowadzą bynajmniej dwu­
licowej polityki. Postępowanie Włoch 
wobec Anglii jest, prawidłowe i lo­
jalne.

Neapol, 14 stycznia. Z powodu 
niepomyślnego stanu powietrza o d- 
r o c z o n o  do ju tra  lub soboty wysła­
nie okrętów z wojskiem do Assabn.

Ateny, 14 stycznia. Dziennik u- 
rzędowy ogłosił rozporządzenie, z n o ­
s z ą c e  k u r s  p r z y m u s o w y .  Sku­
tkiem tego, ogólne panuje zadowo­
lenie.

Londyn , 14 stycznia. (Tel. pr.) 
Do tutejszych dzienników donoszą 
z K airu , iż k e d y w  o t r z y m a ł  p i ­
s m o  od  Ar  ab  i e g o  h a s z y ,  w któ­
rem  były przywódcą rokoszu prosi o 
przebaczenie i reaktywowanie.

Frankfurt nad Menem 14 stycz­
nia. R a d c a  p o l i c y j n y  R u m p f f  
został zamordowany dwoma pchnię­
ciami sztyletu

Londyn, 14 stycznia. Do biura 
Reutera telegrafują z Yokohamy; T r u ­
d n o ś c i  z K o r e ą  zostały załatwione. 
Król Korey zgodził się na żądania J a ­
ponii.

Londyn, 14 stycznia. Na wczo­
rajszym m e t i n g u  s t r o n n i c t w a  
l i b e r a l n e g o  powiedział Dilke, iż 
być może że okaże się potrzeba czę­
ściowej zmiany dotychczasowej zagra­
nicznej i kolonialnej polityki Anglii i 
zastąpienia jej inną więcej odpowia­
dającą najnowszym wypadkom.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  13 stycznia 1885, godzina 1 

min. 50. Alp. Tow. górn. 43*50, Węg. akcye 
kredyt. 807 75, Akeye anglo-anstr. 98* - ,  Akcye 
banku Union 75 '60, Akeye kolei Karola L u ­
dwika 268*50, Akcye kolei północnej 237*50, 
Akcye kolei południowej 147*25, Akcye kolei 
Alfold 188 50, Akcye kolei Elżbiety 299*20, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 207*— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 174*50, 
Wiedeńskie losy 125*— , Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 106*— , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*75, Losy regulaeyi 
Cisy 118*40, Losy tureckie 21*— , Węgierska 
renta 96*32, Akcye banku związkowego 101*90, 
Akcye banku obrotowego— *— , Akcye kolei pań­
stwowej —  *— , Rubel papierowy 1'29, W ę­
gierskie losy 16*25, Marka niemiecka — *— , 
Usposobienie ciche.

W iedeń, 13 stycznia 1885 r. godz. 5 
minut 42. Akcye kredytowe 295 30, Anglo- 
Austr. — , Unionbank — * Kolej Karola 
Ludwika 263*75, Południowa — *— , Renta pa­
pierowa 83*10, Galie, listy zastawne 101*—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , 
Galicyjski bank rustykalny —*— , Losy z roku 
i8 ‘̂ 3— *— , Napoleondor, 9*80, Rubel papiero­
wy — *— . Usposobienie — .

W iedeń, 14 stycznia 1885 r . ,  godz. 10 
min. 35, Akcye kredytowe 295*60, Anglo- 
Austr. 98*— , Unionbank 75*50, Kolej Karola 
Ludwika 264*— , Południowa 147*— , Renta pa­
pierowa — *— , Galie, listy zastawne — *— ,

Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , Ga­
licyjski bank rustykalny — , Losy z r. 1883
91*— , Napoleondor 9*80— , Rubel papierowy 
1*29. Usposobienie ciche.

Telegramy zbożowe z dnia 13 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 8*50 do 
8 75 zł., żyto — •-*- do — *—  zł., jęczmień 
— *—  do — *—  zł., kukurudza — *—  do — *—  
zł., owies — *—  do —*—  zł., okowita per 
10.000 litr procent 26*50 do 26*75 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 8*23 
do 8*25 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — *—  
— *— zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwieć, maj .) 
165*75 m., żyto —*—  m., spirytus 41*50 
olej rzepakowy 51 80 m. Szczecin: Pszenica 
— *— , rzepik — *— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr- 
45*60 fr. olej rzepakowy — fr., spirytus 
— *— , fr W r o c ł a w :  Pszenica — *— , żyto 
— *— , owies — *— , spirytus — *— , kukurudza 
— *— , K o l o n i a :  Pszenica — *— . 

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
JB a e f te n ro i a g ic z n e .

(Z ohserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie). 
ii dnia 14 stycznia 1885.

Barometr 728.14mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 1.6 O. Psychrometr wilgotny 0 .7L'C. 
Prężność pary 4.3uim. W ilgoć 84'’/®. Zachmurzenie 
10. Wiatr SE-5. Ozon 9.

femperatura powietrza — 1.3<>R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 753.94min.
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 2.5oO.

Najniższa temperatura w noey-J- 0.5'C.
 Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0 .0 mm.

Z ohserwatoryum e. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

f  =  49°50’ X —  4 1 °4 r  w. 840“ ,6.
.01* 15 stycznia 1885 

E, =  9*  47 ,se8 =  19 i 40» 8 ,-„ .
Źaehód słońca 14go stycznia o 4h. 23m. 2; wschóe 

o 19L. 54m ., 3.
V-' styczniu nastąpi ostatnia kwadra księżyca 

7d 17h 12u 7; nów 15d 22h 12m, 6; pierwsza 
kwadra 23d 15h 2m, 4, pełnia 30d 5h 55m, 3.

Księżyc będzie w punseie odziemnym (Apo­
geum) 12d 22h, 5, w punkcie przyziemnym (Peri-
geum) 23d 15h, 5.

Bównanle czasu będzie w styczniu dodatnie, 
w skutek ezegj zegary zwykłe wyprzedzać bgdi ze­
gary słoneczne o ilość fi. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do i ozio- 
niu Adryatyku, jest na styczeń dla Lwowa 765mm, 
9, stan średni temperatury — 3'^tj.

Spostrzeżenia m eteorolo gicznc,
13 stycznia 1885. 2® 9k lyh

Stan barometru w milimetr. 7 2 4 ,.0 724,2„ 723,s8
Stan termometru suchego 

w st. Ceis. + 2 . . + 1  8 +  1-8
Stan termometru wilgotnego 

w st. Ceis. +  1,9 + 0 -8 **
O+

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 4,8 4,9

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w °/o- 79 85 83

Stan nieba. 8 8 10

Kierunek wiatru. e se. se.
Moc wiatru. 2 6 6
Ilość opadu mierzonego do 2k 0,m%.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9*. -ł-3 ,0.

Najniższa teraneratura w eiąea dnia, oderytans 
o 9t. —2)S.

Elektryczność powietrza, 
woltów 142 125 20

(i-i a 14,1 1885 od 
w połud 15/1 1885)..

2h w połud., do 121.

Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempera­
turze wyższej od 0°, pochmurno, powietrze więcej 
jak  miernie wilgotne, opad znaczniejszy.

Pociągi kolejowe
od 20 maja 1884 

podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lw ow a:

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg mięszany, po południu 
o godz 4 min 37 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany. 

Z Podw ołoczysk na dworzec Podzamcze: 
o godz. 10 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z C z e r n i o w i e e :  o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

T rzy az ie s to  le tn i  m ęźezyżna, s ta n u  wol­
n ego, by ły  profesor  g im n azya lny ,  pedagog , 
życzy sobie objąć posadę nauczyc ie la  domo­
w ego, zaraz, lub w ed ług  umowy po pew nym  
czasie. P os iada  on obie m a tu ry ;  t. j. z gi- 
g im nazyum  i z wyższej szkoły rea lae j ,  tu ­
dzież wszeiKie najw yższe  studya. Ukończył 
celująco filozofię i politechnikę .  M aluje i 
po r tre tu je ,  w łada  oprócz językam i krajowym i,  
także angie lsk im , francusk im , n iem ieck im  i 
innymi. Polecenia i św iadec tw a j a k  n a j lep ­
sze. B iż s z a  wiadomość pod a d r e s e m :  „ E -  
dward z Helenkowa poczta  Kozowa“. 
Zgłoszenia up rasz a  się najdale j do dwóch 
tygodni od dn ia  n in ie jsżego  jednorazow ego  
ogłoszenia .
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Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 13 stycznia 1885.

1 .  Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a, 

2 .  List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

n u  » 4 pr. w. a.
B n j'5  pr. okresowe 

Tow. kred. gai. 4 pr. wa. los 41 % 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

b 5 pr- w. a. 
b 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
L isty dłużne g. Z. kr. w ł. dawniej 

6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2 ‘/2 pr. w. a. w likwidaeyi 
41/2 pro. kraj. listy zastawne 

3 .  L i s t y  « t ł« » * n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi kred. Zakład dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4 .  O b liK i  za 100 zł. 

Indemniz. galic . 5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw n.6pr.) 3 pr. wa. 

O bligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I  em isyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
P oży ezki kr. z r. 1883 po 4 1/, pr. wa. 
5 .  L o s y  m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat h o l e n d e r s k i .......................
Dukat cesarski .............................
N apoleondor........................................
P ó łim p ery a ł........................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

b papierowy . .
100 marek n iemieckich . . . .
Srebro .....................................................
Kupony w s r e b r z e .......................

p łacą żądają 
walutą austr.

złr. ct. złr ct.
264 — 267 50
206 75 210 50
278 285 —
238 — 24-3 —

99 15 100 15
91 50 92 75
99 15 100 15
87 — 88 —

101 — 102 —
97 — 98 —

98 65 99 65

58 — 60 —

58 _ 60 _
91 92

101 25 102 fcS 
1 

OK 
1

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
17 — 19 —
22 50 24 50

5 70 5 80
5 75 5 85
9 74 9 84

10 02 10 12
1 54 1 64
1 271 i  1 89'/*

60 — 60 85

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 10 stycznia 1885. 

i .  D ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ............................................... 82.80 82.95
lu ty -s ie rp ie ń .................................................  82.80 82.95

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e ń - l i p i e c ............................................ 83.70 83.85
k w ieeioń -pażdziern ik ................................  83.80 88.95

Losy z roku 1854 po 250złr. m .k. 4pr. 126.— 126.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.50 137.—
„ 1860 po 100 złr. 5 pr. 142.75 143.25
„ 1864 po 100 złr. . . .1 7 1 .2 5  1 7 .7 5

„ „ 1864 po 50 z łr ........................ 170.— 171.—
Renty Com. po 42 lir. austr................................ — —.—
L isty  zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pro........................................  152.60 152.90
Austr. Asyg. skarb, zwrotno 1882 5 pr. —.— —. — 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 98.'0  98.25
Austr- renta zł. wolna od podatk. 4pr. 105.40 105.60

2 .  O b l f g a e y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m.k.)

Czech  ............................ • 106.n0 —.—
Bukowiny . . . .  . . • 101.75 102.50
G a l i c y i .............................................. • 101.60 1O2.20
Niższej A u s t r y i ......................... 105.— 106.25
Siedm iogrod u ..............................  101.40 102.—
W ę g i e r ................................................. 101.50 102.25

3 .  A  U c  y  e.
Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 97.25 97.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 294.40 294.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 650.— 660.—
Gai. banku hip. po 200 z ł .— .— —.—
Gal. bank.d.han. ip rz .a 2 0 0 zł. wpł. 40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. -50 pr.................. —.— — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 866.— 868.—
Kol. Albrechta a 200 z ł w srebrze . — — .— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 535.— 537.—
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m. 233.50 2S4.—
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . — .— — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2370 2378
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 264.75 265.25 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 202.— 202.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 299.— 299.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 148.30 148.60 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.75 175.—

4 .  L i s t y  « a s t » w s i e  losowane.
Ogólny rolniczo-krcdytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 1/2 pr. w.

złocie w 40 1.......................................  97.65 97.85
„ b b premiowe po 3 pr. 96.50 97.— 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.50 100.—
„ „ B „ w 20 1. 7 pr. 99.60 100.10
b „ „ „ w 36 1. 5x/s pr. 99.50 99.75

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.40 92.— 
„ „ b P° 5 Pro- • • 99-50 100 .—
b b » PO 5 pre. w

37 latach z w r o tn e ..........................  99.50 100.—
G al banku hip. po 6 pre.................. 101.— 101.50
Gal. Zakł. Kred. włość, po 6 pre. . . — .— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 102.60 102.90
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5x/a pre. . —.— — .— 

„ Zakł. kr. ziems. po 5';s pre. . 101.75 102.50

5 .  O b l l g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a & 0 zł. 5 pr. w. a. 98.75 99.25 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł.- 5 proc. w srebrze . . . 99.25 99.50
Kol. pół. po i 00 zł. m. k.................  106.— 107.—

„ „ po 100 zł. w. a ...................102.— —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 4l/2 pre........................................... 100.10 100.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.50 99.50

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. ernis. a 300
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1 8 fjfe  . 82.15

z r. 1867 . . 86.15
z r. 1868 . .
z r. 1872 . .

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. .
O. L o s y .

Iust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k..............................
Tow. żegl.par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Keglevicha po 10 zł. m. k.......................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .

82.30
86.30

płacą żądają
13.20

7.60

19.76
57.25
51.50
24.50

19.—
56.75 
51.—
23.-50 - .

. 130.— 131.0° 
68.—
27.75 28.2o
36.75 37.2-1

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 13.05 
b „ węgiersk. „ po 5 z ł. 7.45

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a......................................

Salina po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.’
Poż. Tryestu po HO zł. m. k.

„ „ po 50 zł. w. a.
W aldsteina po 2 zł. m. k. .
W indisehgrittza po 20 zł. m. k.

7. W eksle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .— —•"
Berlin za 100 rnark w. p. n. —."
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —."
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —■"
Londyn za 10 ft. szt...................................  123.70 124.1°
Paryż za 100 fr................................... 48.82..K0 48.. 7.50

K u rs  złota.
Dukat cesarski mon............................  5.80 — 5.82."

„ pełnej wagi ....................... 5.76.— 5 .78 ."
K o r o n a ................................................... —.—. — —.—. "
20-franków ka........................................ 9 .79.— 9.79.5°
Rossyjski i m p e r y a ł .......................  10.06.— 10.08."
TaLr z w ią z k o w y .............................— .—.— —.—."
S r e b r o ....................................................—.—.— —.—."

B a n k  k r a j o w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajowej — .— —."
4 '1,  pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —."
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. — .— —.—
4 1/s pre. krajowe listy zastawne 91.— — "

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

dnia 13 stycznia 1885. złr. ct.
100.25 100.50 Jednolity dług państwa w banknotach 83 0

„ „ w srebrze 83 95
Renta w złocie ........................................ 105 50

175.50 176 — 5 pre. austr. rent marcowa . . . . 98 25
42.— 43.— Akcye banku wiedeńskiego . . . . 864

114.— 115.— „ „ kredytowego . . . . 295 30
19.— —.— Londyn ......................................................... 123 80
17.50 18.50 S r e b r o ............................................................... —
23.— 24 — N apoleondor.................................................... 9 79k

8042.25 43 — Dukat cesarski men..................................... 0
37.75 38.25 100 marek n iem ieck ich ............................. 60 4o

Kuratele.
L . 11211. (229 1— B)

K ły m a  M agiegę  z B iałe j uznano  m a r ­
n o traw c ą  k u ra to rem  d la ń  us tanow iono  Tym- 
ka M agiegę  z Białej.

C. k. sąd  pow iatowy 
Czortków, d n ia  12 W rz e ś n ia  1884.

L. 12522. (232)
D m y te r  A n d ru s iak  z B ra tkow iec  u z n a ­

ny  m arno traw cą ,  a k u ra to rem  je g o  je s t  J u r -  
ko H ap ia k  z Bratkowiec .

Z  c. k. sądu  powiatowego 
Tyśm ien ica ,  19  l is topada 1884.

L . 11609. (233 ;
Ju rko  K ryw diuk  z T yśm ien icy  uznany  

za m arno traw cę .  K u ra to rem  u s ta n o w io n y  O- 
łeksa  K ryw diuk .

C. k. sąd  powiatowy 
Tyśm ien ica ,  17 lis topada 1884 .

L. 4090. (234  1— 3)
Bazyli Serafin  ro ln ik  z Źydaczowa, u z ­

n a n y  zos ta ł  sądownie  za m a rn o t ra w c ę  k u ra ­
to rem  dla n iego  u s tanow iono  T eodora  S e r a ­
fina w Zydaczowie.

Z c. k. sądu pow iatew ego 
Żydaczów , 29 l is topada  1884.

L . 9943. (195)
C. k. sąd  pow iatow y u s ta n a w ia  dla u- 

znanego  za  um ysłowo n iedo łężnego  J a n a  
N o w ak a  z K obyłczyny  k u ra to re m  A ntoniego  
G arbacza .

C. k. sąd pow iatow y 
L im a n o w a,  dn ia  30 g ru d n ia  1884.

p łacą  i dodatkam i do p łacy  w myśl u s ta w  
z 9 kw ie tn ia  1870 i 15 kw ie tn ia  1873. 2 ?

K andydac i  ubiegający się o tę posadę, 
m ają  w nieść  podan ia ,  zaopatrzone w  p o ­
trzebne  dokum enta ,  za pośredn ic tw em  p r z e ­
łożonej w ładzy  do R ady  szkolnej kraj.  n a j ­
później do 15. lutego 1885.

Z c. k. R ady  szkolnej krajowej.
W e Lw owie, d n ia  31 g ru d n ia  1884.

L .  4168. (71 2— 3)
A ntoni Kuro gospodarz  w  S m arzow ej,  

u zn a n y  zos ta ł  m arnotraw cą.
K u ra to rem  us tanow iono J a n a  Synowiec- 

k iego w ó jta  w  S m arzow y.
C. k. sąd  pow iatowy 

P i lzno ,  5 l ip c a  1884  r.

L .  9339. (72 2 — 3)
D aćka  K o bryńca  z K am ionk i  Bobroid  

b ie rze  się pod ku ra te lę  z powodu m a rn o t ra ­
w stw a.  K u ra to re m  P ro ć  K obryniee .

Z c. k. sądu  pow iatow ego 
R aw a, dn ia  30 lis topada 1884.

L. 11|R. s. o. (249 2 - 3 )
R ada  szkolna okręgow a w G ródku o- 

g ła sza  n in ie jszem  konkurs  n a  posady :
A. sta le  obsadzić się m ające  a  m ia n o ­

wicie :
W  powiecie gródeck im  

przy szkole etatowej w Łozin ie  z p łacą  ro ­
czną 300 zł. i wolnem  pom ieszkaniem , t u ­
dzież p rzy  szkole fliialnej w U h erca ch  z 
p łacą  roczną  250 zł. i w olnem  pom ieszka­
n iem .

W  powiecie rudeńsk im  
p rzy  szkole etatowej w  K oniuszkach  tuli- 
g łow sk ich  z płacą roczną  300 zł. i f ilialnych 
w  P ódha jczykach  i Pow erehow ie  z p łacą  
roczną 250 zł. i w olnem  pom ieszkan iem  tu ­
dzież n a  posady:

B. prowizorycznych  nauczycie li  a m ia  •
n o w ic ie :

1. przy  szkole wydzia łow ej w Gródku 
z p ła c ą  roczną 300 z ł . ;

2. p rzy  szkole w K o m arn ie  z p łacą  
roczną 270 z ł . ;

3. przy  szkole w Czajkowicach z p łacą  
roczną  240  z ł . ;

4. p rzy  szkole w Janow ie  z p łacą  ro ­
czną 200  z ł . ;

5. p rzy  szkole w Zaw idow ieach  z p ł a ­
cą roczną  300 zł. i w olnem  pom ieszkaniem .

K andyuaci  ubiegający  się o posady 
tale obsadzić się m ające, w inni w nieść  swe 

należycie  udokum en tow ane podania ,  n a  ręce 
prze łożonej władzy, najdale j do 15 lu tego 
b. r. K andydaci  zaś ub iegający  się o je d n ą  
z posad  prowizorycznych w inn i  w sposób 
jak  poprzedn i w nieść  p o d a n ia  sw e bezzw ło­
cznie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W G ródku, dn ia  3 s tyczn ia  1885.

b) f ilia lnych z p łacą  roczną  250 złr. 
w. a. i w olnem  pom ieszkan iem  (lub odpo. 
w iedniem  w ynag rodzen iem )  13. w Brzezny, 
14. C zarnym  Potoku, 15. Gostwicy, 16. Ga- 
boniu, 17. Ja s trzęb ik u ,  18. Je lny ,  19. L e -  
luehowie, 20. P rzysie tn icy ,  21. Roztoce w ie l­
kiej, 22. Szczaw niku. W szkołach pod po- 
zycyą 1, 4, 6 , 7, 8 , 11, 17, 19, 21 i 22
je s t  ję zy k  ru sk i  językiem  w ykładowym .

B. w powiecie l im anow sk im .
I. nauczyc ie la  (nauczycie lk i)  s ta rszego 

z p łacą  roczną  300 zł. w. a. i nauczyc ie la  
(nauczycielki)  m łodszego  z p łacą  roczną  
200 zł. w. a. przy 4 kl. szkole m ieszanej 
w L im anow ej.

II .  Nauczycieli p rzy  1 kl. szkołach.
a) e ta tow ych  z p łacą  300  zł. a w. i 

w olnem  pom ieszkaniem  (lub odpow iedn iem  
w ynag rodzen iem ) 1. w P isarzow y, 2. P rzy -  
szowy, 3. S krzydlny .

b) filia lnych z p łacą  roczną 250 zł. a. 
w. i wolnem  pom ieszkan iem  (lub odpowie- 
d a ie m  w ynag rodzen iem )  4. w K asince  m a ­
łe j ,  5 P o ręb ie  wielkiej.

P o d an ia  zaopatrzone  w po trzebne  do­
k u m e n ta  i dok ładny  wykaz służbowy na leż y  
wnieść  za pośredn ic tw em  swojej przełożonej 
w ładzy  najpóźnie j do 15 lu tego 1885 do c. 
k R ady  szkolnej okręgowej w N ow ym  Sączu.

Z c. k. Rady  szkolnej okręgowej.
W  N ow ym  Sączu, 29 g ru d n ia  1884.

L. 11381 . (87 2— 3)
Jó z e f  Rus»k z B estw iny  ochw ałą  c. k. 

sądu obwodowego w  W adow icach  z dni* 15 
lis topada 1884 1. 5068 uznany za s ta ł  za g łu-  
powat.ego. F ra n c isz e k  N aw rock i j e s t  tegoż 
ku ra to rem .

B ała ,  dn ia  8 g ru d n ia  1884.

Konkursa.
L. 17670. (247 2— 3)

N inie jszem  o g ła sza  się konkurs  n a  po­
sadę nauczycie la  relig ii  d la  uczniów obrz 
gr .  kt.  w c. k. g im n a zy u m  w S am borze  z

L . 2159. (59  3 - 3 )
N in ie jszem  ogłasza  się konkurs  n a  n a ­

stępujące  s ta łe  posady nauczyc ie lsk ie :
A. w powiecie Nowo sądeckim.

I. dw óch nauczycie lek  s ta rszych  z p ła ­
cą roczną  500 zł. a. w. i jednej nau c zy ­
cielki m łodszej z p łacą  roczną 390 zł w 
a przy 6 kl szkole żeńskiej w Nowym 
Sączu.

II.  N auczyciela  m łodszego z p łacą  ro ­
czna 200 zł. w a. przy  2 kl (ruskie j)  szko ­
le  w  Tyli zu.

I U  N a u -  ycieji przy  1 kl. szkołach.
a) e ta tow ych  z p łacą roczną 300 zir  

w. a. i wolnem pom ieszkan iem  (lub odpo 
w iedn iem  w y n a g r o d z e n ie m ) : 1. w A n d re -
lówce, 2. Jakóbkowica/ h, 3 L ib rau to w y .  4. 
L abow y 5. Ł om nicy ,  6 M ochnaczce niżnei,  
7. Nowej wsi, 8. Pow roźm ku 9. Siedlcach, 
10. Tęgoborzu,  11. W irehom b  wielkiej, 12. 
Zbyszycach.

L. 158/pr. (2 1 5  3 - 3 )
Dwie posady sys tem izow anych  dyeta-  

ryuszow  tabu la rnych  p rzy  c. k. sądzie k r a ­
jow ym  lwowskim z p łacą  dz ienną  1 z łr  -30 ct. 
p raw em  posunięcia się n a  wyższą p łacę  dz ien ­
ną  1 złr. 80 ct. i p raw em  em ery tu ry  (pro- 
wizyi) po u p ływ ie  lOciu letniej s łużby są do 
obsadzenia.

U b iega jący  się o posadę m ają  w nieśś  
swe podan ia  z w ykazem  wieku, biegłości w 
m sn ipu lacy i sądowej, w iadomości języków 
krajow ych, tudzież języka  łac ińsk iego  i z ło ­
żen ia  eg zam inu  tab u la rn eg o  w m yśl rozpo­
rządzen ia  z d n ia  10 czerw ca 1885 nr. 101 
dz. u. p, do dn ia  l 6go lu tego  ) 885 do P re-  
zydyum  c. k. sądu krajow ego we Lwowie.

Kandydaci wojskowi w ed :e §, 5 u s t a ­
wy z dn ia  19 kw ie tn ia  1872 nr.  60 dz. u. p 
ukwalifikowani w ogóle do pos«d urzędn ików  
m anipu lacy jnych  przy n ad a n iu  pow yższych 
posad o tyle  tylko uw zględnien i  z o s ta n ą , o 
ile takowi powyż w y m ag a n ą  s p e c ja ln ą  kwa- 
hfikacyę wykaża-

Lw ów, 8 s tyczn ia  1885.

szego okręgu
P ra w o  p re z e n to w a n ia  n a  tę  posadę 

p rzysługu je  r e p r e z e n ta c j i  król. stoł. m ia s ta  
Lwowa.

Podan ia ,  zaopatrzone  w potrzebne do • 
k u m e n ta  s łużbowe, wykazujące uzdolnienie 
do pe łn ien ia  obowiązków nauczyc ie lsk ich  w 
szkołach ludow ych pospolitych a względnie  
w szko łach  w ydzia łow ych  i pośw iadczające 
odbytą  p rak tykę  nauczycie lską należy  wnieść 
najdale j do dn ia  1 m a rc a  1885 do c. k. r a ­
dy szkolnej okręgowej miejskiej we Lwowie.

K an d y d a tk i ,  będące już  w s łużb ie ,  m a ­
ją  podan ia  swoje w nosić  za p o ś red n ic tw em  
sw ych  p rze łożonych  i tych  R ad  szkolnych 
okręgow ych, pod k tórych  są zw ierzchnictw em .

P o d ań  opóźn ionych  lub n ieopatrzonych  
w po trzebne  dowody u w zg lę d n ia ć  s ię  nie 
będzie.
Z c. k. R ady  szkolnej okręgowej miejskiej.

W e Lw owie,  d n ia  27 g ru d n ia  1884.

L. 55475)1661 R. s. o. (130  3 - 3 )
C. x. Rmth szkolna  okręgow a m iejska 

we Lwo * i* ojrłnsza n in ie jszem  konkurs  na  
pn-adę r -e c /y w is ie j  nauczycielki przy etaro 
wei szkele źeń-kicj ludowej irn. św. Maryi 
Magdaleny we L w ow ie  z płacą roczną 700 
zł. w. a.

Zarazem  og ła sza  c. k. R ada  szkolna 
, okręgowa na wynad^k. gdyby  w mowie bę 
I dą c ą  posadę o trzym ała  k tó ra  z rzeczyw is tych  

nauczycie l-k  tu t- jsz e j  szkoły wydziałowej 
lub tu te jszych  szkół pospolitych, konkurs na  
taką sam a posadę rzeczywistej uauc /yc ie lk i 
z roc/.ną p łacą  700 »ł w a. przy  której - 

i kolwiekbąuź eta tow ej szkole żeńskiej tutej-

L. 117. (167 3— 3)
Celem obsadzen ia  posady a d j u n k ta  

przy  D y re k c j i  zak ładu  k arnego  w W iśn iczu  
z płacą sy s tem izow aną do X I  r a n g i ,  do­
da tk iem  akty w alnym  120 zł., z p raw em  
wolnego m ieszkan ia  i rocznym  poborem  10 
kub. metr.  twardego , 4 kub. m. miękiego 
d rzew a i 7 kilo świec łojowych.

U biegający się o tę  posadą w in n i  w y ­
kazać zupe łną  w iadom ość polskiego i n ie ­
mieckiego języka ,  zdolność, b ieg łość  w r z e ­
czach rach u n k o w y c h  i w m anipu lacy i k a n ­
celaryjnej.

P odan ia  w drodze przełożonej w ładzy 
w ciągu 14 dni od os ta tn iego  um ieszczenia  
tego konkursu  w „ G a z e c i e  L w ow sk ie j"  do 
c. k. N ad p ro k u ra to ry i  p a ń s tw a  w K rakow ie 
n a d e s ła ć  należy.

K raków , 8 s ty c z n ia  1885.
C. k. radca  dworu i n ad p ro k u ra to r  pań s tw a

N a l e p a . I

L  59/pr. (196 3 - 3 )
P rz y  sądzie krajowzm wyższym w  K ra ­

kowie opróżnioną j e s t  posada S ek re ta rza  R a ­
dy w V II I  ran d z e  z sys tem izow aną p łacą  i do­
datk iem  ak tyw alnym .

K oinpetenci wniosą podan ia  w drodze 
p rzep isanej  do P rezydyum  sądu wyższego w 
K rakow ie w dn ia ch  14 licząc od dn ia  t rze ­
ciego og łoszenia  konkursu  w „G azecie L w o ­
w s k ie j" .—

Prezydym  sądu wyższego 
Kraków, 6 s tyczni* 1885.

L. ! 2 ! |pr. ( I 94 3_ 3)
Przy  sądach powiatowych w L iszkach  

i W iśu iczn  opróżnione są  posady sędziego 
powiatowego w V II I  randze

Ubiegający się o je d n ą  z tych  posad  
lub przy in n y m  sądzie powiatowym opróżnić 
się mogącą posadę sędziego powiatowego, 
mają w przeciągu dni 14 w nieść  sw e  po ­
dan ia  do PrezydyUm c. k. sądu k rajow ego 
w K rakow ie

W Krakowie, dn ia  9 s tyczn ia  1885.
0. k. P re z y d e n t  sądu krajowego.

L.
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L. 9753. (228 2 — 3)
Celem zaspokojenia, p r e te n s j i  Paji 

Koni gsb e rg ó w  ej w kwocie 82 złr. 90 et. a, 
w. z pn.,  odbędzie 'się dn ia  22 s tycznia ,  26 
lutego, i 26 m arca  1885, każdym  razem  o 
godz 10 przed poł., w tu t.  sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 562 w W j g n a n -  
ce, J a n a  Bubry w łasnej

Cenę w yw ołan ia  stanow i wartość  320 
złr. a. w , a wadyum wynosi 32 złr .  a. w.

Bliższe w arunk i l icytacyjne przejrzeć 
m ożna w reg is t ra tu rze  sądowej.

K ura to rem  dla n iew iadom ych  w ierzy­
cieli u stanow iony  dr. Rom an A dam ski.

C. k. sąd  powiatowy.
Czortków, 25 październ ika 1884.

L  98*29. (227 2 - 3 )
W dniach 27 s tycznia,  24 lutego i 26 

m arca  1885 o 10 godz. rano ,  odbędzie się 
w tu te jszym  sądzie publiczna  sprzedaż r e a l ­
ności poo lk. 9 w N in iow ie do lnym  położo­
nej, c ia ła  tabu la rnego  nie s tanowiącej,  w ła ­
sność H ryc ia  W yhak , protokołem z du ia  23 
kw ie tn ia  1884 1. 3850 zastaw niczo  opisanej, 
n a  rzecz Sem ka M agaś celem zaspokojenia 
100 złr. z pn.

C ena  w ywołania wynosi 160 złr.
W adyum  10 prc. takowej.
P ro tokół zastaw niczego opisania , ak t 

oszacowania i resz tę  w arunków  licytacyj­
nych , w t.  s. r e g is t ra tu rz e  przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, 6 g ru d n ia  1884.

L. 11753. (222 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

podaje do publicznej wiadomości,  że celem 
wydobycia p r e te n s j i  w kwocie 455 złr. 1.2 
ct. a. w. c k. uprz. galic. Bankow i bipot. 
się należącej,  odbędzie się w sądzie tutejsz. 
wt dwóch " te rm inach ,  a m ianow icie  dn ia  6 
lutego 1885 i 13 m arca  1885 każdym  iazem  
o godz. 10 rano, publiczna sprzedaż r e a ln o ­
ści pod lk. 30|48 w Tyśm ien icy  położonej, 
wedle dom. V III ,  pag. 113 n. 1 haer .  n a  
imię M ikołaja  Posto łowskiego za iu tubulow a- 
n  j .  C ena  w ywołania wynosi 1312 złr. a.w.

W adyum  132 z ł r  a. w. i n a  pow yż­
szych dwóch te rm in a c h  rea lność  rzeczona 
poniżej ceny w yw ołan ia  sp rzedaną  niebędzie.

R esz tę  w arunków  licytacyjnych tudzież 
wyciąg tabu larny , p rze jrzeć  m ożna w tut. 
r eg is t ra tu rze .

Dla wierzycieli h ipotecznych , k tó rym by  
rezolucya z rozp isan iem  licy tac j i  należycie 
n iom ogła  być doręczoną, ustanow iono  J a n a  
Kozickiego kuratorem .

C. k. sąd powiatowy.
Tyśm ienica ,  12 grudn ia  1884.

i J e n ty  G elbard  pod lk. 48 B. st . |1916 now. 
w T arnopolu  położonej.

Cena  w yw ołan ia ,  poniżej k tórej r e a l ­
ność ta  n a  p ierw szych  dw óch te rm in a c h  
sp rzedaną  nie będzie 12390 zł. 71 ct. w. a.

W adyum  1239 zł. w. a.
Bliższe w arunki p rze jrzeć  m ożna w 

re g is t ra tu rz e  sądu.
D la  wierzycieli,  którzy by po 10 l is to ­

pada i 884 p raw a zas taw u  uzyskali, lub k t ó ­
rym by  u ch w a ła  w zględem  dozw olenia hey- 
tacyi lub ja k a  późniejsza uch w a ła  z j a k i e ­
gokolwiek powodu doręczona być n ie  mogła , 
u s ta n aw ia  się n a  ich koszt i n ieb ez p iec ze ń ­
s tw a kura to ra  ad  ac tum  p. adw, d r a  S tern -  
k lara, p. adw. dra. A xelrada  zas tępcą  tegoż.

Tarnopol,  dn ia  29 lis topada 1884,

L. 4807. (283 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Z a łoścach  p o ­

daje do publicznej wiadomości, że celem 
śc iągn ien ia  kwoty 50 złr. a. w., n a  rzecz 
funduszu  propinaeyjnego  z pn.,  odbędzie się 
n a  dniu 16 s tyczn ia  1885, 20 lu tego  1885 
i 27 m area  1885, każdym  ra z e m  o 10 godz. 
przed po łudniem  publiczna  l icy tacya  r e a l ­
ności pod 1. sp. 857 w Załoścach  położonej, 
B eria  G lasa w łasnej,  c ia ła  ta b u la rn eg o  n ie -  
s tanowiącej.

Cenę w yw ołan ia  s tanow i ce n a  szacun ­
kowa 140 złr. a. w.

W adyum  wynosi 14 złr. a. w.
Gdyby realność ta  n a  pow yższych  dwu 

te rm in ac h  za lub wyżej ceny  szacunkowej 
zaś na  trzecim te rm in ie  p rzyna jm n ie j  za 
kwotę funduszowi p rop inacy jnem u na leżną  
sp rzedaną  nie .została ,  w yznacza  się do u łoże­
n ia  w arunków  przystępnie jszych  te rm in  n a  
dzień  16 kw ietn ia  1885, o godz. 10 rano, i 
wzywa się n a  takowy w szys tk ich  wierzycieli 
z tym  dodatkiem, że n ies taw ający  uw ażan i 
będą jako przystępujący do większości w ie ­
rzycieli przy te rm in ie  obecnych.

O tern zaw iadam ia  się in te resow anych  
tudzież w szystkich  tych  w ierzycie li,  k tórzy- 
by prawo zastaw u n a  sp rzedać  się mającej 
realności uzyskali, a  k tó rym by  uchw a ła  
sprzedaż takowej dozw alająca  lub późniejsza 
wcale lub wcześnie doręczoną n ie  została,  
n a  ręce ustanow ionego  k u ra to ra  p. J u l ia n a  
K arab ińsk iego  z Załoziec.

Załośce, dn ia  7 L stopada 1884.

alności d łużn ika A n d r i j i  K ryckiego w U- 
h o rn ik ac k  pod iks. 21 supr. 31 położonej, 

! c ia ła  tabularnego  n iestanow iące j .  na  600 zł. 
w. a. ocenionej.

Cena wywołania w ynosi 600  zł. w. a.
K ura to rem  n ie w iad o m y c h  wierzycieli 

j ustanow iono T. W itosław skiego  c. k. nota- 
i ry u sza  w Tyśmienicy .
j R esztę  w arunków  l ic y ta c j i  i protokół 
i zostawniezego op isan ia  rea lnośc i  dłużnika, 

p rzeg lądnąć  m ożna w tusąd. reg is t ra tu rze .
Z c. k. sądu powiatowego.

T yśm ienica  2 g ru d n ia  1884.

L . 9202. (280 1— 3)
W dniach 22 s tycznia, 26 lu tego  i 19 

m arca  1885, każdym  ra z e m  o godzin ie  10 
rano , odbędzie się w tu te jszym  sądzie n a  
śc iągnien ie  w ierzytelności Ja k ó b a  M arusa­
rza w kwocie 115 złr. a. w. z pn., p rzym u­
sowa publiczna sp rzedaż w drodze  licytacyi 
realności d łużn ika  J w a n a  F edoryszyn  w łas­
nej pod lk. 7, w N udziejowie położonej.

Na p ierw szych  dw óch te rm in ach  sp rze­
daż nas tąp i  tylko za lub wyżej ceny wywo- 

7254. (269  2— 3) ławczej,  n a  trzecim  zaś także niżej takowej.
W  c. k. sądzie pow iatowym  w Sądowej j Cena w yw ołan ia  oraz w artość  szacun-

W iszn i ,  odbędzie się celem zaspokojenia ’ kowa wynosi 225 złr. W a d y u m  22 złr. 
kwoty 137 złr. 27 ct. z pn., na rzecz Za-  i R e sz ta  w arunków  są do p rze jrzen ia
k ład u  kredyt,  włośó. w likwidacyi,  ponow na i w reg is tra tu rze .
sp rzedaż publiczna  rea lności pod lk 13 w 
Zarzeczu  położonej, d łużn ika  M ichała  P o d ­
gó rnego  w łasnej,  w trzech  te rm inach ,  a to: 
dn ia  28 stycznia ,  4 m arca  i 15 k w ie tn ia  L. 11254. 
1885, każdym  razem  o godz. 10 rano.

N a  pierw szych dwóch te rm in ac h  zo

C. k. sąd  powiatowy. 
D olina, 20 l is topada 1884.

(209)
W dn iach  5 lu tego i 5 m a rc a  1885 każdym 
razem  o godzin ie  9 rano odbędzie się w tu- 

s ta n ie  realność ta tylko wyżej ceny szacuu- tejszym  sądzie publiczna l ic y ta c ja  realności 
kowej lub za takową, n a  trzecim  także n i-  O nufrego  H ry n iag i  pod lib lk. 40 sub. red 
żej ceny szacunkowej sp rzedaną .  23 w Łojowej położonej, ciała  tabularnego

Cenę w yw ołan ia  stanow i kw ota  300 zł. n iestanowiące j,  na  zaspokojenie p r e te n s j i  Za- 
Bliższe w arunk i m ożna prze jrzeć  w tu t.  k ładu  k redytow ego w łościańskiego w kwo- 

reg is t ra tu rze .  cie 178złr .  33 ct. vr a.
Sądow a W iszn ia  18 g ru d n ia  1884. I O ena w yw ołan ia  400 złr. w adyum  40

___________  złr. w. a.
L. 8562 (8334 2 — 3) Gdyby n a  pow yższych te rm in ac h  realność

C. k. sąd powiatowy w K om arn ie  po- wyżej ceny  w yw ołan ia  n ie m o g ła  być sprze 
daje do wiadomości,  że celam  zaspokojenia d an ą  w yznacza  się do u łożen ia  w arunków
p r e te n s j i  Jakóba  Lwów od J a n a  Srukow- sprzedaż u ła tw ia jących  te rm in  n a  5 m arca
skiego Dyczko się należącej w kwocie 127 1885 godzinę 3 po południu,
zł. a. w. odbędzie się licytacya realności w K ura to rem  n iew iadom ych  wierzycieli ustano-
K o m arn ie  wyk. hip. 512 księgi g run tow ej  wiono F e d o ra  Taciak  z Łojowej,  
g m iny  Konnu-no objętej, n a  dw óch te rm i-  P rotokół zas taw niczego  op isan ia  i oszaeowa 
n ae h  dn ia  28 s tycznia  i dn ia  11 m arca  1885 c^w an ia  o raz  bliższe w arunki l icy tacyjne
każdego razu o godzinie 10 rano  w b iu rac h  p rze jrzeć  m ożna  w tusądow sj r e g is t ra tu rz e .
tegoż sądu i C. k. sąd powiatowy

Te, min do u ła tw ia jących  w arunków  Del&tyn 20 l is topada 1884.
dnia  11 m arca  1885 tamże. 1 ___________

C ena w yw ołan ia  w kwocie 605 zł. aw. L. 11482. (2 :1  3 — 3)
W adyum  zaś 10 prc. ceny w ywołania. C. k. sąd powiatowy w Czortkowie
R esz ta  w arunków  licy tacy jnych , tudzież wiadomo czyni,  że celem śc iągn ien ia  prc- 

w yciąg  tab u la rn y  i p ro tokó ł oszacowania tensyi Zakładu  kredy tow ego  w łośc iańsk iego  
m ożna przejrzeć w tu te j.  sądowej reg is tra -  w likwidacyi przeciw  M ikołajowi i Jew do-  
turze. sze Sypnie wieżom pto i 4 ra t  po 6 zł. od-

D la  wierzycieli h ipo tecznych  n iew ia-  będzie się n a  dniu  27 stycznia 1885 o godz. 
domych lub k tórym by uenwały n ie  m ogły  9 rano  publiczna sp rzedaż rea lności pod lk. 
lsyć doręczone, ustanowiono k u ra to rem  c. k. 42 w S zm ańkow cach , c ia ła  ta b u la rn eg o  nie 
n o U ry u sza  W łodzim ierza  Łuszp ińsk iego  z stanowiącej,  za jakąbądź  cenę. Zadatek  wy- 
substy tucyą  A leksandra  S trockiego. nosi 10 zł. Cena wywmłania 200 zł. R esztę

K om arno ,  31 październ ika  1884. w arunków  w  reg is t ra tu rze  prze jrzeć  można.
_  C. k. sąd  powiatowy.

Czortków, 5 l is topada 1884.L. 16232. (177 3— 3)
C k. sąd obwodowy w T arnopo lu  p o ­

daje do wiadomości,  że w celu śc iągnięcia  
sumy 695 zł. 80 ct. w. a. z pn .  na  rzecz

L. 10599. (169 3 - 3 )
Celem śc iągn ięc ia  w ierzy te lnośc i  Z h- 

Ig n ac eg o  F ru b l in g a  odbędzie się d n ia  30. k ładu  kredy tow ego  w łośc iańsk iego  w kwo- 
stycznia ,  27 lutego i 27 m a rc a  1885, zaw sze cie 300 zł. wa. z pn. odbędzie się d u ia  30 
o godzinie 10 przed  po łudn iem  egzekucy jna  stycznia, 27 lutego i 27 m arca  18s5 o godz 
sprzedaż rea lności dłużników Jony  G elbard  lOtej rano  w tu t .  c. fc. sądzie licy tacya re

Gazeta Lwowska Nr. 10 z dnia 14 stycznia 1885.

L. 7928. (96 3 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w W ieliczce od 

będzi# w  dn iach  29 stycznia ,  28 lu tego i 
30 m arca  1885 o godzin ie  10 przed p. egze- 

j kucyjną sp rzedaż przez  publiczną l icy tac ję  
j rea lności pod nr .  82 w O chm anow ie w edług 
j wykazu bip. 40 g m iny  O chm anów  w łasność 

Izaka L e w in g c ra  s tanowiącej pto d łużnych  
70  zł. Józefowi B irnbaum ow i 

Z ak ład  wynosi 50 zł.
Cena oszacowania i w yw ołan ia  445. 
W yciąg  h ipoteczny i w arunki l icytacyi 

m ożna  prze jrzeć  w tute jszej r eg is t ra tu rze .  
W ieliczka, 26 lis topada 1884.

L  7243. (159 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Zborow ie  po ­

daje do publicznej wiadomości,  że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności J a k ó b a  Katza, 
odbędzie się w sądzie tu te jszym  w  dniach  
29 s tycznia,  26 lu tego i 26 w rz eśn ia  1885 
każdym  razem  o godz. 10 przed połuduiern, 
pub liczna  przym usow a sp rzedaż  4/172 części 
rea luości  wyk. hipot. 1. 749 gm in y  Zborów 
° b ję tej,  s tanow iącej w łasność leżącej masy 
D aw ida  Salam ona dw. im. Szw ab z tem, 
że n a  p ierw szych  dwóch te rm in ac h  rea lność  
ta  za lub wyżej ceny szacunkowej, u a  t r z e ­
cim zaś te rm in ie  także i poniż tj  ceny  sza­
cunkowej sp rzedaną  zostanie.

C ena szacunkow a 350 złr. a. w.
W adyum  35 z ł r  a. w.
A kt oszacowania) i resz ta  w arunków  

licytacyjnych, przejrzeć m ożna w tusądowej 
reg is tra tu rze .

Zborów, du ia  20 s ie rpn ia  1884.

31. 19047. (1 !0  3 - 3 )
aSoit ©eiten be§ I. f. ftóbtifd)*belegii:t«i 

Sejtt lśgericbteS in S lamopoi wirb fjirnri: bc= 
fann t gegeben, bań ju r  ipereuibringuug ber 
gorbe tu t tg  be§ Seifor jRojcnberg pr  34 fi 68 fr.  
o. S B , bie egefutioe geilbietljung ber laut 
®runbbud)5einlage jRr. 104 ber Saiajtralge* 
nteinbe D ołżanka  bem (Proiop H *w ry!uk  eu  
gentljumlicf) getjórtgen j łea l itd t fub 9łr. 2 0 
um 16 g e b tu a r ,  20. SOtarj unb 24. SIpriI 
1885, jebe§mal)l um 9 Uijr IBorm. im Ijiefig. 
®crid)tSgebdube ftattfinben wirb.

Ś e i  bem 1 . unb 2 . Siermine totrb biefe 
(Realitat n u r  iiber ober um ben ©djajjungS* 
wertlj, bei bem 3ten aud) uuter bemfelben ber* 
Sujjert werben.

Al<5 21u§rufś5prei<8 gtft ber @d)a(}unyg= 
werth nott 380 fl. S a b iu m  betragt 10 proc. 
tjieoon.

® er  ©ijteljer wtrb bcrpflidjtet fein, alle 
aitf bem ©ute tjaftenben ©cfjuiben bis j u r  
§ót)e beg J?aufpreijeS ju  itberneljmen, Weun 
bie ©liiubiget ifjr ©elb non ber aileufaH? oor- 
fjergefefjenen Auffiinbigutig nidjt annct)meu 
Woiltfn.

D ie  niifyeren 93ebtnguugen  fbnrten in  ber 
hierg .  jfteg ij lra tur  eittgcfeljen werben.

S arn o p o l ,  ben 2 0 . Dctober 1884.

L. 9207. (86 3— 3)
W c. k sądzie pow iatow ym  w Białej 

odbędzie się w dniu 30 s tyczn ia  i 6 marca 
1885 o godzin ie  10 przed połuduiern celem 
zaspokojen ia  wierzytelności Józefa  Kosa, 
R eg iny  Kos i K a ta rzyny  Je rsz k a  w ilości 
270 złr. z pn., p rzym usow a sprzedaż real­
ności pod I. 121 w Międzybrodziu lipnickim 
położonej P a w ła  S tw ory  własnej.

Cenę w yw ołan ia  s tanow i kwota 1863 
złr. 42 ct. poniżej której rea lność  ta na  po­
wyższych te rm in ac h  sp rzedaną  nie będzie. 

W adyum  wynosi 200 z łr  
Resztę warunków licy tacy jnych  i ak t 

oszacowania m ożna prze jrzeć  lub odpisać w 
reg is t ra tu rze  sądowej.

Biała  18 lis topada  i 884.

szcie że d la  nieobecnej wierzyeielki Teresy  
Diill, tudzież dla wszystk ich  t y c h , którzyby 
po wydaniu  wyciągu ta b u la rn eg o  to j e s t  po 
dniu  16 g rudn ia  1884 rzeczowe p ra w a  na 
w spom nianej realności nabyli lub k tó rym by  
uchw a ły  sądowe niniejszej spraw y egzekucy j­
nej dotyczące, z jak iegobądź powodu d o rę ­
czone być n ie  mogły, adw oka t dr. S k o w ro ń ­
ski ku ra to rem  a jego  za s tę p -ą  a d w o k a t  dr. 
Srokowski m ianow auy  został.

Lw ów . dn ia  27 g ru d n ia  1884,

L. 10822. (191 3— 3)
C. k. sąd  powiat, miej.  del. S. II .  we 

Lwowie rozpisuje, celem śc iągnięcia  przez c. 
k. uprz. gal. akc. bank hipoteczny w yw al­
czonej sum y 961 zł. — ct. w. a. z pn., pu- 
biicżną l ic y ta c ję  rea lności  pod 1. k. 130 w 
Zniesien iu  Józefy Kryłowskiej, a  względnie 
te jże n ie  objętej m asy spadk. w łasnej,  w 
wyk. hip. 1. 51 g m iny  Z n ies ien ie  zapisanej,  
ua  dz ień  16 s tycznia  8 "5, 20 lu tego 1885 
i 19 m a re a  1885, każdym  razem  o godz. 10 
rano  w sali rozpraw

P oręczne  327 złr. 10 ct. W p ierwszym  
i d rug im  te rm in ie  m ożna tę rea lność  nabyć 
za lub wyżej ceny szacunkowej, w trzecim  
zaś i poniżej tej ceny.

Resztę w arunków , pro tokół ocenienia, 
i wyciąg hip. p rze jrzeć  m ożea  w ts. r e g i s t ­
ra turze ,  k u ra to r  n iew iad  unych wierzycieli 
je s t  adw okat dr. Szwedzicki.

Lwów, dnia 6 w rześn ia  1884.

L 24143 (153 3 — 3)
C. k. sąd pw iatowy miejsko delegow a­

ny  w T arnow ie  podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia w ierzytelności galic. z a ­
kładu kredytow ego ziemskiego krakow skiego  
w kwocie 350złr .  zpn. odbędzie s ię  9 lu te ­
go, 9 m arca ,  30 m a rc a  1885, każdym  razem
0 godzinie 1 0 . z ra n a  egzekucyjna sprzedaż 
licytacyjna realności 1. wyk. hip. 150 ks gr.  
Wola R zęd ińska  d łużn ików  A nny  Brygowej
1 spólników w łasnej.  C e n a  wywmłauia 800 
złr. W a d y u m  80 złr. R esztę  w arunków  licy­
ta c j i  i wyciąg h ipo teczny  przejrzeć m ożna 
v; tutejszej reg is t ra tu rze .

T arnów  14. g ru d n ia  1884.

L  8787. (8180 3 - 3 )
W  dniu  9 lu tego 1*85 o godzin ie  10 

rano, odbędzie się w gm a ch u  sądowym  ua 
zaspokojenie kwoty 20 złr. z p n , J o a c h i ­
mowi B uchnerow i od P au b n y  i S tan is ław a  
Kaszyczków należącej się, przym usow a s p rz e ­
daż I. 20/łg części P au liny  Ka-izyezkowej oraz 
7/ i8 części S ta n is ła w a  Kaszyczko w łasnych ,  
z rea lności wyk. hip. 187 ks. gr. gin . C h rz a ­
nów  objętej, LI 28/ieo części Pauliny  K a­
szyczko w ej oraz 33/160 części S ta n is ła w a K a -  
szyczki w łasnych , z rea lności  wyk. hip. 946 
ks. gr.  gm . C hrzanów  objętej pod w a ru n ­
kam i w tut.  sąd. edykcie z dn ia  30 lipca 
1882 1. 2493 ustanow ionem i z tą  jedynie  
zmianą, iż cena  w yw ołan ia  a) 2H/48 części 
P au liny  K am yczkow ej w łasnych  z realności 
1. w. h. 187 wynosić m a 363 złr. 20 ct., 
6) 748 części S ta n is ła w a  Kaszyczki w łasnych  
z realności 1. w. h. 187 wynosić m a  114
złr. 12 ct., c) i 1 6 0 części Pauliny  Kaszycz-
Kowej w łasnych  z realuości 1. w. h  946 
wynosić m a 131 złr. 20 ct.,  d) 3S/160- części 
S tan is ław a  Kaszyczki w łasn y ch  z rea lności 
1. w. h. 946 w ynosić  ma 158 złr. 20 ct.

Do p rzep row adzen ia  licytacyi tej w y­
znaczonym  je s t  je d e n  tylko te rm in , n a  k tó ­
ry m  wyż w spom niane  części rea lności  n a ­
w et niżej ceny w y w ołan ia  za jakąkolw iek- 
bądź kwotę sp rzedane  zostaną.

W arunk i  licytacyjne, wyciągi h ip o te ­
czne i a k t  oszacowania  m ożna p rze jrzeć  w 
reg is t ra tu rze .

C. k. sąd  powiatowy.
Chrzanów  30 s ie rp n ia  1884.

L. 60133. (188 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, ogłasza  

że w  sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi 272 złr. z. p. n. odbędzie 
się dnia 5 lutego 1885, 19 lutego 1885 i 5 
marca 1 8 8 5 ,  każdym razem  o godzin ie 10 
przed południem  przym usowa licytacya do 
M ichała Obalewskiego w edle dom. 47 pag, 
202 n. 14 haer i Dom  221 pag. 373 n. 17 
haer należących części realuości pod 1. 5 2 3 2/4 i 
we Lwowie położonej, na których term inach j  
realność ta tylko wyżej ceny w yw ołania j  
4 .405 złr. 22%  ct. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostan ie , że jako wadyum  
kwota 441 złr. złożoną by ć ma akt oszaco­
w ania i warunki licytacyjne w registraturze  
sądowej przejrzeć lub odpisać w oln o , nare-

L. 6250. (8201 3 - 3 )
C k. sąd pow iatowy w  O bertyn ie  po ­

daje n in ie jszem  do powszechnej wiadomości, 
źe n a  p rośbę s tan is ław ow sk ie j  kasy  oszczę­
dnośc i dozwoloną zos ta ła  w celu śc iągnięcia  
kwoty  970 złr. 61 et. z pn., egzekucy jna  
sprzedaż rea lności d łużn ika  P a w ła  U n ick ie ­
go w O bertyn ie  pod 1. 95 położonej w b u ­
dynku tusądowym w dw óch n a  dz ień  3 lu ­
tego i 3 m a rc a  1885, każdym  ra z e m  n a  g o ­
dzinę 9 przed po łudn iem  w yznaczonych  t e r ­
m inach  z tem , że pom ien iona  rea lność  na  
tych te rm in a c h  tylko powyżej ceny sz ac u n ­
kowej w kwocie 1460 z ł r  71 ct., k tó ra  s łu ­
żyć będzie za cenę w ywołania lub za tęż 
cenę zos tan ie  sprzedaną,  że każdy chęć ku­
pien ia  mający obowiązany będzie kwotę 146 
złr.  8 et. do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć, 
że d la  w szystkich  tych  k tó rzyby  po dniu  
25 październ ika  1884 n a  rzeczoną rea lność  
p ra w a  rzeczowe nabyli,  ku ra to r  w osobie p. 
adw. d ra  Milgroma w Kołom yi zos tał u s ta ­
now iony, wreszcie że a k t  oszacow ania  w m o ­
wie będącej rea lności  i bliższe warunki l i ­
cytacyjne  w tusądowej r e g is t ra tu rz e  p rze j­
rzeć można.

O b er ty n  6 g ru d n ia  18S4.



L . 46551. (7994 3 - 8 )
C. k. sąd kra jow y we Lw ow ie  o g ła ­

sza, że w sali ro zp raw  tegoż sądu w celu 
zaspokojen ia  p r e t e n s j i  wekslowej S alom ona 
J o h n a  w ilości 150 złr.  z p n  , odbędzie się 
d n ia  4 lu tego 1885 o godzin ie  10 p rzed  po­
łu d n ie m  p rzym usow a re l icy tacya  do m asy  
spadkowej Ohai B e rls te in  w edle  Dom . 97, 
pag . 140, u. 13 haer .,  pag  151, u. 24  haer.  
i p ag  100 n  24 i 34 haer .  należących  czę­
ści realności pod 1. 4 2 2 2/4 we Lw owie po­
łożonej,  n a  k tó rym  te rm in ie  części rea lno ­
ści tej za jakąko lw iek  cenę, a n a w e t  niżej
ceny  w y w ołan ia  2999 złr. 28 ct. sp rzedane  
zos taną ,  że jako w adyum  kw ota  300 złr. 
z łożoną byó m a ,  ak t  oszacow ania  i w arunk i 
l icy tacy jn  ■ w re g is t ra tu rz e  sądowej p rze j ­
rze ć  lub odpisać wolno, nareszc ie ,  że dla 
n ieobecnych  wierzycieli,  a m ia n o w ic ie :  a) 
spadkobierców  Mojżesza Segel ,  jako  to : Ju -  
dy Segel i H e rsza  S e g e l , b) spadkobierców  
Jakóba  B e rls te in a  a m ianow icie  : Ser l  B in n a  
G ruder,  S arę  S ilberfeld, B e rischa  czyli Berła  
A b ra h a m a  dw. im. L ufta ,  S e n d e ra  Lufta ,  
S am uela  L ufta ,  S indla  Lufta ,  S im ę Gold- 
s taub ,  F re id e  A u erb ac h  i T au b e  B er ls te in ,  
c) spadkobierców  Lipy B erls te in  jako t o : 
B inę  B erls te in ,  M arkusa H ersza  B erls te iu ,  
F e ig ę  R ache l B e r l s t e i n , d )  Iz a k a  M ajera 
B e r l s t e in , e) M ajera  H erscha  Bethover,  f) 
K oppla  B ardacha ,  g )  B e n ja m in a  L an d e sb e r-  
ga, tudzież dla w szys tk ich  tych, k tórzyby  
po w ydaniu  w yciągu ta bu la rnego ,  to j e s t  po 
dn iu  8 lu tego  1879 rzeczowe p ra w a  na  
w spom nianych  częściach  rea lnośc i  nabyli ,  
lub  k tó rym by  uchw a ły  sądowe n inie jszej 
sp raw y  egzekucyjne j do tyczące z ja k ie g o b ą d ź  
pow odu doręczone być n ie mogły , adw oka t 
dr. R a ab e  k u ra to rem , a  jego zas tępcą  adw .
dr. S ta n d  m ia n o w an y  został.

L w ów  29 l is topada 1884.

L. 10712. (8048 3— 3)
Gorlicki sąd pow iatowy czyni w iado ­

mo, że w dniu  3 lutego, 6 m arca i 13 kw ie­
tn ia  1885, każdym  razem  o 10 rano  w g m a ­
chu  sądowym  w Bieczu, odbędzie się egze­
kucyjna sp rzedaż przez  pub liczną  licytacyę 
realności g ru n to w ej  pod 1. k. 35 w R zep ien ­
niku suchym  położonej, w ykazem  h ipotecz-  
cznym  1. 154 ks iąg  g ru n to w y ch  objętej, A n ­
ton iego  W szo łka  w łasnej ,  n a  zaspokojenie 
p re te n sy i  galicyjskiego zak ładu  kredytow ego 
z iem skiego  w  K rakow ie  w sum ie 1500  złr.

Cenę w yw ołan ia  s tanow i w artość  tejże ! 
p rzy  udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  w sum ie 
3300 złr. W adyum  wynosi 33Ó złr.

E w e n tu a ln ie  do u łożenia  lżejszych w a ­
runków  licy tacy jnych , wyznaczono te rm in  
n a  dzień  13 kw ie tn ia  1885 o 9 rano.

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych , tudzież 
wyciąg h ipo teczny  sp rzedać się mającej re- i 
alności przejrzeć m ożna w re g is t ra tu rz e  po- 
m ien ionego  sądu.

K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 
h ipo tecznych  us tanow iono  d ra  Józefa Rado- 
m yskiego adw. w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice 23 w rz eśn ia  1884.

L .  17314. (8344 3— 3)
Celem zaspokojenia w ierzy te lności ck. 

up rzyw . g-1. Zakładu kredytowego włość, we 
Lwowie w kwocie 150 zł. względnie 147 
w. a. z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną  s p n e  
daż realności pod lk. 20/82 w S tubn ie  poło - ; 
żonej, d łużnikom H a n c e  i Oleksie B row arnym , 
w zględnie  tychże spadkobiercom  własnej, 
w dniu  10 lutego, w dniu  11 m arca  i w dniu 
14 kw ietn ia  1885 zawsze o godzinie 9 rano 
tu ta j  w drodze publicznego p rze ta rg u  odbyć 
się m ającą.

Cenę w yw ołan ia  s tanow i wartość  sz a ­
cunkow a przy udzieleniu  pożyczki n a  kw otę  
400  zł. w yprow adzona .

Z ak ład  wynosi 40 zł. w. a.
W arunk i licytacyjne, ak t  o p isa n ia  i o- 

sz ac o w a n i t  rzeczonej realności,  m ogą  być 
p rze jrzane  w tus. r eg is t ra tu rze .

Z c. k. sądu pow iatowego miej. del.
P rzem yśl ,  27 październ ika  1884.

L. 12227. (8049 3— 3)
Gorlicki sąd pow iatowy og ła sza ,  że na  

zaspokojenie p re tensy i  kasy  oszczędności 
m ia s ta  J a s ł a  w  sum ie 300 złr. z pn., odbę­
dzie się w dniu  3 lutego, 4 m a rc a  i 9 kw ie­
tn ia  1885 egzekucyjna sp rzedaż przez p u b li­
czną licytacyę gospoda rs tw a włościańskiego 
pod 1 k. 61 w Dom inikowicach położonego 
w ykazem  hip. 1 59 ksiąg  g ru n to w y ch  ob ję ­
tego; W aw rz y ń ca  i M a ry a n n y  H ałgąsów  
w łasnego .

Cenę w yw ołan ia  stanow i w artość  z sza 
cunku  w ypad ła  w sum ie 1145 złr.

W adyum  wynosi 114 złr.
R esztę  w arunaów  licytacyjnych, akt 

oszacowania i w yciąg  h ipo teczny  przejrzeć 
m ożna  w r e g is t ra tu rz e  pom ienionego sądu.

E w e n tu a ln ie  do u łożen ia  lżejszych w a­
runków  licy tacy jnych  w yznacza  się te rm in  
n a  9 kw ie tn ia  1885 o godz. 9 rano.

K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycieli 
h ipo tecznych  sp rzedać się m ającego gospo­
d a r s tw a  ustanow iono  d ra  Jó re fa  Radom y- 
skiego adw oka ta  w Gorlicach.

Gorlice 23 w rześn ia  1884.

L. 6849. (7791 3 — 3)
S ien iaw ski e. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudow anium  sądowym  celem 
zaspokojenia w ierzytelności S :m chego  E h re n -  
walda w kw ocie  96 zł. 95 ct. z pn .  egze­
kucyjną  sp rzedaż  re: Iności pod 1 s. 146 w 
Sieniawie w powiecie sądowym  sieniawakim  
w s ta ros tw io  ja ro s ław sk im  położonej,  d łu ­
żników Szym ona i M aryanny  Walonów wła­
snej,  c ia ła  tabu la rnego  n ie s tanow iące j ,  w 
dniu 12 lutego, 12 m arca  i 23 kw ietn ia  
1885 zaw sze o godzin ie  10  ran o  w drodze 
publicznego p rze targu .

Cenę w yw ołan ia  s tan o w i w ar to ść  sza­
cunkow a 300  zł.

Z a k ła d  wynosi 30 z ł  
W a ru n k i  licytacyjne, ak t  opisania i o- 

szacowauia mogą być p rze jrzane  w ts. r e g i ­
s tra turze .

S ien iaw a, 30 w rześn ia  1884.

L. 2557. (7758 3 - 3 )
W  dn ia ch  3 lutego, 3 m a rc a  i 7 kw ie­

tn ia  1885 odbędzie się p rzym usow a sprzedaż 
rea lności  n ie tab u la rn e j  pod  1. k. 192 sub 
rep. 83 w L en in ie  wielkiej położonej, d łu ­
żn ika  Iw a n a  H łu h a n  w łasnej ,  w tu te jszym  
sądzie n a  rzecz zak ładu  k red y t  w łośc iań ­
skiego n a  zaspokojenie sum y 143 złr. 88  ct. 
z pn., każdym  razem  o godzin ie  10 przed 
po łudn iem , z tem, że n a  p ierw szych  dw óch 
te rm in ac h  rea ln o ść  ta za sum ę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś n a  trzec im  także i niżej 
ceny sp rzedaną  będzie.

C ena  szacunkow a 300 złr.
W adyum  wynosi 30 złr.
R esz tę  w arunków  w tu tejszej r e g i s t r a ­

turze .
C. k. sąd powiatowy.

S ta rem ias to  10 s ie rp n ia  1884.

L . 8949. (7902 3 - 3 )
C. k. sąd d e legow any  m iejski podaje 

do wiadomości,  że celem zaspokojenia w ie­
rzyte lnośc i Józefy D ym ek  w kwocie 500 złr. 
z pn., odbędzie się w  sądzie  tu te jszym  dn ia  
5 lutego, 5 m a rc a  i 9 k w ie tn ia  1885, k a ż ­
dym razem  o godzin ie  10 rano, egzekucyjna 
sp rzedaż  przez licy tacyę rea lności  1. k. 120 
1. wyk. hip. 42  w T om icach  położonej,  d łu ’ 
żników F ra n c isz k a  i K aro l iny  m ałżonków  
Kowalczyków w łasnej.

Cena w yw ołan ia  stanow i w artość  s z a ­
cunkow a 1010 złr. 94 ct.

W adyum  102 złr.
R esztę  w arunków  licy tacy jnych  i a k t  

oszacowania prze jrzeć  m ożna  w tu te jszej r e ­
g is t ra tu rze .

W adow ice 31 październ ika  1884.

L. 11403. (8050 3 - 3 )
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza ,  że na  

zaspokojen ie  p retensy i  galicy jsk iego  Z ak ł  du 
k redytow ego ziemskiego w K rakow ie  w su ­
mie 450 złr.  z pn. w dniu  3 lutego, 3 m a r ­
ca i 14 kw ie tn ia  1885, każdym raz em  o 10 
rano  w g m a c h u  sądowym, odbędzie się e- 
gzekuey jna  sp izedaż  przez publiczną l icy ta­
c j ę  rea lności  g runtow ej pod 1. k. 9 w K ry-  
gu położonej,  wykazem  h ipo tecznym  1. 114 
ksiąg  g ru n to w y c h  objętej,  J a n a  P ianow sk ie -  
go w łasnej.

C enę  w yw ołan ia  s tanow ić będzie w a r ­
tość te jże przy udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  
w sum ie  100Ó złr.

Wadyum wynosi 100 złr.
R e sz tę  w arunków  l icy tacy jnych  i w y ­

ciąg h ipo teczny  prze jrzeć  m ożna  w r e g i s t r a ­
tu rze  pom ienionego sądu.

E w e n tu a ln ie  do u łożenia  lżejszych w a ­
runków  licytacyjnych, wyznaczono  te rm in  
n a  dzień  14 kw ietn ia  1885 o godz. 9 rano .

K u ra to rem  n iew iadom ych  wierzycie li  
h ipo tecznych  ustanowiono d ra  Józefa  Rado- 
m yskiego adw okata  w G orlicach .

C. k. sąd powiatowy.
G orlice 23 w rześn ia  1884.

L . 3330. _ (7759 3— 3)
W  dn ia ch  3 lutego, 3 m a rc a  i 7 kw ie tu ia  

1885 odbędzie się p rzym usow a sp rzedaż r e ­
alności n ie tabu la rne j  pod 1. k. 88 sub rep. 
47 w Woli koblau położonej,  d łużn ika  M i­
koła ja  Jak irna  w łasnej,  w  tu te jszym  sądzie 
n a  rzecz zak ładu  kredytow ego w ło śc iań sk ie ­
go n a  zaspokojenie sum y 5b złr. 47  ct. z pn. 
każdym  razem  o godzinie 10 p rzed  p o łu ­
dniem , z tem , że n a  p ie rw szych  dwóch t e r ­
m in a ch  rea lność  ta  za cenę szacunkow ą lub 
wyżej ceny sp rze d an ą  będzie.

C ena  s z a c u n to w a  300 złr.
W adyum  wynosi 30 złr.
R esztę  w arunków  w tu te jszej  r e g is t ra ­

turze.
C. k. sąd powiatowy.

S ta rem ias to  10 s ie rp n ia  1884.

L. 9142. • (8170 3 — 3)
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza  n in ie j-  

szem, że na  zaspokojenie p re te n sy i  T o w a ­
rzys tw a  zaliczkowego w G orl icach ,  w sum ie 
200 złr. z pn . ,  odbędzie się w dniu  3 lu te ­
go, 5 m a r  a i 10 kw ie tn ia  1885, każdym 
razem  o 10 rano , egzekucy jna  sp rzedaż  r e ­
alności pod 1. k 1 y3 w B a r tn e ra  położonej,  
H n a ta  B orysiew icza w łasnej ,  stanowiącej 
ciało h ipo teczne  liczbą wykazu  h ipo tecznego

13 objęte, 6jl i l  części ciała h ipo tecznego  
wykazem h ipotecznym  1. 14 objętego i 2/16 
części ciała h ipo tecznego  1. 14 objętego.

Cenę w y w ołan ia  s tanow i w artość  sz a ­
cunkow a w sum ie 390 złr.

W adyum  w ynosi 39 złr.
R esz tę  w arunków  licy tacyjnych , p ro to ­

kół oszacowania  i wyciągi h ipo teczne sp rz e ­
dać s ię  m ających  rea lnośc i  p rze jrzeć  m ożna 
w re g is t ra tu rz e  pom ien ionego  sądu. E w e n ­
tua ln ie  do u łożenia  lżejszych w arunków  l i ­
cy tac y jn y ch  w yznaczono  te rm in  n a  dn iu  10 
k w ie tn ia  1884  o godz. 9 rano.

K u ra to rem  n ie w iad o m y c h  wierzycieli 
h ipo tecznych  u s ta n o w io n y  j e s t  dr.  Józef  R a -  
domyski adw. w G orl icach .

Gorlice 10 w rześn ia  1884.

Upadłości.
L. 44/kk. (-101 3 - 3 )

Z aw ia d am iam  w ierzycie li  m asy  rozbio­
rowej Juliusza P e n th e ra ,  że do dodatkowej 
likwidacyie te rm in  n a  dzień  6 lu tego 18b5
0 godz. 10 ran o  w yznaczyłem .

S tan is ław ów , 21 g ru d n ia  1884.
K om isarz  konkursow y c. k. a u s k u l t a n t : 

O H A N O W IC Z .

L. 12983. (175  3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w S am borze  po­

daje  niu ie jszern  do w ia tom ośe i ,  że o tw orzy ł 
konkurs  do całego ruchom ego, jako teź  w  k ra ­
ja c h  dla k tórych  us taw a  konkursow a z dn ia  
25 g ru d n ia  1868 w ażną  jes t ,  położonego 
n ie ruchom ego  m ajątku  M arkusa  Schindlera ,  
w Bolechowie zam ieszkałego .

K ierow nic tw o  upadłości tej porucza się
c. k. sędziem u pow iatowem u w Bolechowie 
K ons tan tem u  S tarosolskiem u, a tym czasowym  
zaw iadow cą m a sy  u s ta n aw ia  się  K rys tyna 
S ch ind le ra ,  b u rm is t r z a  i ap tek a rz a  w B ole­
chowie.

W szyscy ci, k tórzy  do tej masy k o n ­
kursowej ja k o  w ierzycie le  konkursow i pre-  
tensye  rościć chcą, m ają  takow e n a « e t  w 
razie, gdyby  o n ie  spór wytoczony był, w 
ciągu 60  dni od dn ia  og łoszenia  tego edy- 
ktu, w  c. k. sądzie pow iatow ym  w Bolecho­
wie wedle p rzep isu  ust. konk w celu zapo­
bieżenia zagrożonym  w te jże sku tkom  pra  
w nyin  zgłosić się i n a  te rm in ie ,  k tóry n a  
dzień  23 m a rc a  1885 u s ta n aw ia  się, przed 
kom isarzem  konkursow ym  do likwidacyi i 
do oznaczenia  p ie rw szeńs tw a  wnieść.

T e rm in  te n  w yznacza się zarazem  
także  i do zaw arc ia  ugody.

"Wierzycielom, k tó rzy  n a  ogólnym  t e r ­
m in ie  l ikw idacyjnym  s ta n ą  i p r e te n s je  swe 
ogłoszą, s łuży praw o pow ołać in n e  osoby 
w  m iejsce dotychczasow ego zarządcy  masy, 
je g o  zastępcy i członków w ydzia łu  wierzy­
cieli.

Do za tw ie rd z e n ia  przez  sąd  us tanow io-  
inego albo do za m ianow an ia  innego  zaw ia  
dowcy m asy , tegoż zastępcy i członków 
w ydzia łu  wierzycieli,  w yznacza  się te rm iu  
n a  dzień  9 lu tego  1885 o godz. 9 przed 
poł., wobec kom isarza  konkursow ego.

Z arazem  zaw iadam ia  się wierzycieli, 
k tórzy  n ie  w Bolechowie mieszkają, że we­
dle § 1 1 1  zastępcę w Bolechowie m ieszka­
jącego  celem  doręczenia  u ch w a ł  oznajm ić  
mają, inaczej bowiem n a  wniosek kom isarza  
konkursow ego dla nich k u ra to r  n a  ich!koszta
1 n iebezp ieczeństw o  us tanow ionym  zostanie.

D alsze  og ło szen ia  w ciągu  p o 4 . konk. 
um ieszczane będą w dz ienn iku  urzędowym  
„G azety  L w o w sk ie j11.

Sam bor,  31 g ru d n ia  1884.

L . 116. (199 i — 3)
N a  sku tek  d on ie s ien ia  o pow strzym an iu  

wypłat ,  c. k. sąd obwodowy Rzeszowski 
o tw ie ra  w m yśl  §. 62 ust.  konk. do m ajątku 
N o rb e r ta  W ach tla ,  n iep ro toko łow anego  k u p ­
ca tow arów  ko rzennych  w  Rzeszow ie z a m ie ­
szkałego, konkurs ,  u s ta n aw ia  kom isarzem  
konkursow ym  p.  radcę sądu krajow ego W ła ­
dys ław a  Szm ydzińsk iego , a tym czasow ym  
zarządcą m asy  k rydalne j p. adw. d ra  Reicha, 

w zyw a wierzycieli,  aby  n a  te rm in ie  dnia 
21 s tyczn ia  1885 o 9 godz. przed po łudniem  
w ra z  z d o k um en tam i ich p re te n sy e  uwierzy- 
te ln m ją c e m i , celem pos taw ien ia  wniosku 
w zględem  za tw ie rdzen ia  tym czasow ego lub 
wyboru  now ego  zarządcy m asy i tegoż za ­
stępcy, tudzież celem w yboru w ydzia łu  wie­
rzycieli ,  p rzed  kom isarzem  konkursow ym  się 
s tawili.

Dalej e. k. sąd obwodowy w zyw a tych, 
k tórzyby  przeciw  wspólnej m asie  krydalnej 
jako  wierzycie le  w ystąp ić  chcieli, aby swe 
p re te n sy e  n a w e t  w tym  raz ie  jeże liby  się o 
takowe spór toczył, do dn ia  20 m a rc a  1885 
w  c. k. sądzie tu te jszym  stosow nie  do p rz e ­
pisów o r d y n a c j i  konkursow ej pod  sku tkam i 
tam że zagrożonem i zgłosili i takowe przy 
te rm in ie  l ikw idacy jnym , który się je d n o cz e ­
śnie  n a  dzień  22 ' k w ie tn ia  1885 o godz. 9 
ran o  w tut. c. k sądzie  u s tanaw ia ,  l ikw i­
dacyi i oznaczenia  p ie rw sz eń s tw a  podali.

Na ogólnym te rm in ie  s taw ającym  w ie­
rzycielom , k tórzy  swe p re te n sy e  zgłosili , 
p rzys łużą  praw o  w m ie jsce  dotychczasowego

zarządcy masy k ry d a ln e j ,  jego  zastępc-y i 
wydziału  wierzycieli,  p rzez  w ybór  in n e  oso­
by swego zaufania osta teczn ie  pow ołrć.

W ierzycielom, k tórzy  n a  m ie jscu  sie­
dziby kom isarza  konkursow ego lub w jej 
blizkości n ie  mieszkają , poleca się, aby  w 
zg łoszen iach  swych oznajmili pe łnom ocnika 
do odbioru doręczeń  upoważnionego, inaczej 
n a  w niosek kom isarza  konkursow ego n a  ich 
kosz t i  n iebezp ieczeństw o  dla n ic h  kura to r  
będzie us tanow ionym .

Dalsze og łoszen ia  w toku tego pos tę ­
pow ania ,  um ieszczane będą w urzędowej 
„G azecie Lw ow sk ie j" .

Rzeszów, dn ia  8 s tycznia  1885.

L. 9485. (171 3 - 3 )
Zarządcą  konkursowej m asy  A ro n a  

P ilp la ,  w ybrano  M ojżesza P in e le sa  z Horo- 
denki,  zas tępcą w ybrano  Salom ona K alm usa 
z H orodenki.

Z R ady  c k. sądu obwodowego.
Kołom yja , dn ia  25 w rześn ia  1884.

L. 1601. (265 1— 3)
G. k. sąd krajow y we Lw ow ie o tw iera 

n in ie jszem  konkurs  kupiecki n a  w szys tek  
ruchom y, jako też  n a  w szys tek  n ieruchom y, 
a  w k ra jach ,  w  k tó rych  obowiązuje n s ta w a  
konkursow a z dn ia  25 g ru d n ia  1868 nr .  1
d. p. p. położony m a ją tek  C ha im a S taube ra ,  
w łaściciel* m ag azy n u  konfekcyj dam skich  
we Lw ow ie,  p rzy  ulicy H alickie j n r .  7 i 
p rzy  ulicy Sobieskiego n r .  9.

K ierow nic tw o tego  konkursu  porucza 
się panu c. k. radcy  sąda  krajowego drowi 
Szczurowskiem u jako  komisarzowi konkur­
sowemu,! zaś tym czasow ym  zaw iadowcą m asy 
u s ta n a w ia  się p ana  adw. d r a  S rokowskiego, 
wzywając zarazem  wierzycieli, aby  po p rze­
dłożeniu  dokumentów',  s łużących do w yka­
zan ia  ich pre tensy i .  poczynili swe wnioski 
co do za tw ie rdzen ia  tegoż, lub u s tanow ien ia  
innego  zaw iadow cy masy i aby p rzedsię­
wzięli w ybór  w y d z a łu  wierzycieli, w  k tórym  
to celu wyznacza się te rm in  n a  dzień  20 
s tyczn ia  1885 godz. 4 po po łudn iu  w biurze 
ko m isa rza  konkursow ego.

Ktokolwiek chce w ystąpić z jakąbądź  
p re tensyą  do wspólnej m asy  rozbiorowej, 
m a takową zgłosić  w tym  sądzie krajowym , 
wedle p rzep isu  ustaw y konk. pod ry g o re m  
zagrożonych  tam że szkodliw ych  skutków 
p ra w n y c h  p rzed  u p ły w em  1 m arca  1885 i 
podać ją  n a  term inie n a  dzień  10 m arca  
1885 godz. 10 p rzed  południem , w yznaczo ­
n y m  do uzn a n ia  p łynnośc i  i oznaczenia  p r a ­
w a  p ie rw szeństw a ,  chociażby n a w e t  o n ią  
spór już  był wytoczony.

W ierzycielom, k tó rzy  zg łoszą się ze 
swerni p re tensyam i,  p rzys łużą  prawo w ybrać  
n a  tym te rm in ie  w m ie jsce  dotychczasow ego 
zaw iadowcy m asy , zastępcy onego i cz ło n ­
ków w ydzia łu  wierzycieli, in n e  osoby, pos ia ­
dające ich  zaufanie.

D alsze  og łoszenia  w toku rozpraw y 
konkursow ej,  um ieszczane bądą w „G azecie 
Lwowskiej" .

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, d n ia  10  s tyczn ia  1885.

Rozmaite^ibwieszczema.
(259 2 - 3 )

P. dr. S a lam on  B und  w pisany  zos ta ł  
z dn iem  10 s tycznia  1885, do listy a d w o ­
katów z siedzibą we Lwowie.

Z W ydziału  Izb y  adwokatów.
Lwów, d n ia  10 s tycznia  1885.

L. 67. • (225 2 - 3 )
Jego  E ksce leneya  P an  P re zy d e n t  c. k. 

wyższego sądu krajowego m ia n o w a ł  n a  
mocy §. 301 p. k. dla pierwszej zwyczajnej 
kadency i posiedzeń  sądów przys ięg łych  p rzy  
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu , P re ­
z y d e n ta  tegoż sądu p rzew odniczącym , zaś
c. k Radców  K aroia W dlaum e ,  E m ila  Ne- 
m e thy ,  Józefa  Laceka ,  A ntoniego  R e in w ar-  
tha ,  Ju l iu sza  Pią tkow skiego  i K arola Zoll- 
n e ra  zastępcam i p rz  wodniczącego sądów 
przysięgłych.

P os iedzen ia  tej kadency i rozpoczną się 
w dn iu  2 m arca  1885, o godzinie  9 p rzed ­
południem .

Tarnopol,  8 s tyczn ia  1885.

L. 16775. . (2-30 2 - 3 j
C. k. sąd  powiatowy w S try ju  n in ie j ­

szym  edyktem  zaw iadam ia  z życia i m iejsca 
pobytu n ieznanego  F ra n c isz k a  S afranka  iż 
A b ia h a m  R eich  jako p raw onabyw ca  Adeli 
Lów pod dniem  11 l is topada 1884 1. 16775, 
o zap łacen ie  100 złr. a. w. z pn., ska rgę  
wniósł,  w skutek czego te rm in  n a  dz ień  4 
lutego 1885, o godzinie 10 z r a n a  do ro z ­
praw y sum arycznej w yznaczonym  został,  
u s tanaw ia jąc  dla pozwanego tu te jszego adw. 
Błońskiego ku ra to rem  ad  ac tum . P rz y p o m i­
n a  się zatem zapozw anem u, ażeby n a  pow yż­
szym term in ie  albo sam  osobiście s taną ł ,  
albo po trzebne  dokum en ta  p rzeznaczonem u  
zastępcy  udzielił,  lub też innego  obrońcę  
sobie ob ra ł  i tu te jszem u sądowi oznajm ił,  
gdyż z za n iedban ia  tego  w ynikające  sk u tk i  
sam  sobie p rzypisać  by m usiał.

S try j ,  d n ia  29 l is topada  1884.
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L. 9 8 i l .  (179 1 - 3 )

O' k. fad powiatowy w K ałuszu z a w ia ­
damia spadkobierców' ś. p. J o a n n y  Majer, 
m ianowicie n iew iadom ych z życia i m iejsca 
pobytu : P a u l in ę  Skoczdopole, K aro la  Anspa- 
cha, Em il ię  W itkowicką, W ilhelminę Majer, 
Maryę Korzeniewioz i Jo a n n ę  Pau linę  2 im. 
Korzenie w iez zam. K olanko*  ską, że w sporze 
egzekucyjnym A n ton iny  W ein  przeciw  spad  
kobiercom ś. p. J o a n n y  M ajer  o zap łacen ie  
1000 złr. a. w. z pn.,  u s ta n o w ił  dla nich  
kuratorem  p. J a n a  S z le s inge ra  w Kałuszu, 
k tórem u dekretaey?. pozwu z dnia 1 l is to ­
pada 18B1 1. 9357 doręczoną zos ta ła  i że 
te rm in  do p rzes łuchan ia  s tron  po myśli 
dekretu n -d w o rn .  z 7 m a ja  1839 1 358 Zb. 
u p. n a  dzień  22 stycznia 1885 o godz. 9 
z r a n a  wyznaczył, wzywa ich przeto, aby 
u s tanow ionem u kuratorowi służących  do ich 
obrony środków dostarczyli i po trzebnej i n ­
fo rm acji  udzielili, inaczej bowiem szkodliwe 
nas tęps tw a w yniknąć  mogące, sami s -b ie  
przypisać będą musieli

C. k. sąd powiatowy.
K ałusz ,  dnia 20 w rześnia 1884.

L. 11282. (8298)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy, podaje do w iadom ośc i ,  że w sk u ­
tek uchw ały  t, s. z dn ia  ISgo październ ika  
1884 do 1. 10201 do re je s tru  handlowego 
dla firm pojedynczych wpisano dn ia  9 listo 
pada 1884. F irm ę  J.  M. R  sen tha l ,  dla h a n ­
dlu produktam i i tow aram i zbożowemi w 
Brodach której dzier iycie lem  jest J. M Ro- 
sen tba l  w Brodach zamieszkały.

C. k. sąd obwi dowy 
Złoczów dnia 6 g ru d n ia  1884.

L. 746. (295 1 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy jako  h a n ­

dlowy u s ta n aw ra  dla N afta lego K reppel n ie ­
gdyś k ram arza  w Bolechowie jako obecnie 
z miejsca pobytu n iew iadom ego, celem dorę­
czenia mu ts. nakazu  zapiały z d. 8 lis topa­
da 1884 1. 51395 w zględem  sum y w ekslo­
wej 163 z ł r  23 ct. zpD. na  rzecz Ja k ó b a  
B a lsa m b au m  wydanego, j a k  i celem dalsze 
go zas tęps tw a tego n ieobecnego kura to ra  ad 
actum  w  osobie p. adw. dra. W aldm ana , z 
subs ty t  cyą p. adw\ dra. Reicha, a do-ręcza- 
jąe  rzeczony nakaz  zap ła ty  u s ta n o w io n e m u , 
p. k u ra to ro w i,  o tem n ieobecneg  przez n i­
niejszy eayk t  do w łaściw ego zastosow ania 
się zawiadamia.

Lwów, dn ia  10 s tyczn ia  1885.

L. 17062. (8178)
C k. sąd obwodowy jako hand low y w 

Tarnowie, podaje n in ie jszem  de wiadomości, 
że dnia dzisie;szego w pisanę zos ta ła  do r e ­
jes tru  handlow ego dla firm spółkow ych f ir­
m a „S chap ira  et K aiz“.—

Ja w n y m i spólnika tej firmy są , Sara 
F e ig a  Schapira , Michał  S chap ira  i Mujżesz 
K a t z , prowadzący hu r tow ny  handel p łó tna  
w T arnow ie ;  do podpisyw ania  firmy, s tam pig lią  
wyciśniętej lub napisanejupow ażnieni są zbic- 
low o M ichał S chap ira  i Mojżesz Katz.

W Tarnow ie, dn ia  4 g ru d u ia  1884

L. 29538. (8029)
C k. sąd krajow y juko b a n d  owy w 

Kr..kowie, poleca w pisan ie  do r e je s t ru  dla 
firm spó łrk  hand low ych  firmy „B orns te in  & 
A nisfe ld" ,  której używać będą L e ise r  D aw id  
B orns te in  i Ju d a  Anisfe ld  jako  w łaścic iele  
hand lu  towarów norym b.-rgskich  podpisując 
takową w ten sposób, że L e ise r  D aw id B o rn ­
s te in  będzie podpisyw ał pod nazwą firmy 
„B orns te in  & Au.sfcld" L . B orns te in  & J u ­
da A n isL ld  pod nazwą firmy „B orns te in  & 
Anisfeld" J  A n is fe ld .— S iedź ,ba  spółki tej 
j e s t  Kraków, k tó ra  czynności swe hand low e 
rozpoczęła 1 czerwc*. 1883. L e ise r  Dawid 
B orns te in  i J u d a  Anisfeld są jaw nym i spól- 
nik&rni i każdy z nich  jes t upoważnionym  
do zastępow ania  spółki i do podp isyw ania  
firmy w sposób wyżej w skazany .

Kraków, dn ia  28 lis topada 1884.

L. 16658. (8146)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

oznajm ia  że w roku 1885 wpisy do rejestrów 
hand low ych  w dzienn ikach  „G aze ta  lwows- 
k a “ i „ Wiener Z e i tung"  zaś do re jestrów  
spółek zarobkowych i gospodarczych  tylko 
w Gazecie lwowskiej og łaszane  będą. 

S tan is ław ów , 12 g ru d n ia  1884.

5677. (7949)
C. k, sąd powiatowy w Sokołowie wzy- 

. z życia i m iejsca pobytu n iewiadomego 
srca L a u g - r a  jako  spadkobiercę  Józefa 
's sem  przez głowę L*ji M esser  do spadku 
wołanego, aby w przeciągu roku do spad 

t-go  d e k la r a c ję  w niósł inaczej bowiem 
adek tylko z deklarow anym i spadkobierca  

i ku ratorem  dla n iego w osobie I za ak a  
irpfa z Sokołowa ustanow ionym  byłby per- 
iktowanyin.

Sokołów, 26 lis topada 1884.

L. 9266. (8057 2 - 3 )
U w iadam ia  się, że po R om anie  Cha- 

r a ku zm ar łym  18 s tycznia 1881 rozp raw a  
spadkow a n a  podstawie u s taw ionego  po rząd ­
ku dziedziczenia w drożoną została.

P oniew aż miejsce pobytu M ichała  Cha- 
raka  sądowi nie je s t  w iadom e, prze to  w z y ­
wa się go, by w przeciągu je d n e g o  roku 
w tu te jszym  sądzie się zg łos ił  i do spadku  
się oświadczył, gdyż inaczej rozp raw a  s p a d ­
kowa ze zg łaszającym i się dziedzicami i u- 
s tanow ionym  dla niego k u ra to rem  M ikoła­
je m  K ury łasem  przeprow adzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Szezerzec 7 lis topada 1884.

Doniesienia prywatne.
L.1290.

Ogł
(218)

oszeme.
Podaje się do publicznej w ia d o m o śc i , 

że budże t  powiatowy n a  rok 1885 , sporzą­
dzony i przez tu te jsza  rad ę  powiatową u ch ­
walony w kancelaryi tejże rady  powiatowej 
w myśl § 30 ust.  o r e p r e z e n ta c j i  pow ia to ­
wej do przejrzenia przez  opodatkow anych  
w yłożonym  został.

Z wydziału rady  powiatowej 
Btarem iasto , 24 g rudn ia  1884.

W  P rezes  W O ŁO SZY Ń SK L
   ' n m i m m m m m

Towarzystwo zaliczkowe urzędników 
i siug galicyjskich dróg żelaznych 

we Lwowie.
(S tow arzyszenie  z n ieogran iczoną  poręką).

O g ło s z e n i e .
D m g ł e  a a d z w y c z a j n e  o g ó l n e  

a g r o m s d a z e n i e  członków T ow arzystw a 
zaliczkowego urzędników i s ług  galicyjskich  
dróg żelaznych  (S tow arzyszen ia  za re je s tro ­
wanego  z n ieog ran iczoną  poręką) odbędzie 
się we Lwowie dn ia  2 lu tego  b. r. o go d i i-  
n 'e  3 po po łudniu  w sali konse rw ato ryum  
Tow arzystw a m uzycznego, gmacb. tea tra ln y  
c a  lszem  pię trze.

P orządek  d z ie n n y  z
1 W nioski dotyczące* zm iany  s ta tu tu  

a to w §. 44 w zględem  _ su bsk rybow an ia  i 
wpłaty odpowiednej ilości udzia łów  do udz ie ­
lić się mającej zaliczki a w §. 48  względem 
przed łużenia  L rm in u  sp ła ty  przy  w iększych  
zaliczkach i tychże ubezpieczeniu.

Lwów, dn ia  12 s tyczn ia  1885.
W im ien iu  Rady nadzorczej.

, Napoleon Kovats m. p. 
prezes.

Włddysław Miczyński m. p. 
sekre tarz .

a o a o o s o s s y  r a s o o o D
f i  £ 5§ Węgierskiego klnto jeździeckiego g
g  L o s y  „ K i n c s e m “  g

g » i»  I  z  S r .  w .  a „
c i ą g n i e n i e  i i . 2 © l u t e g o  1 8 8 5 .
Ilość losftw wygranych 1 0 .0 0 0

mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a.
1 „ 20.000
1 „ 10 000
1 „ 5.000
1 „ 3.000
i  po 2.000 „
3 „ 1.000

i t. d.
Losy są do nabycia w Adminlstracyi 

„Gazet, Lwowskiej'1. — Na prowineye za 
przesłaniem kwoty 1 z ł .  1 5  c t . ,  z któ­
rych 15 et. przypada na porto i rekomen­
dację przesyłki.

O
o

ounoyo pi siw.

o  a  i s o a e t o o o o o o o  a
L. 16. (223 1— 3)

Ogłoszenie.
Niniejszem rospisuje się konkurs 

na posadę lustratora gmin i kasyera 
Wydziału powiatowego, celem prowa­
dzenia rachunków i sprawdzania kas po­
życzkowych tudzież rachnków gmin­
nych według specyalnych poleceń Wy­
działu.

Po roku zadowalniającej pracy 
wolno będzie urzędnikowi temu starać 
się o ustalenie tej posady.

Wynagrodzenie roczne wynosi600 
złr. pensyi zaś tytułem kosztów po­
dróży 200 złr. r w .  przy złożeniu k a u -  
cyi 600 złr.

Ubiegający się o rzeczony bosadę 
zechcą, udowodnić złożony egzamin z 
rachunkowości znajomości języków kra- 
wych i biegłość w koncepcie i nades­
łać żądaną kwalifikacyę najdalej do 
15 marca, poczem nieuwzględnione 
podania zwrócone zostaną.

Wydział powiatowy w Dolinie 
dnia 7 stycznia 1885.

$ Dr. A. MAJEWSKIEGO
| Z a k ła d  ♦
| wtidoleczniczy ♦
♦  w e  J L w o w i e  ( w  K i s i e i c e )  ♦  

f  otwarty przez całą zimę. f
¥  103 '5 1 7 - n  ♦

yZbo)

Obwieszczenie.
P odpisany  prezes  Rady zawiadowczej 

Tow arzystw a zaliczkowego z ograniczoną 
poręką w  Ś u i a t y n i e  “zw ołuje  W a l n e  
z g r o m a d z e n i e  n a d z i e ń  22 s tyczn ia  1885 
o godzinie  3 po południu w domu kasyera  
powyższego T o w arzy s tw a  p. D aw ida  E ise n ­
s te in a  pod Ik. 221 J do którego się w szys t­
k ich  członków zaprasza.

Tagesordnung.
1. A uflosung des V ere ines  u. L iqu i-  

d iru n g  des V erm ógens
2 . W ahl von L ią u id a to re n
3. S ons t ige  A n trag e  der  M itg lieder .

D e r  Prases.
Salomon Klugmann.

k a rn a w a ł
zaopatrzyłam mój m a g a z y n  s u k i e n  
d a m s k i c h  w kwiaty, korouki, hafty, tiule, 
gazy i t. p. materye lekkie i wszelkie zlecenia 
i  zamówienia na t o a l e t y  h a l o w e  i w ie­
czorowe tak w miejscu jak i na prowineye, wy ■ 
konuję jak najspieszniej z największą elegan  
cyą i starannością.

Jó ze fin a  D obro icska
(3—3) p l a c  I W a r y a c k i  I. 8 .  (131)

O O O O O O O O 2O O 0O O O O
O  
O  
Q  
O  
O

S z e m a t y z m
K r ó l e s t w a  G a l i c y !  

z  W l e l k i e m  K s

na, role

i  Ł o d o n i e r y i  
K r a k o w s k i e m  ^

m r
W

„ G A Z E T Y  E W O  W S K I E J “

O
- u n  |

nabye  m ożna  po cenie  2  z ł .  6 0  c t .  g r  
eksped.ycyi j g j

Z am iejscow i zechcą przes łać  2  z ł .  ©  
7 0  c t . ,  z których p rzypada  10 ct. C J  
n a  opakow anie i list frachtowy. | g |

l&A S z e m a t y z m  p r z e s y ł a m y  
ty  l k o  z a  n i s z c z e n i e m  i i a l e ż y t o -
ś c i  z  g 6 r y .  Z a  p o b r a n i e m  n u l e -  _
ż y t o A c i  n i e  p r z e s y ł a m y  S z e m a  W  
t y z m u .  W

«  . 8 * m »  Z Z 5 Q O O O O §
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R s p r e x e n t a c y i  w e Ł« w o w i e
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.

Spółka byłego „Galicyjskiego ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń"
a  l i  k «  i d a c j  a  w  r o k u  1 8 8 5 .

D nia  1 s tyczn ia  b. r. rozpoczynam y likwidacyę spółki n a  przeżycie (rocznik 1885).
U praszam y P. T , cz łonkow  te jże spółki w rnysl art. 17 w arunków  o bezpośredn ie  

przed łużenie  nas tępu jących  dokum entów  R e p re z e n ta c j i  K rakow skiego  T ow arzys tw a  w za­
je m n y ch  ubezpieczeń we Lwowie, najpóźniej do dn ia  31 m arca  1885, a m ia n o w ic ie :

1) dotyczącej poi cy i w szys tk ich  opłaconych  kw itów  ;
2) pośw iadczenia  urzędowego, że osoba zabezpieczona (t. j. ta osoba n a  korzyść  k tó ­

rej uiszczono wkładki) p rze ży ła  dzień i rok o z n a c z m y  w policy ;
8) m etryk i,  lub je j  w ierzy te lnego  odpisu osoby zabezpieczonej (w razie gdyby  nam

takow a dotąd przed łożoną n ie  była).
Z w racam y  p rzy te m  uwagę, n a  poniżej umieszczone a r tyku ły  6 , 11, 16, 17, 21, 22.

L  w ó w ,  w styczniu  1885. Z pow ażaniem
E eprezen tacya  Lw ow ska  

T o w a rzys tw a  w za jem nych  ubezpieczeń w  K ra ko w ie

A r ty k u ł G. W celu oznaczenia stosunku w jakim uczestnicy spółki partycypują w jej rezultatach, 
bierze się za podstawę wiek zabezpieczonego w czasie przystąpienia do spółki — z uwzględnieniem tabeli 
śm iertelności —  uiszczane przez subskrybenta wkładki i czas. w którym takowe uiszczano.

Tabela śmiertelności służąca za podstawę do obliczania udziałów, ze względu na różnicę wieku 
osób zabezpieczonych, jest dla w*szystkieh zabezpieczonych jedna i ta sama.

Przy oznaczeniu wieku nie liczy się nieukońezonych 6 miesięcy, podczas gdy 6 miesięcy lub w ię­
cej jako rok ca ły  policzone będą.

D zieci, które jeszcze nie ukończyły 6 m iesięcy, należą do rubryki wieku w tabeli śmiertelności 
zerem oznaczonej.

A r ty k u ł 11. Jeżeli subskrybent zaprzestanie wpłacać rat, natenczas wpłacone już wkładki uważa 
się jako wkładkę jednora ową •— i według tego oblicza się jego udział przy likwidacyi spółki.

Ze śmiercią zabezpieczonego ustaje wpłacanie wkładek, a uiszczone przez dotyczącego subskryben­
ta aż do śmierci zabezpieczonego wpłaty wraz z całym przybytkiem przepadają na rzecz pozostałych przy 
życiu uczestników.

A rty k u r  16. Towarzystwo opłaca i ponosi wszelkie koszta zarządu spółek z wyjątkiem senzaryi 
od kupna lub sprzedaży walorów, niemniej kosztów poboru wkładek.

Natomiast pobiera Towarzystwo tytułem należytośei administracyjnej pięó od sta od całej przy 
przystąpieniu do spółki subskrybowanej sumy.

Jeżeli subskrybent tej należytośei osobno nie zapłaci, przysłużą Towarzystwu prawo odciągnąć  
sobie takową od wkładek jednorazowych natychmiast, od wkładek zaś ratami wpłaconych, w połowie od 
pierwszej, a w połowie od drugiej raty.

Prócz tego otrzyma Towarzystwo jeden od sta od tej sumy, która przy likwidacyi faktycznie b ę­
dzie rozdzieloną.

A r ty k u ł 7. Podział majątku asoeyaoyjnego nastąpi w sześć miesięcy po terminie do likwidacyi 
wyznaczonym •— i będzie przeprowadzony pod dozorem Komisyi kontrolującej.

Zaraz po upływie czasu trwania spółki uwiadami-i o tem Towarzystwo jej uczestników rekomen- 
dowanemi listami a d reso w a n ei do ich siedziby we wniosku podanej, niemniej przez ogłoszenie w urzę­
dowych Gazetach Lwowskiej i Wiedeńskiej i zawezwie tychże ażeby się zgłosili na piśmie w przeciągu 
Sch m iesięcy od terminu likwidacyi dotyczącej spółki licząc, do Dyrekcyi Towarzystwa we Lwowie i a-

należy przedłożyć Towarzystwu urzędowe poświadczen _ _
W iż  wspomniony trzeehmicsięczny termin pod żadnym warunkiem przedłużonym być nie może.

O godzinie 12 w południe tego dnia, w którym wyznaczony do zgłoszenia się termin m inął, 
sprawdzi .Dyrekcya Towarzystwa wspólnie z K om isją kontrolującą, status tych uczestników, którzy nale­
żyte dowody przedłożyli i do brania udziału w likwidacyi są uprawnieni.

Ci uczestnicy spółki, którzy do wyznaczonego terminu należytych dowodów nie przedłożą, będą 
przy podziale majątku wykluczeni, bez względu na to, czyli ten podział faktycznie już nastąpił lub nie.

Reeepis pocztowy służy Towarzystwu jako zupełny dowód, iż ucz-stnik w należytym czasie o ter­
minie likwidacyi uwiadomionym został. Zarzuty, jakoby dotyczącego pisma nie otrzymano — nie będą 
uwzględnione. . i m

Zaraz po sporządzeniu i sprawdzeniu listy uprawnionych uczestników przjstąpi Dyrekcya lo w a -  
rzystwa wspólnie z K om isją kontrolującą do zestawienia bilansu całego majątku spółki i do oznaczenia
części na każdego uczestnika wypadającej. ., , , . . .  , .. v ,

Części majątku przypadające na każdego uczestnika będą obliczone według kapitału przezeń wpła­
conego z uwzględnieniem postanowień w artykule Gtym zawartych.

Kwota na każdego uczestnika wypadająca, będzie wypłaconą do rąk i za pokwitowaniem tej oso­
by, która do jej odebrania jest uprawnioną. Dotycząca polica musi być Towarzystwu przy wypłacie zwró­
cona.

Te kwoty, któryeliby w przeciągu dwóch lat, licząc od terminu likwidacyi, nie odebrano, musi 
Towarzystwo zdeponować u włąśeiwej władzy na rzecz osoby do odebrania uprawnionej

A r ty k u ł 21 . Subskrybentowi, który już od trzech lat spełna wkładki uiszczał, lub subskrybowaną 
sumę naraz w płacił i zwrot wkładek z procentami i proeentami od procentów (art. 19) zabezpieczył, 
przysłużą prawo żądania pożyczki aż do 80 pre. wpłaconych wkładek z potrąceniem jednak należytośei 
za administrscyę.

Na zapewnienie wypożyczonej kwoty daje subskrybent w zastaw swój układ asoeyaeyjny i polieę 
na zabezpieczenie zwrotu wkładek. Od wypożyczonej kwoty należy opłacać półrocznie z góry takie pro­
centa, jakie spółka w przecięciu od swych kapitałów pobiera.

Jeżeli obdarowanym nie jest subskrybent lecz trzecia osoba, natenczas do zaeiągnienia takiej po­
życzki tiv/ba uzyskać jej zezwolenie.

Zaciągniętą pożyczkę wolno spłacie każdego czasu, lub przy punktualnem opłacaniu procentów 
zatrzymać ją aż do terminu likwidacyi. Nieopłaeanie procentów pociąga za sobą zupełną utratę praw do 
udziału w majatku spółki.

A r ty k u ł 22 . Procesa wytoczone Towarzystwu roztrzyga przynależny sąd lwowski, jeżeli wniosek
0 przyjęcie do spółki był podany do Dyrekcyi Towarzystwa we Lwowie, albo do którejkolwiek z jego  
Reprezentacji lub agencyi w Galicyi w Wielkim Księstwie Krakowskiem lub na Bukowinie Sprawy 
sporne w krajach W ęgierskiej Korony roztrzyga przynależny sad w Peszcie, wszelkie inne sprawy należą 
urzed sad handlowy w W iedniu. (316 2- -3)
1 ........ iiiiiiimnuii   ii n * w m u r — -------
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KAZIMIERZ LEWICKI
(JŁ^WJfY WKŁAD ©LA G-A.LICYI

porcelany, sz lła  l towarflw mlpszanycii
we Lwowie^ ul. Trybunalska 1. 6.

X a I o ż o i i |  w  r o & n  1 8 4 5 .

99Ma śniadanie."
Z w racam  uw agę Szanownej P .  T  P u ­

bliczności,  że, czyniąc zadość w ie los tronnym  
żądaniom , u trzym yw ać będę w res tau racy i 
mąj pod 1, 12 u lica T ry b u n a lsk a  we Lwowie, 
od dnia 15 Ib. m ., wszelkie tak  zimne ja k  
i gorące przekąski,  po cenach  n a s tę p u ją c y c h :

J a b łk a  suszone
d y * M L ' W L

obierane, krajane — świeżego wyrobu —■ po 60 ct. 
kilo, w woreczkach 5 kilowych franco posyła

d5Ło5I.«. w  P J s t y n l u ,  roczta w miejscu. 
________________________________________[30 4 - 1 0 ]

Kawior astrachański . . *  12 ct.
Siedź m arynowany . . . 8 ct.
Ryba m arynowana . . . 30 ct.
Kiełbaska z chrzanem . . . 5 ct.
Kiełbasa polska z kapustą, . . 12 ct.
Płucka ..................................... 12 ct.
Flaczki ..................................... 12 ct.
Gulasz c i e l ę c y ..................... 12 ct.

„ w o ło w y ..................... 12 ct.
W ą tr ó b k a ................................ 12 ct.
Nóżki c i e l ę c e ..................... 10 et.

wieprzowe . . . . 10 ct.
Pieczeń wieprzowa . . . . 15 ct.

l E E C s m c l e l

Karola Bałłabana
w© L w o w ie .

W szelk ie  napo je  z im ne najlepszej ja k o ­
ści, po cenach  n ad e r  um ia rkow anych .

Z uszanow aniem  
253 3-? NAFTUŁA TOEPFER.

Wszech nauk lekarskich

Dr. K a z im ie r z  l i f l o i i c z
o s i a d ł  w  M u s i a t y m e .

[254 1 .-4 ]

Chorym na prowincyi w jakąkolwiek 
bądz chorobę o r g a n ó w  

p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonyeh moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się , zaleca się najgorę­
cej kuracyę w drodze korespondeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego . fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, eheą- 
cyeh być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun ■ 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie.

Specjalista  chorób płciow ych
w takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonujący. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczue wy­
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tud ież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DŹION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 zrana a od 
6 do 7 wieczór.  [7331 17 30]

(261 i-? ) poleca
J j  «  *

J abłka tyrolskie  ro zm a ty ak i  
„  „ E d e l ro th e

abłka szare  re n e ty  
ablka beczkowe rozm arynk i  

i E d e l ro th e  1 kilo
Marony w łosk ie  1 kilo
Kalafiory 1 kilo
Ciasta angie lsk ie  i w iedeńskie 

do h e rb a ty  1 kilo
Pasztety s trasbu rsk ie
S  C ieszyński . .

pT *  E m en ta lsk i  . . . .

f j |  Im p p rL l  ceg ie łka  . . . .
'  N ewszate lski c e g :e!ka

L im bursk i  . . . .  i kilo 
* Kouruadour . . . .  „
R trach ino  włoskie . . „
R o k f o r j .........................

36 ct. 
40 ct 
48 ct.

2-50,
20 ct. 

3-50, 7 - -
1. kilo - • 9 6

1-60
-  25

k
S E  SE 2S  2C  28SS 38. SE SE 2E  2S  SE 3 £  3

^  P o ń c z o c h y  S aksońskie  cztero dn i-  
8  towe dam skie  b iałe tuzin po złr.
u  4 80, 5 30, 7 20, 8.60, 9.80, 10 i 11

P o ń c z o c h y  Saksońskie czt-ro  - dru- 
n  to we dam skie  w ysokie białe tuzin
H po zł. 8.20, 9 80 U ,  12 i 13
H P o ń c z o c h y  dam sk ie  kolorowe wy- 
H sokie para 30, 80, 85, złr. 1 06 i
u 1.60.
w P o ń c * « S £ & t I  dla dzieci różnej wiel-

u
ire

N
H
tuS
W

kości białe i kolorowe, 
i f k a r j i t l k l  dla mężczyzn g rube  po 

i i .  4.80 tuzin cienkie zł. 5 70 s to ­
pni-., wo do zł. 11 .

poleca w wielkim wyborze
j& s :  » .  g* e s  a r a .

S Markiewicza
££ W e  L w o w i e ,  plac M ariack i  !. 10. w

(5945 16-?) M
~ “  -  2e.® S E  SE 2 E  2 £ 3 E  2E  a g  3K  2 2  3S  2 «  SE 2S  2K  :

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

w y b o r n ą

kawę
poleca :

H M U S 1
m

(Artur Kościcki)
SKŁAD KAW! M LWOWIE
n a  C h o r ą ż c z j z i i i e  N r .  2 2  u a  d o l e

Kosztuje w miejscu.
1  k i l o  z ł .  1 . 4 0 ,  1 . 5 0  i  1 . 6 0  e t .

Na prow incyi:
4 8/, k i l o  z ł .  7 . 3 0 ,  7 - 7 0 ,  i  8 . 3 0  c i .  

f r a n c o .
Co miesiąca świeży transport.

(7045 1 5 - 8 )

Z  Z E L A Z E M
Z alecane  m łodym  osobom  dla  osiąg­

nięc ia  w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
na d a je  k rw i s ;łę i k u  l e c z k i  c z e r w o n e ,  
k tó re  s t a n o w ią  jej p ięk n o ść ;  w zm acn ia  
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m ,  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 

i z d ro w ia ,  etc .
P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t

U n ikać  naś ladow nic tw a  p odrab iań  k tó re  
są  w y ra b ian e  we Lwowie.

W y m a g a ć  na leży koniecznie p o d p is  
obocznie zamieszczony

w sile wieku, żonaty, bez­
dzietny, życzy sobie 'kapi- 
t.ił 10 000  złr. z zabez­
pieczeniem na d o b r a c h  
ulokować, a przytem objąć 

posadę komisarza, kontrolora, przełóż, obsz. dwor­
skich i t. p., za miernem wynagrodzeniem. — Listy; 
K .  L .  5 7 3  Administraeya „Dziennika Polskiego"
we Lwowie.  61 i 3 9, - 3 )

‘  ■

W e  L w o w i e  w  ap tekach  
PP. Sklep ińsk iego ,  N a h h k a  i Ruckera.

aptece P. P-pesa.

Rzeźby i ornamenta
m  d a r m c w r a - -

Poleca i wykonuje wszelkie roboty tego zawodu

Tadeusz Wokulski

Nowo otworzona fabryka 
T U T E S  cygaretowych

D y o  M o ś n f  o r s k i e g o
L w o i ł ^ i e ,  

wyrób 7, n a j l e p s z y c h  f r a n c u g -

? w ó w ,  ul. Pańska 13 (kręcone słupy). 
_____________________________ (187 2 - 1 0 )

poleca swój wyrób z 
k i c h  papierków Cartousch Le Houbion, Mais i t. 
p. w różnych fasonaęh i po niskich cenach. Zamó- 

: wienia wedle wzorów przyjmują się. S k ł a d  p r a sy  
p l a c u  H a l i c k i m  1. 3 -  ” (98 3 -*)

Wypożyczanie naczynia stołoweg
\ z  porcelany i szkła
e t s i ż e r  i  I t o s s ó w  .ssas o w o e e ,  o r a z  n o ż y  i  w i d e l c ó w  n a  u c z t y  ] 

i K a l e  i  w i e c z o r k i .

Podczas pobytu Najjaśniejszego P a n a  we Lwowie, d os ta rcza łem  nakrycie  s to łow e j  
rów nocześn ie  n a  obydw a bale.

Zniżenie ceny koksu gazowego.
85 cnt. 
65 cnt.

Z  d u ł e m  1 5  s t y c z n i a  r .  b .  w y n o s i  c e n a :
U  o h  s u  g a z o w e g o  lej klasy za 50 klg. . . . .  
k o k s u  g a sE O w c g o  Hej klasy za 50 klg

lpS|F" Przy odbiorze większej ilości oena według umowy.
Lwów, w  styczniu 1885 roku. (268  2 — 7)

Z a r z ą d  Z a k ł a d u  g a z o w e g o  w e  L w o w i e .  G U S T A W  B U C H .

i f l S B M a B  
A P T E K A

JUL. NAHLIKA we Lwowie
poleca

Wodę na porost włosów

i

’Wydawnictwo zbiorowe 
pism

Jana Lama i
i przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó- 
j ry, jako najpewniejszy środek, 

wyjdzie z druku w 5 tomach w  ciągu j Cena Raszki i złr.
roku 1885. 1 j POMADĘ dr. Millereta

P r z e d p f a t a  z a  c a ł y  k o m p l e t  w y -  ; na porost włosów, dla niemogących używać 
n o s i  w ©  L w o w i e ©  z ł r .  z a ś  p r z e d - j płynu na głowę,
p ł a t a  a a  p r o w i n c y i  z  p r f c e s y ł -  i Ge n a  słoika 2  złr.
k ą  a o e z t o w a  ©  wAy  5 ©  c n t .  ! Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

k i ® -  P r z e d " łu te  n r r y im n io  on r< W  ' kieg0 rodzaju "JPrfbowm e środkł specyficzne, %,-eSP _ . j.datft p r z y j m u j e  o p r o o z  krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i kp rz y -
księgarni Gubrynowicza i Schmidta bory chirurgiczne i opatrunkowe
Administraeya ,Gazety Lwowskiej Zamówienia z 

odwrotną pocztą
prowincyi załatwia się

(4 1 - ? )

A  ^ $

V >
w e L w o w ie ,

niłra Karola Ludwika, licz. 5.

Księgarnia Polska
A. D. BARTOSZEWICZA

L w ó w ,  1 4 . —  P  1  »  c  M u l i c

p o l e c a  s w o j e  n a j n o w s z e  w y d a w n i c t w a :

k i ,  1 4 ,

K a r o l a  D a r w i n a  „Pochodzenie człowieka" i „Dobór płciowy", przekład z najnow­
szego wydania angielskiego, przez L. M a s ło  , skiego. 3 tomy ozdobne przeszło stu rycinami. Cena 
zniżona z 12 złr, na 6  złr. w oprawie w płltn.o angielskie '? złr., pojedjńcze tomy po 2 złr.

K s .  l*i<i lrs» 8 k s t r g i  „Żywoty świętych" starego i nowego zakonu ua każdy dzień w ro­
ku. Wydanie dwudziesto piąte według oryginału bez żadnych dodatków i opuszczeń, ozem się roż­
ni od wszystkich innych wydań pośmiertnych, 2 tomy in 4to 160 arkuszy druku. Cena 5  złr. w 
oprawie w płótno angielskie 7  złr.

H i s i o r y a  p o w s t a n i a  n a r o d u  p o l s k i e g o  w 1?63 i 1864 r. według źródeł pol­
skich, moskiewskich, not dyplomatycznych, dokumentów/ itp.; 2 tomy 5  złr., w oprawie w płotno 
angielskie 6  złr.

O s t a t n i e  l a t a  d z i e j 6 w  p o w s z e c h n y c h  z9 szc/.ególnem uwzględnieniem wypad­
ków zaszłych na ziemiach polskich od 1846,1’ do dni dzisiejszych. Wydanie drugie przejrzane 
i  powiększone. Cena złr. 3 . 5 0  W oprawie w płótno angielskie złr. 3 . 3 0 .

J e ż s  T .  T .  „Sprawa ruska w Galicyi", powieść, wyd. tanie 80 ct.
Nakładem tejże księgarni wychodzi stale „Biblioteka Mrówki", najtańsze wydawnictwo cel­

niejszych utworów literatury polskiej i przekłady obcych. Dotąd wyszło 189 tomików. Każde dzieło 
sprzedaje się oddzielnie. Katalogi wysyłają się na. żadanie franco.

Taż księgarnia, posiada zawsze na skhul/.ie wszystkie n o w o & c .i ,  n u t y ,  g l o b u s y ,  m a ­
p y ,  k s i ą ż k i  s z k o l n e ,  k s i ą ż k i  d o  n a h w i e ń s t w a  i największy wybór książek d l a  
w i e k u  d z i e c i n n e g o  i  d l a  m ł o d z i e ż y  — oraz dostarcza wszystkie p i s m a  p e r y o -  
d y c z n e  po cenach najniższych. W ysyłka odwrotną pocztą.

Tamże wielki zbiór książek po cenach zniżonych.
Zamówienia należy adresować:

K sięga rn ia  P o lsk a  w e Lw ow ie.
r n 3 9  9 — ol

C. k. koleje państwowe.
L. 4833.

O G ŁO SZE N IE .
(2 1 9 )

Niżej podpisana Dyrekcja rozpisuje licytację piśmienną 
na dostawę nafty, potrzebną do oświetlenia na rok 18 5 
w ilości około 45.000 kilogramów, z terminem wniesie­
nia ofert do 1 lutego b. r. do godziny 12 tej.

Celem przejrzenia bliższych warunków dostawy, udać' się 
należy osobiście lub pisemnie do podpisanej Dyrekcyi.

Kraków, dnia 9 stycznia 1885.
C . k .  D y r e k e y a  r u c h u .

Z d ru k a rn i  Wł. Ł ozińsk iego  ul. Czarneck iego  i. 12 dom W eraer*. P a p ie r  z e. k. nprzyw , fab ryk i p lp ie r n  S ch ió g h n i ib l
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